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Pod przewodnictwem Wojciecha Jaruzelskiego Na łamach

narada I sekretarzy komitetów wojewódzkich PZPR
„Mieżdunarodnoj Nowojorskie spotkania Na wniosek „Litieraturnoj Gaziety”

Żizni”
otwarto bankowe konto budowy

Idei reform winny towarzyszyć fakty George Shultz

o stosunkach

ministra Olechowskiego W Moskwie stanie
Dziś rozpoczęcie oficjalnych rozmów

Ił bm, w Warszawie spotkali się na okresowej nara­
dzie I sekretarze komitetów wojewódzkich PZPR. Nara­
da, którą prowadził I sekretarz KC PZPR Wojciech Ja­
ruzelski, stała się przeglądem doświadczeń partyjnych —

politycznych i organizatorskich, -wyniesionych z dotych­
czasowej realizacji zadań określonych przed kilkoma ty­
godniami uchwała VII Plenum KC PZPR, zwłaszcza tych
zadań, które mają być podjęte w najbliższym horyzoncie
czasowym.

W naradzie
ezłonkowie Biura
go i Sekretariatu :

nicy wydziałów
Centralnego, a także — w

charakterze zaproszonych gości
— przedstawiciele rządu, kie­
rownictwa/ ruchu związkowe­
go, PRON, organizacji mło­
dzieżowych.

uczestniczyli
Polityczne-

KC, kierow-
’ Komitetu

Sugestie ęo do problemów
wartych szczególnie bacznego
omówienia wysunął w swym
zagajeniu do dyskusji Woj­
ciech Jaruzelski, podkreślając
duże oczekiwania społeczne
związane z energiczną realiza­
cją zadań sformułowanych na

VII Plenum KC. Chodzi zwła­
szcza o to — stwierdził m. in.'

I sekretarz KC PZPR — aby
organizacje i instancje partyj­
ne wszystkich szczebli w spo­
sób konkretny i społecznie od­
czuwalny czynnie dokumen­
towały wolę pogłębiania re­
form gospodarczych i politycz­
nych.

Wprowadzeniem do dyskusji
były, prezentujące doświadcze­
nia wojewódzkich organizacji
partyjnych i własne przemy­
ślenia, głosy I sekretarzy KW
PZPR: w Tarnobrzegu — Ja­
nusza Basiaka, w Słupsku —

Zygmunta Czarzastego i
Białej““‘'
Oleksego. W
niach — pisze
PAP — znalazło

(DOKOŃCZENIE NA Sl4. 2)

amerykańsko-
-radzieckich

KRATKO
(d) DO ŁASKI marszał­

kowskiej wpłynął rządowy
projekt ustawy o Przedsię­
biorstwie Państwowym
Polskie Koleje Państwo­
we.

NATĘŻENIE pyłów 1

spalin w powietrzu ra­
dzieckiej stolicy kilkakrot­
nie przekracza dopuszczalne
normy — pisze „Moskow-
skaja Prawda”. Na głowę
jednego statystycznego mie­
szkańca spada każdej
doby 0,9 kg" szkodliwych
substancji, emitowanych
przez transport i przemysł.

Gazeta proponuje przede
wszystkim przeniesienie z

Moskwy zakładów przemy­
słowych w ciągu najbliż­
szych dwóch pięciolatek, co

jednocześnie zmniejszyłoby
ruch ciężarówek.

PRZEBYWAJĄCY od 2
lat na wygnaniu w Stanach
Zjednoczonych były prezy-

(CIĄG DALSZY NA STR. 4)

w

Podlaskiej — Józefa
ich wystąpie-

dziennikarz
się miejsce

USA j ZSRR „mogą być du­
mne z postępu, osiągniętego
w ostatnim czasie. Jednakże
nie jest to powód do samou-

apokojenia. Utrzymanie tego
postępu będzie trudnym zada­
niem zarówno dla kierowni­
ctwa, jak i dla narodów obu
krajów” — pisze w najnow­
szym numerze radzieckiego
miesięcznika „Mieżdunarod-
naja Żizń” sekretarz stanu
USA George Shultz.

„Na tle dążenia obu kra­
jów do redukcji '"swych zbro­
jeń strategicznych — pisze G.
(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

W ostatnim dniu pobytu w

Nowym Jorku, przed rozmo­
wami z przedstawicielami rzą­
du prezydenta R. Reagana w

Waszyngtonie, minister spraw
zagranicznych PRL Tadeusz
Olechowski złożył wizytę kur­
tuazyjna Davidowl Rockefel­
lerowi. Przedmiotem rozmowy
z amerykańskim przedstawd-
cielem kół finansowych były
sprawy dotyczące działalności
Fundacji na Rzecz Rozwoju
Rolnictwa Polskiego. Dawid
Rockefeller interesował się
rozwojem stosunków polsko-

amerykańskich oraz sytuacją
gospodarczą Polski.

W tym samym dniu min.
Olechowski spotkał się z pre­
zesem Światowego Kongresu
Żydów E. Bronfmanem oraz

M. A, Singerem, sekretarzem
generalnym tej organizacji.
Przedmiotem rozmowy były
problemy dotyczące cachówa-
nia w Polsce miejsc kultury
żydowskiej i pomników mar­
tyrologii narodu żydowskiego
Rozmawiano także na temat

(DOKOŃCZENIE NA STR. S)

Zadeklarowano ponad pół miliarda złotych

Ukonstytuowała się Rada Fundacji
dla Uniwersytetu Jagiellońskiego

(Inf. wł.) Iziba Wspólna Col­
legium Maius Uniwersytetu
Jagiellońskiego była wczoraj
miejscem ważnego wydarze­
nia w dziejach najstarszej
polskiej uczelni. Zebrali się tu
bowiem przedstawiciele władz
państwa i włada miejskich
Krakowa, reprezentanci świa­
ta nauki, aby dokonać ukon-

Fundacji
J.agielloń-

stytuowania Rady
dla Uniwersytetu
skiego.

Idea „Fundacji
sfciej”, powstała w ._t____
zbliżająca się 600. rocznicą
odnowienia krakowskiej'
wszechnicy praez, Władysła­
wa Jagiełłę w 1400 roku. Ce­
lem przedsięwzięcia jest za­
pewnienie uczelni material­
nych warunków do dalszego

Jagielloń-
związfcu ze

rozwoju, umożliwienie sku- Rady Państwa, orzewodniczą-
pionej w niej społeczności a- cy Towarzystwa
kadtemiekiej uczestnictwa w

ogólnoświatowym wyścigu
myśli na przełomie XX i
XXI stulecia. W szczególności
akt fundacyjny mówi o wspie­
raniu UJ we wszelkich po­
czynaniach zmierzających do
gruntownej odnowy, bazy ma­
terialnej uniwersytetu, zwła­
szcza w zakresie, rewaloryza­
cji i rozbudowy jego majątku
trwałego oraz . pomnażania
wyposażenia. Fundacja ma

również udzielać uniwersyte-'
towi pomocy finansowej w

realizacji jego zadań nauko­
wych j w dziedzinie kształce­
nia kadry naukowej.

Na wczorajszą uroczystość
przybyli: wiceprzewodniczący

„Polonia’
Tadeusz Witold Młyńczak,
przewodniczący Społecznego
Komitetu Odnowy Zabytków
Krakowa, doktor h.c. UJ, prof.
Henryk Jabłoński, członek
Rady Państwa, wiceprzewod­
niczący SKOZK, prof. Kazi­
mierz Secomski, minister kul­
tury i sztuki, prof. Aleksan­
der Krawczuk. Władze miasta
reprezentowali: przewodniczą­
cy Rady. Narodowej m. Kra­
kowa Apolinary Kozub, sek­
retarz KK PZPR Jerzy Hau-
sner, prezydent Tadeusz Sal­
wa. Obecny był też przewod­
niczący KR PRON Ryszard
Zieliński. Na spotkanie przy*

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

Rzecz miała miejsce w Chinach,

gdzie pornografia jest zakazana...

Chciał kameralnie obejrzeć
iilm z wideo — uraczył golizną
telewidzów z trzech powiatów
Przez 12 minut stycenltu,

tego roku widzowie oglądający
program telewizyjny retrans-

mitowany z Harbinu, stolicy
prowincji HeHongjłwną w Chi­
nach płn.-wsch. przez lokalną
stacją w powiecie Luobei (bli­
sko Amura, i granicy ntdtsiec-
kiej), mieli okazję nasycić swe

oczy obrazami, które są pra-

wnie W ChKh sataswme i Mó-
ryat .publiczne prezentozcanie
pociąga za sobą poważne
sankcje prauńte.

Oto dyżurny technik w stu­
dio, kontrolujący na podglądzie
jakość transmisji, oglądał so­
bie prywatnie w towarzystwie
dwóch kolegów, z magneto wi-
(DOKONCZENIE NA STR. 2)

Organista okradł

...własną parafię
Prokurator rejonowy w Lu­

blińcu w woj. częstochowskim
skierował do miejscowego są­
du akt oskarżenia przeciwko
Wiesławowi P. zarzucając mu

włamanie i kradzież na szko­
dę parafii rzymskokatolickiej
pod wezwaniem św. Mikołaja
w Lublińcu.

22 maja br. po wejściu, przez
otwarte okno do sali, kateche­
tycznej, wyłamał on zamek w

szafie i zrabował stamtąd ra­
diomagnetofon „grundig”, dwa
rzutniki, slajdy, filmy i inne

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)
\

pomnik ofiar represji
stalinowskich

700454 — taki jest numer konta otworzonego na prośbę
tygodnika „Litieraturnaja Gazieta”, przez Bank Socjal­
ny ZSRR w celu zbierania środków na budowę w

Moskwie pomnika ofiar represji stalinowskich.

„Litieraturnaja Gazieta” podkreśla, że we wszystkich
bez wyjątku listach do redakcji czytelnicy piszą, iż pom­
nik powinien być wzniesiony ze środków społecznych.

(PAP)

ONZ: wręczenie
dokumentów

ze szczytu UW

w Warszawie

26 bm. stały przedstawi­
ciel PRL w ONZ ambasa­
dor E. Noworyta wręczył
sekretarzowi generalnemu
ONZ Javierowi
de Cuellarowi
przyjęte na

w Warszawie
go Komitetu
cznego Państw-Stron Ukła­
du Warszawskiego: komu-

(CIĄG DALSZY NA STR. 4)

Perezowi

dokumenty
spotkaniu
Doradcze-

Polity-
/

Nadal rzekomy na poprawę
sytuacji gospodarczej w kraju

(Wojciech Żurawski telefonuje z Warszawy)

Sytuacja gospodarcza po
miesiącach br. jest bardzo6

złożona. Wzrósł eksport, pro­
dukcja w zakładach przemy?
słowych, ale i tak nie udało
się zachować równowagi' ryn­
kowej. Saldo dolarowe w wy­
mianie z krajami kapitalisty­
cznymi jest dodatnie 1 wyno-

si 860 milionów dolarów, z

krajami socjalistycznymi ma­
my nadwyżkę 300 milionów
rubli. Zwiększenie eksportu
odbywa się nieraz kosztem o-

graniczenia dostaw rynko­
wych. Przy wzmożonych wy­
płatach dla pracowników za­
trudnionych w gospodarce u-

społecznionej luka inflacyjna
powiększa się. Na rachunkach
oszczędnościowych, a także w

portfelach obywateli przyby­
łe 840 miliardów złotych. Ó-
znacza to nadal wzmożony
wykup wielu towarów i jak

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

W odpowiedzi na irańską propozycję

pośredniczenia w sprawie zwolnienia

amerykańskich zakładników w Libanie

Biały Dom nie będzie
pertraktował z terrorystami

Biały Dom chłodno zareago­
wał na irańską ofertę pomocy
w uwolnieniu przetrzymywa­
nych w Libanie 9 zakładników
amerykańskich w zamian za

odblokowanie przez Waszyng-
,ton irańskich funduszy zamro­
żonych w USA.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Wczoraj, w telewizyjnym programie „997"

0 napadzie na Jana Strzeleckiego
Trwa intensywne śledztwo

w sprawie napadu na doc. Ja­
na Strzeleckiego. Wykony­
wane są liczne czynności ope­
racyjne 1 śledcze, o wszystkich
informowany Jest adw. Jan
Olszewski, pełnomocnik strony
pokrzywdzonej, któremu umo­
żliwiono w nich udział. Prze­
słuchano w charakterze świad­
ków kilkadziesiąt osób. Szcze­
góły tych działań zaprezento­
wano 27 bm. w telewizyjnym
programie „997”. Zrekonstruo-

wano w nim fakty, poprzedza­
jące dramatyczne zdarzenie,
do którego doszło nad ranem

30 czerwca br. na Wybrzeżu
Kościuszkowskim w Warsza­
wie.

W środę 29 czerwca br. ok. deszły pocztą ze Szwecji. Co
godziny 11.00 J. Strzelecki o-

debrał z warsztatu lakierni­
czego na Żoliborzu swój sa­
mochód „fiat
WAR 4704 w

wym. Przed
przyjechał do

zofil 1 Socjologii PAN w

Pałacu Staszica. Pozosta­
wał tu na dyżurze do
godziny 14.00, odebrał pensję
i cztery paczki z książkami i
literaturą naukową, które na-

Sfinalizowany pomysł „Life’u” i „Ogonioka”

Dziennikarze radzieccy i amerykańscy
- w mundurach obcych armii

Z kolei dwaj dziennikarze
amerykańscy James Naktwey
i Koy Rovan z magazynu „Li­
fe” będą przebywać w jednej
z jednostek piechoty zmotory­
zowanej wojskowego okręgu
leningradizkiego, gdzie zapo­
znają się z codziennym życiem

Po raz pierwszy dziennikarz
radziecki, 27-letni Artiom Bo­
rowik, włoży mundur sił
zbrojnych USA i przejdzie
przeszkolenie w amerykań­
skim centrum szkoleniowym w

forcie Bening pod Atlantą.
Przez dwa tygodnie A.. Boro­
wik będzie „słuiżyć” w obozie żołnierzy radzieckich. Przepro-
szkoleniowym i brać udział w --J— * -• !-J —

zajęciach — poinformował ty­
godnik „Moskowstoije Nowó-
siti". Dziennikarz radziecki
przeprowadził już wywiad z

ministrem obrony USA F.
Carluccim. Obecnie zapozna
się'z piechotą zmotoryzowaną,
rangersąmi, wojskami desanto­
wymi, weźmie udział w lotach
myśliwców i śmigłowców.

wadzą też wywiad z ministrem
obrony ZSRR D. Jazowem.

Ta bezprecedensowa wymia­
na dziennikarska jest rezulta­
tem inicjatywy amerykańskie­
go pisma „Life” i radzieckie­
go tygodnika „Ogoniok”, któ­
re postanowiły przybliżyć
swoim czytelnikom przebieg

(DOKOŃCZENIE NA STR 2)

Inspektorzy wojskowi USA

12Sp” nr rej.
kolorze piasko-
godziną 13.00
Instytutu Filo­

robił tego dnia między godzi­
ną 14.00 a 19.00, dotychczas nie
wiadomo. Wiadomo natomiast,
że ok. 19.00 trzy z otrzyma­
nych paczek pozostawił w

swoim mieszkaniu w domu
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

opuścili Polskę
ska Polskiego przeprowadza­
ne‘w północno-zachodnim ob­
szarze naszego kraju.

Podstawą prowadzonych in-
nocnej Gruroy Wojisk Radziec- spekcji-sa postanowienia do-

------ - ???_< (DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

1 VI bm. opuściła Polskę gru­
pa oficerów armii USA, która

inspekcjonowała ćwiczenia
wydzielonych jednostek Pół-

kich oraz pododdziałów Woj-

Jutro w „Gazecie*
• Tuż przed rozpoczę­

ciem tegorocznych rekru­
tacji w uczelniach resort

edukacji narodowej roze­
słał projekt nowych zasad
przyjęć na I rok studiów.
Sensacja: proponuje się
całkowite zniesienie prefe­
rencji z tytułu pochodzenia
społecznego. Lipcowe egza­
miny .prowadzone jeszcze
według starych zasad mia­
ły pomóc w rozważeniu za­
let i wad nowej koncepcji.
Powstały kontrowersje. Czy
po blisko ćwierćwieczu de­
bat na temat preferencji
można wreszcie znaleźć ja­
kieś rozsądne rozwiązanie?
— zastanawia się Lesław
Peters — DRZAZGA W
ŚWIADOMOŚCI.

O Jest w polskim kolar­
stwie wiele niepokojących
zjawisk i szkoda, że koń­
czący kadencję Zarząd
PZKol. nie starał się temu

przeciwdziałać, a zajął się
przede wszystkim wywoły­
waniem konfliktów i nie­
snasek. Kto będzie nowym
prezesem, kto trenerem?
WYŚCIG PO WŁADZĘ
tnwa... — pisze Janusz Ko­
zioł.

• W nowohuckim szpi­
talu zmarł pacjent. Żona
obwinia lekarzy. Jak było
naprawdę? Zbigniew Sata-
ła stara się wyjaśnić spra­
wę — ZMARŁ PACJENT
— DLACZEGO?

® 24 lipca 1955 r. Kreml
po raz pierwszy od wielu
lat został udostępniony
zwiedzającym. Lesław M.
Bartelski wspomina swój
pierwszy po wojnie pobyt
W ZSRR — NA KREMLU.

Wiedzieli, eo kraść!
" ■....... . ....... .

Papier toaletowy
na wagę... złota

Do S$du Rejonowego w

Bydgoszczy wpłynął akt o-

skarżerria przeciwko sześciu
pracownikom Bydgoskich Za­
kładów Papierniczych. Są o-

ni oskarżeni o zorganizowa­
nie szajki kradnącej... .papier
toaletowy. W ciągu ok. 2 lat
ukradli z macierzystej firmy
„skarb” wartości co najmniej
200 tys. zł- Sprzedawali go na

własną rękę różnym nabyw­
com.

Pąpier wykrada® z działów
produkcyjnych i wywozili z

zakładu w stertach 'śmieci i

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

W Bogucinie, na obrzeżach Poznania dokonano rabunku

na miarę znanych tylko ■ filmów kryminalnych

Ofiara - bogaty ogredii. łi
Jak informuje rzecznik pra­

sowy WUSW w Poznaniu, do­
tychczasowe śledztwo w spra­
wie bandyckiego napadu w

nocy, z niedzieli na poniedzia­
łek na jednego z poznańskich
ogrodników — nie przyniosło
dalszych szczegółów. Poszko­
dowany uważany był za jedne­
go a zamożniejszych ludzi w

okolicy, gdyż jego wielohekta­
rowe gospodarstwo szklarnio­
we z uprawami warzyw 1
kwiatów zaliczane jest do naj­
większych w Wielkopolsce.
Wydarzenia rozegrały się w

El n-185 iMw
nocy, gdy nad Poznaniem i o-

kolicznymi miejscowościami
szalała burza. W Bogucinie,
na obrzeżach Poznania, gdzie
mieszka ogrodnik — wyłączo­
no wówczas prąd, były więc
sprzyjające warunki do prze­
prowadzenia napadu. Kilku
bandytów, po sforsowaniu za­
bezpieczonego okna, wtargnę­
ło do mieszkania i wpadło do
pokoju, w którym spał wła­
ściciel. Był on tej nocy samo­
tny w domu. Napastnicy po­
bili ogrodnika (doznał on m.

in. pęknięcia żuchwy) i skrę­

powali go. W nie wyjaśnionych
dotąd okolicznościach podczas
szamotaniny padł strzał, a

więc bandyci byli uzbrojeni w

broń palną. Zmusili oni ofia­
rę napadu do wydania klucza
od sejfu w szafie pancernej.
Łupem napastników padły wa­
luty zachodnie, złote przed­
mioty nie stanowiące wyrobów
użytkowych i polskie pienią­
dze. Ich wartość wyceniono —

według cen urzędowych — na

165 min zł. Jak się szacuje,
wartość ta — według cen czar-

(DOKONCZENIB NA STR. 2)

O krok od tragedii w Kościelisku

Dwóch braci niemal cudem

wyciągnięto z ognia
(Inf. wł.) Koło Zakopanego,

w .Kościelisku-Budzówce dre­
wniany dom Krystyny Sz. wy­
najmowany ; jest na wczasy
przez Studencką Spółdzielnię
Pracy „Żaczek” z Krakowa.
Miejscowość atrakcyjna, więc
w wakacje gości pełno. W tym
gronie znalazła się również
krakowianka Marta Cz. wraz

zx trzema synami. Wczoraj
przed południem, kiedy wło­
darząca domem gaździna zaję­
ła się zbiorem siana w polu a

inni wczasowicze mieszkający

w tym. domu wyszli na space­
ry, pani Marta wybrała się do
Zakopanego. Dwu i półletnie-
go Andrzejka oraz czterolet­
niego Wojtusia zostawiła pod
opieką najstarszego syna, trzy­
nastoletniego Marka. Przedpo­
łudnie było coraz bardziej
skwarne. Chłopcom bardzo
chclało się pić. Ten najstarszy
postanowił pójść do sklepu i
kupić jakiś napój. Braci zam­
knął w pokoju na klucz. Co

(DOKOŃCZENIE NA STR. »

Szanse równe

dla wszystkich

„Nissan"

w „Błękitnej"
(Inf. wł.) Już niebawem

demokracji stanie się za­
dość i szanse na to. by po­
siąść kluczyki od japoń­
skiego samochodu wszyscy
będą mieli równe. W jed­
nym szeregu obok urodzi­
wych panien o blond wło­
sach. długich nogach i ob­
fitym biuście będą mogli
stanąć wszyscy inni. „Błę­
kitna” daje bowiem wszy-
(C1ĄG DALSZY NA STR 4)

s

Po wczorajszym redakcyjnym dyżurze
- Wypadki, klęski żywiołowe

Zainteresowanie studiami policealnymi
zaskoczyło nawet kuratora!
(Inf. wł.) Nim do redak­

cji przyszedi zaproszony
na wczorajszy dyżur tele-

I foniczny wicekurator Ku­
ratorium Oświaty i Wy­
chowania — Stanisław TO­
BOLA — na długo przed
rozpoczęciem dyżuru roz­
dzwonił się telefon. Zain­
teresowanie zaskoczyło na­
wet szefa szkolnictwa kra­
kowskiego. Wakacje w peł­
ni, a tu taki pęd do wie­

dzy. Nie jesteśmy w sta­
nie napisać o wszystkich
problemach poruszanych w

czasie wczorajszych roz­
mów, dlatego ograniczymy
relację do kilku najważ­
niejszych.

Policealne studią zawo­
dowe są szkołami przygo­
towującymi absolwentów
liceów ogólnokształcących
do pracy zawodowej w za­
wodach robotniczych i ró­

wnorzędnych lub w zawo­
dach wymagających śred­
nich kwalifikacji zawodo­
wych.

Czas trwania nauki w

studium wynosi:
• w studiach kształcą­

cych w zawodach robotni­
czych i równorzędnych —

1 rok;
• w ftudiach kształcą­

cych w zawodach i specjal-
(CIĄG DALSZY NA STR. 4)

WtoMi: trwa usuwanie skutków
katastrofy kolejowej

Japonia: wydobyto zwłoki 10 ofiar zderzenia
statku wycieczkowego z okrętem podwodnym
$ Wielkie powodzie w Hiszpanii i Indiach

Szarańcza z Sudanu zagraża innym krajom
Afryki

W ośrodku nad Jeziorem Rożnowskim

Mieli wykonać remont —

dokonali gwałtu

(d) A Nieprzerwanie pracują
ekipy ratownicze usuwające
skutki katastrofy kolejowej
we Włocławku, w wyniku któ­
rej i 6 cystern wyciekł ma­
nii.

Na miejscu znajdują się eki­
py ratownictwa chemicznego z

płockiej „Petrochemii” i wło­
cławskich „Azotów". Auto­
pompami oraz ręcznie usuwa

się rozlany mazut. Zebrana
jest również wierzchnia war­
stwa ziemi, tak, by ograniczyć
de minimum możliwość prze-
(DOKONCZENIE NA STR. 2)

(INF. WŁ.) W jednym ■ e-

środków wypoczynkowych
nad Jeziorem Rośtowskim
niezbędne okazało się wyko­
nanie remontu. Szybko ścią­
gnięto ekipę specjalistów i
prace ruszyły w tempie bar­
dziej niż zadowalającym. Swe
zadania mieli także malarze.
Mówiąc, że mają wykonać re­
montowe poprawki, dwóch z

nich — Władysław H. i Ma­
rian B. weszło do ftomiesz-
czenia pralni, gdzie znajdowa­
ła się pracownica ośrodka wy­
poczynkowego Zofia W. Ścia­
ny, sufit, okna ani drzwi nie

zainteresowały ich Jednak.
Obezwładnili dwudziestoletnią
dziewczynę i zgwałcili ją.
Funkcjonariusze posterunku
MO w Gródku nad Dunajcem
nie mieli kłopotów z ustale­
niem sprawców bestialskiego
czynu. Zatrzymani zostali:
dwudziestopięcioletni Włady­
sław II. (dodajmy — żonaty i
będący ojcem jednego dziecka)
oraz dwudziestoletni Marian
B. który jest kawalerem. Wo­
bec obydwóch prokurator rejo­
nowy w Nowym Sączu zasto­
sował areszt tymczasowy.

W)
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Ogłoszenia fikspresowe
DZIAŁKĘ rekreacyjną pod domek
Stoiskowy, do 70 km od Krako­
wa — kupię. Oferty 31764 „Prasa”
Kraików, Wiślna 2.

KUPIĘ antyczne meble sprzed
3M5 r. oraz przedmioty dekoracji
Wnętrz. Kraków, teł. 34-32-38.

g-32075

VOLKSWAQEN Golf, 1086 —

sprzedam. Td. 55-18-71. g-31896
KRAKÓW — centrum! Mieszkanie
43 ms, stare budownictwo — za­
mienię na podobne, w Tarnowie.
Wiadomość: Tarnów 2, Krakusa 5.

t-28S71

PEUGEOT J09, 1807, Suzuki GSX
400E — sprzedam. Kraków, Sny­
cerska 17a. g-31758

PIOTR Wydra, ram. Limanowa,
Rupniowekiego 4, zgubił legity­
mację służbową K-079228, wydaną
przez KPKS O/Limanowa.

S-M928

SPRZEDAM gospodarstwo 4,33 ha,
w tym las, wraz z zabudowaniami.
Petronela Szarata, Gródek 100
k/Grybowa, 38-330 Stróże.

S-2992T

SPRZEDAM szafę trzydrzwfową 1
wersalkę, nowe. Kraków, Spół­
dzielców 13/180, po 17. gr31«M

ZAMIENIĘ piękne duże, miesz­
kanie superkomfortowe, 110 ms,
w centrum Krakowa — na domek
w Zakopanem lub okolicy Krako­
wa. Warunki korzystne. Oferty
31363 ..Prasa” Kraków, Wiślna S.

126P, 1984 — sprzedam. Tel. 66-31-64
(9—10). g-31565

DYREKCJA OSiR „KRAKOWIANKA”
wprowadza na Kąpielisku w Kryspinowie

zakaz spuszczania psów ze smyczy
oraz wpuszczania psów do wody

i ich kąpieli.
K-7669

PRZETARGI

Krakowskie Zakłady Odlewnicze „ZREMB” — Kraków, ul.
Mogilska 71, ogłaszają, że W DRODZE PRZETARGU zlecą
wykonanie — w oparciu o posiadaną ekspertyzę — remontu

podtorzy suwnic.
Zakres prac:
1. remont belek podsuwnłcowych (dł. ok. 80 mb.)
2. demontaż oraz wymiana szyn (dl ok. 80 mb.)
3. wykonanie pomiarów geodezyjnych
Termin wykonania w/w prac — 15. 09. do 30. 10. 1988 r.

Podstawowe materiały do remontu zapewnia zleceniodaw­
ca.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa państwo­
we, spółdzielcze i prywatne.

Pisemne oferty należy kierować na adres Zakładu do dnia
li sierpnia 1988 r.

Przetarg odbędzie się w dniu 16 sierpnia 1988 r„ o godz.
9.

Szczegółowych informacji udziela Dział Utrzymania Ruchu,
teł. 11-51-11, wewn. 282.

Zastrzega się prawo odwołania i unieważnienia przetargu
bez obowiązku podania przyczyn.

K-7538

Miejskie Przedsiębiorstwo Gospodarki Komunalnej w Szczaw­
nicy, ul. Szlachtowska 75b sprzeda W DRODZE PRZETAR­
GU NIEOGRANICZONEGO samochód:

— Staj 28 SMW1, nr rej. ŃŚA-045J, rok produkcji 1972,
stopień zużycia 70 proc., cena wywoławcza 530.000 zł

oraz W DRODZE PRZETARGU OGRANICZONEGO:
— ciągnik C-355, nr rej. KG-98-21, rok produkcji 1972,

stopień zużycia 55 proc., cena wywoławcza 560.000 zł
•— ciągnik Ursus C-360, nr rej. ŃST-513C, rok produkcji

1980, stopień zużycia 60 proc., cena wywoławcza 640.000 zł

Przetarg odbędzie się w dniu 12. VIII. 1988 r., o godz. 11,
w świetlicy MPGK — Szczawnica, ul. Szlachtowska 75b.

W przetargu ograniczonym mogą hrać udział rolnicy indy­
widualni za okazaniem zaświadczenia odpowiedniego Urzędu
Gminy lub dowodu zapłaty podatku rolnego.

W przypadku nie dojścia do skutku I przetargu, II przetarg
odbędzie się w tym samym dniu, © gódż. 13.

Pojazdy można oglądać w Bazie MPGK — Szczawnica, ■ul.
Szlachtowska 75b, na cztery dni przed przetargiem, w godz.
8—1.4.

Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej należy
wpłacić napóźniej w przeddzień przetargu do kasy MPGK —

Szczawnica, ul., Szlachtowska 75b,
(Zastrzegamy sobie praw© unieważnienia przetargu bez

obowiązku podania przyczyn. ,

K-TO49

Społeczne Przedsiębiorstw© Budowlane 30-015 Kraków, ul.
Świętokrzyska 12, ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU
NIEOGRANICZONEGO sprzeda:

1. naczepę niskopódłogową D-68, nr rej. KRG-4O3P, rok
produkcji 1976, cena wywoławcza 28.000 zł

2. naczepę niskopodwoziową N-162, nr rej. KRG-404P, rok
produkcji 1979, cena wywoławcza 120.000 zł

3. samochód samowyładowczy Skoda MTS-24, nr rej.
KRA-739E, rok produkcji 1980, cena wywoławcza
943.000 zł

4. samochód samowyładowczy MAZ 503A, nr rej. KRA-697E,
rok prod. 1978, cena wywoławcza 697.0Ó0 zł

5. żuraw samochodowy Hydros K-102, nr rej. KRA-677E,
rok prod. 1978, cena wywoławcza 983.000 zł

6. ciągnik siodłowy Jelcz 317, nr rej., KRA-478K, rok pro­
dukcji 1974, cena wywoławcza 404.000 zł

7. samochód samowyładowczy Star 3W-200, nr rej.
KRD-843Y, rok produkcji 1976, cena wywoławcza 574.000
•A'

Termin przetargu dn. 11. 08. 1068 r., godz. 11.

'Wymieniony sprzęt można oglądać w przeddzień przetargu
w godz. 8—14, w Bazie Tranaportowo-Sprzętowej SPB —

Kraków, ul. Powstańców M.
Wadium w wysokości 10 proc, eeny wywoławczej należy

wpłacić do kasy SPB przy ul. Świętokrzyskiej 12, pok. 7, naj­
później do godz. 10.30, w dniu przetargu.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu lub jego
części bez obowiązku podania przyczyn.

K-7642

Komunikat Południowej DOKP

P.T. Podróżnych zachęcamy
do korzystania z uruchomio­
nych w obowiązującym roz­
kładzie jazdy 1988/89 pocią­
gów ekspresowych „Małopol­
ska” relacji Kraków Gł. ódj.
godz. 7.10 — Przemyśl przyj,
godz. 10.34 i relacji Przemyśl
odj. godz. 18.15 — Kraków
Gł. przyj, godz. 21.39.

Pociągi zatrzymują się tyl­
ko na stacjach. Tarnów i Rze­
szów. Wymieniony pociąg
eksp. Kraków — Przemyśl
zapewnia dojazd do pociągu
relacji Przemyśl Lwów,
odj. godz. 12.38, Sprzedaż bi­
letów wraz z miejscówkami
na przejazd pociągami eksp.
„Małopolska” prowadza kole­
jowe. kasy biletowe stacji
Kraków Gł., Tarnów, Rze-

SPRZEDAM organy Vermona
SK /86, wzmacniacz „Vermona”
100 (piecyk). Józef Płoskonka,
Kasinka Mała 12. g-31623

SPRZEDAM ciągnik C-360 oraz

nową kosiarkę rotacyjną, polską
— Wałkowskl, Brzeźnica 31,
k/Bochni. g-31612

POSZUKUJĘ dwóch wolnych
miejsc w samochodzie do Bułgarii,
20—23. VIII. Tarnów, tel. 21-55-22.

g-31673

SPRZEDAM Skodę 110 1 przyczep-
kę. Tel. 78-24-20. g-31674

PIASEK, żwir — z dostawą —

Jan Kopeć, Trzebinia, teł. 582,
Telefonować rano lub wieczorem.

g-31694

PILNIE 1 zdecydowanie kuplę
dachówkę płaszowską. Oferty
31756 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

SPRZEDAM karoserię Skody 105L,
po wypadku, wyremontowaną.
Oferty 31666 „Prasa” Kraków,
Wiślna Ł

NAWARA Marla, Kraków, os. Ba-
towice 69, zgubiła legitymację stu­
dencką, wydaną przez PK.

g-31713

DO Norwegii, 30. VII. — samocho­
dem zabiorę 2 osoby. Kraków,
Libera 6. - g-31664

NOWOCZESNY gabinet stomatolo­
giczny — sprzedam. Łódź 11,
skrytka 27. g-31637

POSZUKUJĘ przyczepy kempingo­
wej na sierpień. Teł. grzecznościo­
wy 47-22-40, po 16. g-31661

szów, Przemyśl 1 kasy bileto­
we PP „Orbis”.

K-7311

Południowa DOKP uprzej­
mie informuje P.T. Podróż­
nych, te w związku z praca­
mi modernizacyjnymi przysta­
nek osobowy PKP Radocza na

linii Wadowice — Spytkowi­
ce w okresie 15.07.—31.08. br.
będzie wyłączony z obsługi
ruchu pasażerskiego, czyli po­
ciągi pasażerskie przejeżdżać
będą bez zatrzymania

Za wprowadzone ogranicze­
nia P.T. Podróżnych uprzej­
mie przepraszamy.

K-7314

• fd) W Szpitalu Rejo­
nowym w Stalowej Woli
przyszły na świat trojacz­
ki. Są to trzy dziewczynki.
Trojaczki oraz ich mama

czują się dobrze. Rodzicami
trojaczków są paiistwo Bro­
nisława i Wojciech Puzio-
wie. W domu na trojaczki
oczekuje niecierpliwie star­
sza siostrzyczka.

• W ostatnich dniach
lipca br. w Kostomłotach
koło Wrocławia ukazał się
w kioskach „Ruchu” pier­
wszy numer gazety gmin­
nej „Forum Kostomłot”
Wydawanej z inicjatywy
radnych miejscowej Gmin­
nej Rady Narodowej ipra-

Krajowe
ciekawostki

coumików Urzędu Gminne­
go w Kostomłotach. Gazeta
ma 8 stron objętości, na­
kład 1000 egzemplarzy. „Fo­
rum Kostomłot" będzie wy­
dawane raz na kwartał.

• Superschronisko dla
bezdomnych ps(5w i hotel
dla tych zwierząt, których
właściciele przebywają na

urlopach, otwarto w Zabrzu.
Jest to najnowocześniejszy
w tej chwili obiekt tego
typu w kraju, który po­
wstał staraniem działaczy
Towarzystwa Opieki nad
Zwierzętami i władz miej­
skich. W budynkach stano­
wiących dawniej własność
jednej z kopalń pomiesz-
czóno kojce dla ok. 100
psów, gabinet lekarza we­
terynarii, pokój zabiegowy
i izolatkę oraz całe zaple­
cze kuchenne, higieniczne,
biurowe.

® Ukazał się pierwszy
numer kwartalnika „Dia­
betyk”. Jest to magazyn
społeczno-naukowy, adreso­
wany do chorych na cu­
krzycę, a także do działa­
czy ruchów społecznych na

rzecz ludzi z cukrzycą oraz

specjalistycznych placówek
służby zdrowia. Pierwszy
numer zawiera wiele inte­
resujących publikacji' doty­
czących problemów ludzi
z cukrzycą, potrzeb specja­
listycznej służby zdrowia
oraz różnych przejawów
działalności Stowarzyszenia
Chorych na Cukrzycę PRL.

Pierwsza w Polsce

Podziemna chłodnia koło Zagórza
Międzynarodowy obóz

harcerski w Zawadzie
(Inf. wł.) Rozwój przemy­

słu spożywczego i przetwór­
stwa rolniczego wiąże się z

koniecznością budowania, co­
raz większych chłodni skła^i
dowych, których koszty wią-.
żą się przede wszystkim z za-,

pewnieniem odpowiedniej izo­
lacyjności ścian. Okazuje się,
że do tego celu doskonale na­
dają się stare forty wykute
w skałach, jaskinie itp. Ska­
ła 1 ziemia stanowią dosko­
nałą izolację, tak, że potrzeb­
ne jest tylko urządzenie chło­
dnicze. Takie chłodnie z po-
wodzenjem zdają egzamin w

wielu krajach, m. in. w

Szwajcarii, gdzie do tej na­
turalnej chłodni wjeżdża się
bezpośrednio samochodami.
Chociaż u nas nie brakuje od­
powiednich miejsc, dotychczas

Dwóch braci niemal cudem

wyciągnięto z ognia
(CIĄG DALSZY ZE STR. 1> dwóch chłopców do szpitala w

działo się dalej, trudno odtwo- Zakopanem. Chwilę później przy
rzyć. Dosyć powiedzieć, że

włączona do sieci grzałka elek­
tryczna stała się Zarzewiem
ognia. Płomienie objęły pokój,
w którym uwięzieni byli dwaj
mali braciszkowie. Około go­
dziny 10.50 całkiem przypad­
kowo wróciła do swojej kwa­
tery w domostwie Krystyny
Sz. wczasująca się pod Tatrami
pani Elżbieta. Poczuła swąd i
dym. Zobaczyła płomienie. Sa­
ma nie wiedziała jak ratować
drewniany budynek mieszkal­
no-gospodarczy, więc krzy­
kiem wezwała na pomoc wła­
ściciela sąsiedniej posesji.
Przybiegł on natychmiast i
przyniósł posiadane gaśnice.
Wyłamano drzwi do płonące­
go pokoju. Strumienie środka
gaśniczego pozwoliły zlokali­
zować ogień, choć nie ugasiły
go. Wtedy dostrzeżono dwoje
leżących w pokoju małych
dzieci. Były mocno zaczadzone.
Przygodnym samochodem,
pierwszym jaki przejeżdżał w

pobliżu, odtransportowano

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
niknięcia przez glebę masutu
do pobliskiego ujęcia wody pi­
tnej dla dzielnicy mieszkanio­
wej Zazamcze.

Służby kolejowe naprawia­
ją uszkodzone słupy i sieć
trakcji elektrycznej ©raz toro­
wiska. Ruch pociągów dale­
kobieżnych pomiędzy Wybrze­
żem, Warszawą i Śląskiem na­
dal kierowany jest na linio
okrężne, m. in. przez Kutno,
Sierpc 1 Brodnicę.

▲ Cztery przypadki utonięć
zanotowano w ciągu dwóch u-

palnych dni w woj. łomżyń­
skim. W wodach Pisy koło wsi
Balikl utonął 18-letńi Dariusz
L. z Łomży. Ta sama rzeka w

pobliżu miejscowości Kozioł
pochłonęła dwoje uczniów LO
z Kolna: 15-Ietnią Hannę T. i

18-Ietniego Mirosława K. Na­
tomiast w Bugu kół© Nura
utopił się 25-letni Wiesław B.

Idei reform winny towarzyszyć fakty
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) powierzchowne rozliczanie i wielu organizacjom i działa­
nie tyle na odnotowanie pozy- nałożonych zasad; bierność i czom partyjnym z dużymi o-

tywnych doświadczeń, a jest inercję wielu ogniw wyraża- porami przychodzi jeszcze u-

ich już niemało, ile na sygnały jące się oczekiwaniem na od- walnianie się od schematyz-
o istniejących jeszcze barie- górne decyzje. Za nie w pełni mu. Za mało jest jeszcze przy-
rach przeszkadzających w wykorzystaną rezerwę — mó- kładów wychodzenia naprze-
gzybkim urzeczywistnianiu re- wili I sekretarze KW PZPR — ciw , niekonwencjonalnym, a
formatorskich zamierzeń. Zali- należy uznać w polityce ka- pożytecznym inicjatywom i
cza się do nich np. brak śmia- drowej kryteria młodości, e- właściwego odnajdywania fię
łości i konsekwencji we wpro- nergii, kompetencji, przedsię- w nowych warunkach.
wadzaniu do praktyki naszego biorczości. Ogromne 1 wciąż Do wniosków, ocen 1 do­
życia słusznych i akceptowa- nie wykorzystywane rezerwy świadczeń przedstawionych w

nych generalnie przez społe- tkwią w organizacjach »po- dyskusji nawiązał na zakoń-
czeństwo rozwiązań; biurokra- łecznych, samorządach, w lo- czenie narady Wojciech Jaru-
tyczne opory w różnych urze- kalnej inicjatywie. zelski.
dach i organach administracji; Z wystąpień I sekretarzy
nie dość jeszcze systematyczne, KW PZPR wynika także, że (PAP)

„Phobosy” lecą w kierunku Marsa

Centrum Badań Kosmicznych PAN
już analizuje pierwsze wyniki pomiarów

Poważne zadania naukowe rozpoczną się około 19 września

II

Już kilkanaście dni lecą w

■kierunku Marsa międzyplane­
tarne sondy „Phobos” wyposa­
żone m. in. w polską aparatu­
rę do badania fal plazmowych.
Dotychczasowy lot przebiega
■pomyślnie — przeprowadzone
zostały liczne testy sprawdza­
jące funkcjonowanie poszcze­
gólnych systemów technicz­
nych obu sond — w tym łącz­
ności i nawigacji. W kilka go­
dzin po starcie — po zakoń­
czeniu manewrów wyprowa­
dzających sondy na marsjańskl
szlak — przeprowadzone zo­
stały wstępne pierwsze bada­
nia naukowe. Pracowały ma­

„Student11 kolorowy i... refleksyjny
Wakacyjny numer dwutygo­

dnika społeczno-kulturalnego
„Student” poświęcony jest
przede wszystkim zagadnie­
niom plastycznym, związanym
z otwarciem Ogólnopolskiej
Wystaiwy Młodej Plastyki —

„Arsenał 88”. Kolorowa szata

graficzna umożliwią reproduk­
cję kilku ciekawszych, aczkol­

nikt nie wpadł na pomysł, by
je wykorzystać. Już niedługo
jednak taką chłodnię eksploa­
tować będzie Kombinat Rolno-
-Przemysłowy „Igloopol” w

Dębicy. W ramach programu
inwestycyjnego w miejscowo­
ści Mokre koło Zagórza w

woj. krośnieńskim powstanie
chłodnia podziemna wraz z

ubojnią bydła i owiec. W ra­
mach tego samego programu
przewiduje się budowę bro­
warów w województwie ka­
towickim, kieleckim, siedlec­
kim f w Tarnowskiem w

Straszęcinie.
Może wreszcie w upalne le­

tnie dni można będzie ugasić
pragnienie złocistym napojeni,
dostarczanym dotąd na rynek
przez browar okocimski w 1-
lościach śladowych. (wisz)

domu trawionym przez czer­
wonego kura zjawili się
strażacy z Ochotniczej Stra­
ży Pożarnej w Kościelisku. U-
gasili ogień i nie dopuścili do
rozprzestrzenienia się go na

pobliskie budynki.
Wczoraj po południu połączy­

łem się telefonicznie z zako­
piańskim szpitalem. Dwu i pół-
letni Andrzejek przebywa na

oddziale pediatrycznym, zaś
czteroletni Wojtuś jest umiesz­
czony na oddziale intensywnej
terapii. Lekarz dyżurny tego
oddziału lek. med. Grażyna
Trzebunia zajęta była ratowa­
niem pacjenta na sali opera­
cyjnej. Pielęgniarka Małgorza­
ta Jakób poinformowała, że
czteroletni Wojtuś jest już
przytomny 1 oddycha samo­
dzielnie. O ewentualnych In­
nych skutkach zaczadzenia dla
dalszego rozwoju dzieci mówić
jeszcze nie można, bo jest na

to za wcześnie.

STANISŁAW SMIERCIAK

Katastrofy, wypadk
Wszystkie te tragedie wyda­

rzyły się na tzw. dzikich pla­
żach.

A Specjalny dźwig pływają­
cy wydobył we wtorek z głę­
bokości wrak statku rybackie­
go „Fudżi Maru" • wyporno­
ści 154 ton, który wraz z licz­
ną załogą i rybakami-amatora-
mi zatonął w tajemniczych o-

kołieznościach w odległości
kilku kilometrów od japońskiej
bazy marynarki wojennej w

Jokosuka po zderzeniu słe z

okrętem podwodnym. We­
wnątrz statku znaleziono zwło­
ki 10 dalszych ofiar katastrofy.

Liczba śmiertelnych ofiar
tragicznej kolizji wzrosła więc
do 19 osób. 11 osób nadal uwa­
ża się za zaginione.

A Hiszpański Kraj Basków
poniósł w tym roku olbrzy-

gnetometry oraz nasze przy­
rządy do badania fal plazmo­
wych. Pomiary i badania wy­
konywane były w kilkugodzin­
nych cyklach przez dwa dni.
Uzyskane .przez nasze przyrzą­
dy wyniki są już analizowane
w Waiśzawie przez specjalis­
tów z Centrum Badań Kosmi­
cznych PAN.

Ponownie aparatura nauko­
wa będzie co jakiś czas/uru­
chamiana na seanse kontrolne.
Poważne zadania naukowe
rozpoczną się ok. 19 września,
kiedy sondy powinny s,potkać
się z magnetycznym ogonem
Ziemi już w dużej odległośtei

wiek kontrowersyjnych prac, w

ich całej okazałości ekspresyj­
no -kolorystycznej.

Godny polecenia jest rów­
nież w tym numerze wywiad
z prof. Władysławem Stróżew-
skim pt. „Szansa istnienia”. W
kontekście prezentowanej na

łamach problematyki związa­
nej z młodą, polską plastyką,

(Inf. wł.) Województwo no­
wosądeckie jest zaprzyjaźnio­
ne z kilkoma obwodami i wo­
jewództwami w bratnich pań­
stwach t

mowy‘o współpracy łączą No-'
wosądeckie m. in. z obwo­
dem uljanowskim w ZSRR o-

raz z bułgarskim wojewódz­
twem, którego stolicą jest
Smoljan. Z tych dwóch miejsc
przyjechali teraz do Nowego
Sącza pionierzy uczestniczą­
cy w międzynarodowym obo­
zie harcerskim zorganizowa­
nym przez komendę Nowosą­
deckiej Chorągwi ZHP im.
Janka Krasickiego. Wakacyjną
stanicą całego zgrupowania
jest Szkoła Podstawowa nr

16 w Nowym Sączu-Zawadzie.
Komendantem międzynarodo­
wego obozu jest znakomity
pedagog i działacz harcerski
harcmistra Stanisław Mrzy-

głód. Siedemdziesięciopięcio-
osoibowej grupie, z Uljanow-
ska przewodzi Zoja Andrieje-
wna Kuzniecowa. Trzydziestu Odbył się uroczysty apel

socjalistycznych. U- trzem młodym Bułgarkom i inaugurujący działalność zgrur

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
du podłączonego do innego
monitora, fUm pornograficzny
z kasety. Do tej pory me wy­
jaśniono, jak się to stało, że
fu,m widzieli nie tylko owi

trzej młodzieńcy, ale i cała
widownia telewizyjna w tym
powiecie i dwóch sąsiednich.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

przy ulicy Krasińskiego 18. O
19.30 udał się samochodem na

ulicę Chocimską, gdzie w jed­
nym z domów uczestniczył w

towarzyskim spotkaniu. Opu­
ścił je ok. godziny 23.00, na u-

licy spotkał znajomego, powie­
dział mu m. In., że ma jeszcze
parę spraw do załatwienia.
Między 23.15 a 23.30 pojechał
na Saską Kępę, aby odwiedzić
swą znajomą, obywatelkę
francuską, u której o tej po­
rze przebywało jeszcze parę
innych osób. Ok. 1.15—1.30
(było to już czwartek, 30
czerwca) do zaparkowanego na

ulicy samochodu odprowadzi­
ła go właścicielka domu. To
wówczas Jan Strzelecki wyra­
ził wątpliwość czy dojedzie na

Żoliborz, jako że wskaźnik
paliwa w pojeździe nie działał
prawidłowo.'

, klęski żywiołowe
mie straty materialne wskutek
huraganu i wielkiej powodzi,
szacowane na ok. pół miliarda
dolarów. Śmierć poniosło 15
osób.

A Trwające w Indiach ule­
wne monsunowe deszcze spo­
wodowały już śmierć ©o naj­
mniej 290 osób.

A 157 osób zmarłe w Delhi
w wyniku epidemii cholery,
która wybuchła w stolicy Indii
na początku lipca.

A Grad, który spadł we wto­
rek w brazylijskich stanach
Parana i Minas Gerals, na po­
łudniu kraju, zniszczył część
plantacji kawy. Powtarzające
się od 36 godzin gradobicia w

południowych rejonach stanu
Minas Gerais — głównego pro­
ducent kawy brazylijskiej —

spowoduj* 25 -procentowe

od naszej planety. Badania te

będą miały duże znaczenie na­
ukowe, gdyż dotychczas nie
przęprowadzano pomiarów tak
daleko od Ziemi, a zasięg jej
ogona magnetycznego określa­
no tylko na podstawie teorety­
cznych obliczeń. Podczas prze­
lotu między Ziemią a Marsem
sondy prowadzić będą Domia­
ry wiatru słonecznego oraz ob­
serwacje słońca. Dopiero w

początkach 1989 r. w miarę
zbliżania się do Czerwonej
Planety będą uruchamiane
główne programy naukowe.

(PAP)

spokojne, lecz dosadne słowa
profesora stanowią cenny ma­
teriał do refleksji nad sensem

życia i wartościami.
To tylko dwa przykłady za­

wartości wakacyjnego numeru

„Studenta”, numeru, który dla
czytelników tego popularnego
dwutygodnika stanowi smacz­
ny kąsek, który wystarczyć
musi — niestety — do wrze­
śnia, kiedy „Student” ukaże
się ponownie po wakacyjnej
przerwie. (łop)

Bułgarom szefuje Maria Go-' powania; Ńa masztv wciągnię-
spodinowa, Bakłarowa. Hono­
ry gospodarzy pełni 25
druhen i druhów z huf­
ca ZHP Chełmiec, a na cze­
le stoi przewodnik Andrzej
Chowaniec-

Bardzo bogaty i atrakcyjny
jest program wielodniowego
wakacyjnego pobytu , w No-
wosądeckiem. Zaplanowano
sporo wycieczek, m. in. do
Krakowa, Zakopanego, Poro­
nina, Oświęcimia, do Krynicy
i miejscowości uzdrowisko­
wych w Dolinie Popradu.
Także zwiedzanie NOwego Są­
cza i poznawanie jego histo­
rii, . teraźniejszości i perspe­
ktyw rozwoju. Każda z grup STANISŁAW SMIERCIAK

Chciał obejrzeć porno-film...
Główny winowajca Guan bytu w ośrodku reedukacyj-

Wenhai otrzymał karę 2 lat nym. Ze stanowisk usunięto
pozbawienia wolności z zawie- dyrektora i sekretarza organi-
szeniem, a 10 innych osób, za- zacjł partyjnej tej stacji tele-

mieszanych w sprawę, kary wizyjnej.
pracy przymusowej bądź po- (PAP)

0 napadzie na J<
Zazwyczaj, gdy wracał do

domu z Saskiej Kępy, jechał
mostem Syreny, a następnie
Wisłostradą. Tamtego dnia
właśnie na Wisłostradzie sil­
nik małego „fiata” zaczął prze­
rywać, wreszcie zgasł. Po je­
dnoznacznych ekspertyzach
stwierdzono, że przyczyną za­
trzymania się Jana Strzeleckie­
go na Wybrzeżu Kościuszkow­
skim był brak benzyny. W
zbiorniku, w przewodach pali­
wowych i gaźniku nie było już
etyliny. Wskaźnik poziomu pa­
liwa 1 kontrolna lampka jego
rezerwy były niesprawne. Za­
pewne J. Strzelecki zepchnął
wówczas samochód do zatoki
autobusowej linii „162” i

„185” na wysokości ulicy Ka­
rowej. W nieznanych jeszcze

zmniejszenie zbiorów w przy­
szłym sezonie.

A W lasach na terenie kil­
ku zachodnich stanów USA i
Alaski wybuchło Już ponad 50
groźnych pożarów, których —

jak dotąd — nie udało się
opanować. Ogień ogarnął już
tereny leśne o powierzchni po­
nad Pńł miliona hektarów.

Szczególnie dotkliwe straty
spowodowały pożary w la­
sach na terenach parków na­
rodowych.

A Chmary żarłocznej sza­
rańczy zaatakowały zachodnie
i południowe obszary Sudanu.
Szkodniki spowodowały już
znaczne straty w rolnictwie,
niszcząc uprawy i sady.

Eksperci obawiają się, że ro­
je szarańczy mogą w wielkich
ilościach zaatakować sąsiednie
państwa, w tym Egipt, Etiopię,
Somalię i kraje za Morzem
Czerwonym.

Nowojorskie spotkania
ministra Olechowskiego

(DOKOŃCZENIE ZE STR. D

form gospodarczego zaangażo­
wania w Polsce społeczności
żydowskiej z różnych krajóiw.

26 bm. min. Olechowski

spotkał się z prezesem Insty­
tutu Badania Problemów Bez­
pieczeństwa Wschód-Zachód
Johnem Mrozem ©raz z gro­
nem specjalistów zajmujących
się problematyka międzynaro­
dową. Przedmiotem rozmów

Biały Dom nie będzie
pertraktował z terrorystami

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
„Nie ma żadnego związku

między sprawą funduszy a za­
kładnikami” — powiedział we

wtorek na konferencji praso­
wej rzecznik Białego Domu
Martin Fitzwater. „Jeśli Iran
ma wpływ na uwolnienie za­
kładników, powinien to uczy­
nić” — dodał.

Jak informuje Reuter, była
to oficjalna reakcja Białego
Domu na telewizyjne oświad­
czenie zwierzchnika irańskich
sił zbrojnych Haszemiego Raf-

Inspektorzy wojskowi USA

opuścili Polskę
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

ioumentu konferencji sztok­
holmskiej, które traktują usta­
lone procedury obserwacji i
inspekcji jak© ważny czynnik
budowy wzajemnego zaufania
oraz umacniania bezpieczeń­

W mundurach obcych armii
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) stwo obrony nie było zachwy-
słuiżby wojskowej w ZSRR i cone tym interesującym po-
USA. Rozmowy o wymianie mysłem — piszą „Mbskowski-
trwały ponad rok. Z początku je Nowosti”.
ani jedno, ani drugie minister-, (PAP)

narodowych będzie miała na

obozie swój własny dzień.
Wtedy możliwe będzie zapre­
zentowanie swym młodym
przyjaciołom rodzinnych stron,
ich kultury, folkloru, a na­
wet specjałów lokalnej ku­
chni.

Pierwszy dzień wspólnego
obozowania był szczególny,

się uroczysty

te zostały flagi trzech państw.
Rozbrzmiewały dźwięki ich
hymnów. Na tym inaugura­
cyjnym apelu gośćmi pionie-'
rów i harcerzy byli: sekre­
tarz KW PZPR w Nowym
Sączu Czesława Michalcowa
oraz zastępca komendanta
Nowosądeckie! Chorągwi ZHP
hm PL Adela Kubrycht.
pierwszym dniu pobytu
terenie Nowosądeckiego dzie­
wczęta i chłopców odwiedzili
także: sekretarz KW PZPR
Witold Bogaty i wicekurator
oświaty i wychowania Urzędu
Wojewódzkiego Józef Słowik.

W
na

ina Strzeleckiego
okolicznościach został wów­
czas zaatakowany przez osoby,
które znalazły się w tym
miejscu, pobity i zrzucony ze

skarpy nad brzeg Wisły.
Miejsce, w którym doszło do

napadu, nie cieszy się od pew­
nego czasu dobrą sławą. Jakiś
czas temu napadnięto tam

przechodnia.
Dotychczasowe ustalenia

śledztwa — poinformował pro­
kurator Artur Kassyk —

wskazują, że doc. Strzelecki
padł ofiarą bandyckiego napa­
du rabunkowego. Świadczą o

tym m. in. obrażenia, jakie
zadali mu sprawcy. Napastni­
cy zabrali swej ofiarze portfel
z dokumentami i zapiskami o-

raz ok. 70 tys. złotych. Portfel

Ofiara-W ogroM
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
norynkowych — jest wielokro­
tnie wyższa.

Energiczne śledztwo w tej
sprawie prowadzą funkcjona­
riusze Wojewódzkiego Urzędu
Spraw Wewnętrznych w Po­
znaniu pod nadzorem proku­
ratury. Milicja zwraca się do
społeczeństwa o pomoc w wy­

Z głębokim żalem zawiadamiamy, te w dniu 28 VH
1988 r. zmarł w wieku 52 lat

lek. med. WŁODZIMIERZ KRAWCZYK

Odszedł nasz długoletni kierownik, Człowiek całym
sercem oddany pacjentom 1 nam.

PRACOWNICY PRZYCHODNI REJONOWEJ NR 8

były ©tosunki polsko-amery­
kańskie, problemy rozbrojenia,
w tym polskie Inicjatywy do­
tyczące zmniejszenia zbrojeń i
zwiększenia bezpieczeństwa w

Europie Środkowej.
28 bm. min. Olechowski zło­

ży! wizytę burmistrzowi No­
wego Jorku Edwardowi Ko­
chowi.

W rozmowach brał
ambasador PRL w USA Jan
Kinaet.

■andżanlego, który wyraził go
towość Iranu do udzielenia po­
mocy w uw.olnieniu amery­
kańskich zakładników w Li­
banie w zamian za odblokowa­
nie irańskich funduszy w Sta­
nach Zjednoczonych. Komen­
tując ofertę Rafsandżaniego
Fitzwater stwierdził, że wszel­
kie negocjacje, lub zapłacenie
okupu za zakładników są wy­
kluczone. „Nie będzie żadnej
transakcji” — powiedział rze­
cznik Białego Domu reporte­
rom. (PAP)

stwa na kontynencie europej­
skim.

Strona polska, Jako pań-
stwo-gospodarz, stworzyła gru­
pie inspekcyjnej możliwie

optymalne warunki niezbędne
do wypełnienia jej misji.

(PAP)

Żywe
sejsmografy
Trzęsienia ziemi, wybuchy

wulkanów, nawet obfite opa­
dy śniegu można stuprocen­
towo przewidzieć dzięki-., kro­
kodylom. Do tego wniosku ao-

sżedł zoolog TSUNDJUKI
TAMAMOTO, pracownik re­
zerwatu 300 krokodyli w ja­
pońskim parku narodowym
Higashiitsu. Długotrwałe ob­
serwacje zachowania tych
zwierząt przed wystąpieniem
rozmaitych klęsk żywioło­
wych, nawiedzających archi­
pelag japoński wykazały, że
krokodyle sygnalizują zbliża­
jące się niebezpieczeństwo,
wydając dziwne odgłosy i

wykonując gwałtowne ruchy
łbem i ogonem.

Porównanie wyników ba­
dań zoologicznych przepro­
wadzanych w innych regio­
nach Japonii pozwoliło stwier­
dzić, że krokodyle potrafią
przewidzieć rozmaite katakli­
zmy w promieniu do 150 km.
Ciekawostką jest to, że aliga­
tory północnoamerykańskie
reagują na bardzo słabe ru­
chy tektoniczne, natomiast
krokodyle syjamskie stają się
niespokojne dopiero przed
silnymi trzęsieniami ziemi.

(w)

ten, a w nim dowód osobisty
J. Strzeleckiego, jego legity­
mację, zdjęcia i wizytówki,
zostały znalezione w jednej ze

skrzynek pocztowych. Nie wia­
domo, kto je podrzucił.

Prowadzący postępowanie
zwracają się do wszystkich,
którzy mogli być świadkami
zdarzeń poprzedzających na­
pad, bądź bezpośrednio zwią­
zanych z tym, co stało się 30
czerwca br. na Wisłostradzie
— o przekazanie posiadanych
informacji. Być może pomogą
one w wyjaśnieniu sprawy i
ustaleniu sprawców napadu.
Proszą o zgłaszanie się do
Prokuratury Wojewódzkiej w

Warszawie (nr telefonu
20-65-19), do Stołecznego U-
rzędu Spraw Wewnętrznych
(nr telefonu 26-81-29), pod te­
lewizyjny numer 601-61-61
lub do najbliższej jednostki
MO. (PAP)

kryciu sprawców napadu. Każ­
dy, kto wie coś w tej sprawie
lub zauważył coś szczególnego
owej nocy, proszony jest o

kontakt i WUSW w Poznaniu.
A oto numery telefonów:
41-30-50 (do godz. 15) lub
41-31-11 i 997 ■—. czynne całą
dobę.

(PAP)
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Kiedy w 1978 roku Społecz­
ny Komitet Odnowy Zabyt­
ków Krakowa wystąpił z ape­
lem do społeczeństwa o wspar-ftie inicjatyw służących rato­
waniu klejnotu miast pcls- .

kich, studenci odpowiedzieli ,

natychmiast. Tak z autentycz­
nej potrzeby grodziła się Ak­
cja „Kraków”, Założenia były
szczytne: nie tylko propago­
wanie idei odnowy, ale i kon­
kretna na jej raecz praca.
Czas upływa szybko i tak, już
po ras dziesiąty, zjeżdżają w

czasie wakacji do Krakowa
studenci, by pracować tu, wy­
konując najprzeróżniejsze .

związane a rewaloryzacją za­
dania, W czasie wolnym od .

zajęć dydaktycznych uczestni­
cy akcji podejmują prace spe­
cjalistyczne z zakresu urbani-

'

styki, architektury, konserwa- '

cji zabytków, historii sztuki, :

geodezji, geotechniki, ekologii.
Oprócj badań dokumentacyj- ,

nych j projektowych młodzież '

podejmuje także pracę fizycz-
'

ną na terenie obiektów zabyt­
kowych.

Model akcji . zmieniał się
przez lata. Od pewnego czasu l
jest to. realizowanie konkret- •

nych zleceń przedsiębiorstw, i
Biuro Organizacyjne Akcji
„Kraków” podpisuje ze zlece- :

niodawcami umowę pa wyko­
nanie konkretnego zadania, a

pieniądze uzyskane w ten spo­
sób przeznaczane są na po­
krycie kosztów pobytu uczest­
ników, studenci pracują więc
społecznie w ramach praktyk
i działalności kół naukowych.
W nagrodę mają zapewniony
dość atrakcyjny program kul- :

turalny, bilety na imprezy ltp.
Samodzielny charakter prac
oraz możliwość wyboru te­
matów adekwatnych do zain­
teresowań poszczególnych grup,
to czynniki implikujące
duży stopień zaangażowania i
zainteresowania studentów, W

tym roku np. podpisano umo-

wy

i

Ogólnopolska Akcja „Kraków44 po dziesięciu latach

Młodym w sukurs?
na wykonanie inwentary­

zacji architektonicznej obiek­
tów architektury drewnianej
na terenie Bieńczyc i Wy-cią-
Ża. Obiekty do inwentaryzacji
podał Wydział Ochrony Za­
bytków UMK, a studenci s

Politechniki Krakowskiej wy­
konują. to zadanie bezpłatnie,
ho wydział jako taki nie dys­
ponuje funduszami na takie
cele. Inna grupa zajmuje się
z kolei inwentaryzacją źródeł
emisji zanieczyszczeń na te­
renie Słomnik i Proszowic.
Koło Naukowe Architektury
i Konserwacji Zabytków Wyż­
szej Szkoły Inżynierskiej z

Zielonej Góry i członkowie
RFN-owskiej grupy Interna­
tionale Jugendgemeinschafts-
dienste z Hildesheim wykonu­
ją prace konserwatorskie w

Sukiennicach i kościele Sw.
Andrzeja. Młodzież z Hiszpa­
nii (w tym roku w akcji u-

czestniczą dwie grupy zagra­
niczne) podjęła się prac re­
montowo - budowlanych na

terenie Liceum Muzycznego
przy ul. Basztowej.

Pokutuje w naszym społe­
czeństwie stereotyp studenta
nieodpowiedzialnego, nasta­
wionego jedynie konsumpcyj­
nie. Daje się to odczuć przy
zawieraniu umów, a wcześ­
niej przy proponowaniu kon­
kretnych usług. Przedsiębior­
stwa najczęściej niechętnie
korzystają z żakowskiej po­
mocy i traktują akcję jako zło
konieczne. W efekcie spada
ilość zleceń, a zatem ilość u-

czestników, spadają także efe­
kty działań akcji mierzone
korzyściami przynoszonymi s

jednej strony miastu, z dru­
giej młodzieży uczestniczącej
w wakacyjnej pracy. Podejś­
cie do studenckiego ruchu
naukowego najoględniej o-

kreślić można jako obo­
jętne, ba, czasami wręcz prze­
szkadza się młodym ludziom
chcącym udowodnić, że opinie
o apatii i zobojętnieniu mło­
dzieży nie dotyczą wszystkich.
Kierowniczka Biura Organiza­
cyjnego Akcji „Kraików” Ali­
na Leśniak dysponuje wieloma
przykładami potwierdzający­
mi, że apatia i zobojętnienie
częściej są cechą starszej czę­
ści społeczeństwa. Do biura
zgłaszają się grupy chcące
przyjechać do Krakowa, ale
okazuje się, że tej pracy ma­
cierzyste uczelnie nie zalicza­
ją jako praktyki, choć zada­
nia podejmowane są w zgo­
dzie z« specjalizację danej
grupy. Przeszkód jest zresztą,
wiele. W tym-roku np. trud­
no było załatwić zakwatero­
wanie, bo rzekomo wszystkie
akademiki w czasie wakacji
miały być poddane porządko­
waniu, remontom itp. W pra­
ktyce okazuje się jednak, że
drobne remonty wykonuje się
pięć przed dwunastą czyli na

krótko przed rozpoczęciem no­
wego roku akademickiego.
Stawki w Międzynarodowym
Hotelu Studenckim są z kolei
zbyt wygórowane dla organi­
zatorów akcji. Tanią siłą ro­
boczą nie interesują się przed­
siębiorstwa, tłumaczące się
tym, że ...jest lato, urlopy,
brak dozoru. Logicznie rzecz

biorąc właśnie dlatego należa­
łoby utrzymać normalne tem-

merytoryczny podejmowanych
prac. Coraz mniej jednak zna­
leźć można przykładów na to,
że t« oczekiwania są spełnio­
ne.

Dotychczasowa działalność
Studenckiej Ogólnopolskiej

. Akcji „Kraków” była wielo­
krotnie wysokp ocenianą

Studenci realizują przez najwyższe władze 1 or-

okiem swoich ganizacj® o zasięgu ogólno-
pracowników krajowym i regionalnym. Po

naukowych, ale na uczelniach zakończeniu tegorocznej akcji
nikt nie preferuje takiej ak­
tywności. coraz mniej spoty­
ka się takich, którzy chcą
wspólnie ze swoimi studenta­
mi pracować w czasie waka­
cji. W efekcie Studencka Ogól­
nopolska Akcja „Kraków”
coraz bardziej staje się nie­
chcianym dzieckiem. Ci, któ­
rym jeszcze się coś chce, na­
potykają na bariery obojęt­
ności i biurokratyzmu. Dotych­
czas nie zafunkcjonował w

szkołach wyższych system pre­
miowania aktywności dydak­
tycznej nauczycieli akademic­
kich w stopniu zachęcającym
dp udziału i pomocy w przed­
sięwzięciach studenckiego ru­
chu naukowego. Bywa, że u-

czelnia rezygnuje z oddelego­
wania pozbawionej nadzoru
grupy, pomimo deklaracji
wzięcia udziału w akcji, skła­
danych .przez młodzież. Jak to

wpłynie na nią?
przewidzieć.

Te wszystkie
stoją w jaskrawej
ści z tym wszystkim, co sły­
szy się w oficjalnych wystą­
pieniach. Hasło „młodym w

sukurs” okazuje «ę jeszcze
jednym pusto i głucho
brzmiącym sloganem Studen­
ci. deklarując chęć przyjazdu
do Krakowa, mają nadzieję
na doskonalenie swoich umie­
jętności, na pracę pod okiem
specjalistów, na zmierzenie
się z poważnymi zadaniami,
na satysfakcje jakie może za­
gwarantować wysoki poziom

po pracy,
zlecenia pod
opiekupów

Nietrudno

przeszkody
sprzeczno-

też pewnie na oficjalnym jej
podsumowaniu popłyną gład­
kie zdania i superlatywy pod
adresem grup studenckich
pracujących na rzecz naszego
miasta. Dobrze byłoby w ro­
ku jubileuszu akcji pokusić
się jednak o coś więcej — nie
o laurkę, w prawdziwość któ­
rej młodzież nie uwierzy, a

o odpowiednie „uhonorowa­
nie” także tych wszystkich,
którzy do pracy studentów
odnoszą się z dystansem, któ­
rzy nie wierzą w wychowaw­
czą rolę pracy, miast poma­
gać — przeszkadzają. A może

akcja spełniła już swoją rolę,
może nie utrzymywać
sztucznie przy życiu?

O dokładną jej analizę
głąby chyba pokusić się
da Okręgowa ZSP i wyciąg­
nąć z tej analizy odpowiednie
wnioski. Alina Leśniak kie­
rująca Biurem Organfeacyj-

’

nym zapewnia, że będzie czy­
nić wszystko, aby akcja nie
umarła śmiercią naturalną i
że wielu jest takich, którzy
jeszcze nie zwątpili w sens

działania. Niezależnie jednak
od takiego nastawienia warto

byłoby chyba pomyśleć o ta­
kich działaniach, które oży­
wiłyby nie tyle młodzież, ile
tych, którzy ją do samodziel­
nej, odpowiedzialnej pracy
przygotowują. Tylko jak to
zrobić?

jej
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URSZULA ORMAN

Listy do Redakcji
Liczymy na społeczne poparcie

Wielokrotnie pisywałem o sprowadza­
niu do papierowej fikcji idei budowy Do­
mu Otwartych Serc w Zakopanem. Ma to

być diom wypoczynkowy dla najciężej po­
szkodowanych. Dom, w którym mogliby
oni przy pomocy jedynego lekarstwa wo­
bec bezradności medycyny — miłości —

uczyć się życia na nowo i aktywnie w

nim uczestniczyć, odzyskać należne im
wartościowe miejsce w społeczeństwie.
Idea ta nie mieściła się w umysłach wie­
lu ludzi (chociaż ją popierali). Dlatego też

przez trzy lata nie mogła przybrać real­
nego kształtu. Ale od marca br. Stowarzy­
szenie Inwalidów „Dom Otwartych Serc”
posiada osobowość prawną i gromadzi fun­
dusze na budowę domu. Chcielibyśmy, aby
mogli przyjeżdżać tu ci, których nie
oszczędził los. A czasem też 1. ludzie. Aby
mogli nabierać tu chęci i sił do przetrwa­
nia. Siły te, choć częściowo upośledzone,
krajowi przydać się mogą.

Budowa łączy się z kosztami, potrzeb­
ny jest teren. Cży takie miejsce u pod­
nóża Tatr się znajdzie? Wierzę, że tak.
Jednakże pomyślna realizacja tego. pro­
jektu będzie zależeć przede wszystkim old
pełnego zrozumienia, życzliwości i.pomccy
społeczeństwa. Wierząc w społeczną ofiar­
ność, proszę redakcję o podanie do pu­
blicznej wiadomości numeru konta:

STOWARZYSZENIE INWALIDÓW
„DOM OTWARTYCH SERC”

W ZAKOPANEM,
PKO ZAKOPANE NR 49621-35624-132.

Zygfryd Dziekański
Zakopane

Konsekwencje tego braku wyobraźni lą
zmuszeni ponosić zarówno klienci, jak i
obsługujący ich pracownicy.

Czytelnik z Krakowa

W tym domu straszy!
W naszej kamienicy od kilku miesięcy

jest uszkodzona instalacja elektryczna.
Ciemności panujące na klatkach schodo­
wych i w korytarzach ośmielają klientów
okolicznych melin do traktowania naszego
domu jako publicznego szaletu. Na po­
rządku dziennym są zaczepki i . wyzwiska.
Wieczorem boimysię wracać do miesz­
kań, bo nigdy nie wiadomo, czy ktoś zno­
wu nie' natknie się na pijanego jegomoś­
cia.

Może gdyby administrator mieszkał w

naszym budynku, zatroszczyłby się o usu­
nięcie usterek. Nasze liczne interwencje
u niego pozostają bez skutku. Kto więc
może zmusić administratora do wywiązy­
wania się z jego obowiązków?

Lokatorzy domu przy
ul. Bohaterów Stalingradu 37
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W jednej * kronik ztaroru-
•kich Kijów nazwano „Matką
ruskich miast”, łącząc powsta­
nie tego miasta z początkiem
państwowości wschodnich Sło­
wian. Kronikarz twierdzi, że

Kijów zawdzięcza swą nazwę
księciu słowiańskiego plemie­
nia Polan — Kijowi. Powsta­
nie i szybki rozwój miasta by­
ło uwarunkowane jego korzy­
stnym położeniem geograficz­
nym. Kijów leży nieomal do­
kładnie w środkowym biegu
Dniepru, trzeciej co do dłu­
gości rzeki Europy.

Już w najdawniejszych cza­
sach był głównym ośrodkiem
politycznym i kulturalnym
Rusi Kijowskiej. Był też waż­
nym ośrodkiem międzynarodo­
wego handlu. Przez rńiasto
wzdłuż rzeki Dniepr przebie­
gały szlaki handlowe „Obwa-
riagów do Greków” łączące
Bałtyk z Morzem Czarnym.
Ruś Kijowska stała się wów­
czas jednym ż najpótężmej-
szych krajów środkowej Eu­
ropy.

To ‘potężne mocarstwo o o-

grpmnych wpływach budowa­
ło pomniki architektury, roz­
wijała się sztuka 1 literatura.

Spacer po Kijowie, każda
jego ulica, każdy zakątek to
niemi świadkowie wydarzeń
dalekich i bliskich. Wszędzie
odczuwa się tchnienie historii
tego grodu, który obchodził
nie tak dawno 1500-lecie swe­
go powstania

Oto w tym domku pisał
swoje nieśmiertelne strofy u-

krąiński poeta i wieszcz Ta­
ras Szewczenko. Po
stronie ulicy mieszkał i spa­
cerował Aleksander Puszkin
Tamten dom czasowo zamie­
szkiwał Iwan Franko. Kijów
szczyci się swoją historią i

zabytkami, chroni je i restau­
ruje Nic co sławne i dumne
nie może ulec tu zapomnieniu.
Peczerska Ławra, Złota Bra­
ma, klasztor Wydubiecki, cer­
kiew Sw. Cyryla, arcydzieło
architektury staroruskiej, So­
bór Sofijski, liczne muzea,
pomniki i pamiątki. Wszystko
to świadczy o dawnej i ogro­
mnej potędze tego przepięk­
nego miasta, o którym ame­
rykański malarz RoquellKent
powiedział: „Widziałem mnó­
stwo parków w miastach, po
raz pierwszy jednak ujrzałem
miasto w parku". W jednym
właśnie z nich nad Dnieprem

Kijów stare miasto nad Dnieprem

Nic co sławne i dumne

nie może ulec zapomnieniu
jest górka Władimirska. Roz- można obejrzeć wiele cieka-
tacza się z niej malowniczy
widok na miasto. Ta górka, na

której stoi pomnik księcia
Włodzimierza pamięta czasy
kiedy Ruś w 988 roku przy- jaźnione miasta Kijów i Kra-
jęła chrześcijaństwo.

A nowoczesność miasta?
Mówią o niej wielkie funkcjo­
nalne dzielnice mieszkaniowe,
liczne zakłady pracy, bibliote­
ki, teatry, muzea. W Kijowie
na 18 wyższych uczelniach
kształci się setki tysięcy mło­
dych ludzi. Republika szczyci
się znanymi w świecie wybit­
nymi naukowcami, że wspo­
mnę tylso patofizjologa A. A. nazywa moją „przewodniczkę’
Eogomolca czy budowniczego
mostów i wspaniałych gma­
chów E. ~ ~

ogromną
mieniają
struktor
chirurg Amosow i wielu, wie­
lu innych.

O swym mieście, jego histo­
rii i teraźniejszości z pasją o-

powiada mi moja znajoma na­
uczycielka języka angielskie­
go Fugenia Łuckowa, która
zna świetnie historię. Intere-

tamtej suje się wszystkim tym, co no-,
we i co tak gwałtownie wcho­
dzi w życie Kraju Rad. Łą­
czy te wszystkie opowieści w

sposób barwny, często napo­
minając i prowadząc mnie do
miejsc, gdzie żyli i działali
Polacy. Było ich tu wielu ■i
wielu oddało swoje umiejęt­
ności i zapał dla odbudowy
tego wspaniałego i niepowta­
rzalnego miasta.

Kreszczatik, bulwar i cen­
tralna ulica miasta. Dużo tu

nowoczesnych sklepów, ogro­
mny ruch i spacerowa prome­
nada. Przyłapuję się, że często
odwracam głowę i spozieram
z ukradka na zgrabne, kruczo­
włose Ukrainki ubrane x gu­
stem, szykownie.

Nie sposób w ciągu kil­
ku dni dotrzeć tam, gdzie

wych zabytków, muzeów, do­
wiedzieć się ciekawych rze­
czy, porozmawiać o tym wszy­
stkim. co łączy dwa zaprzy-

z telewizorem, a na pięter­
ku sypialnie dla kilku osób.
Chętnie tu przebywają pań­
stwo Grigóriewiczowie, często
zagląda tu Zana, a jej mały
6-letni Sasza z mocno pod­
kręconymi włoskami, śniadą
cerą i twarzyczką wyjętą jak
Z bajkowej książki, jest tu
także prawdziwym gospoda­
rzem. Plewi kwiaty, jarzyny

O. Patona. Tu swą
wiedzę naukową za-

w czyn, znany kon-
samolotów Antonow,

ków, co łączy Ukraińców i
Polaków. Wyrośliśmy z jed­
nego pnia. Język rosyjski, u-

kraiński 1 polski krzyżuje się
w ogniu pytafi, odpowiedzi i
dyskusji. Czy będzie lepiej? podlewa je, zrywa owoce, czę­

stuje.
— Jedz dziadzia Rysza, to

świeże i takie smakowite. Przy
drewnianym stole jemy owo­
ce, a potem już normalny o-

biad i kolacja. Zapalają się
kolorowe lampki wplecione
gdzieś w zieloną latorośl, któ­
ra. tworzy jakby naturalny
dacii obok domku.

Przyszli sąsiedzi. Wszyscy
chcą wiedzieć, jak żyje się w

Polsce, co u nas nowego. Ja
też łaknę ich opinii i spostrze­
żeń o tym, co tak gwałtow­
nie wtargnęło w życie ludzi
radzieckich. Odbywa się aku­
rat w Moskwie konferencja
partyjna. Siedzimy wszystkie
programy. Pewne niuanse, ja­
kie zachodzą w dyskusji, tłu­
maczą gospodarze, łatwiej po­
trafię teraz zrozumieć jak
wszyscy przeżywają to, co

przynosi nam srebrny ekran i
to co dzieje się w rzeczywi­
stości.

Ludzie, którzy przeżyli tru­
dy tamltych lat, którzy prze­
byli straszny okres wojny,
wracają do tych wydarzeń
przy każdej okazji. Wystarczy
tylko zahaczyć temat. Przy­
wieziona przeze mnie książka
Hanny Krall „Zdążyć przed
Panem Bogiem” wędruje z.

rąk do rąk. Każdy próbuje
sylabizować polskie litery,
przyswajać, zrozumieć naj­
mniejsze choćby fragmenty
tej opowieści o powstaniu w

warszawskim getcie. Młody
jeszcze człowiek, Sierioża —

mąż Żanety —■jest wstrzą­
śnięty tą opowieścią.

Czy potrafimy wyjść ś ma­
razmu i dogonić .szybko idą­
cy z postępem świat?

Filipowicz Grigoriewicz, oj­
czym Żany, bo tak zdrobniale

matka Natalia, weteran woj­
ny ojczyźnianej, kiedy spo­
tykam się z nim widzi, że je­
stem zmęczony tym „amery­
kańskim stylem” zwiedzania
Kijowa. Zamawia telefonicznie
taksówkę i proponuje wyjazd
do daczy. Dacza zbudowana
jest w kompleksie ogródków
działkowych nad Dnieprem, 15
minut jazdy samochodem od
centrum. Mały damek rozlo­
kowany jest na kilkudziesię­
ciu metrach kwadratowych
zielonej przestrzeni. Pełno tu

kwiatów, które bardzo lubi
mama Żanetki, kolorowych i

różnorodnych. Kilka krzaków
agrestów, porzeczek, truskaw­
ki, poziomki, dzikie wiśnie, ja­
błonie, grusze i włoski orzech.
Działka jest skanalizowana.
Woda doprowadzona z Dnie­
pru, a vzięc roślinność jest buj­
na i zielona. Sporo na działce
roboty, bo naddnieprzański
czemoziem pozwala roślinno­
ści szybko wegetować. W o-

góle jest tu bardzo sielsko.
Nie słyszy się gwaru wiel­
kiego miasta, w cieniu drzew
nie czuje się żaru prażącego
słońca, n od Dniepru wieje o-

żywczy wiatr.

W małej daczy jest właści­
wie wszystko. Urządzone na

kształt domostwa. Mała gazo­
wa kuchenka, pokój przyjęć

Filipowicz Grigoriewicz w

1941 roku ledwie ukończył
szkołę średnią. Hitlerowskie
Niemcy napadly wówczas na

Związek Radziecki. Wraz z dy­
plomem ukończenia szkoły
dostał kartę powołania do
wojska. Z ukraińskiego fron­
tu po pośpiesznym przeszko­
leniu został przerzucony w re­
jon Leningradu. Przeżył 900
dni blokady tego miasta. Wspo­
mina, że często wystarczył
mu tylko jeden suchar, jaki
otrzymał w przydziale z po­
jemnika, które zrzucały sa­
moloty, albo kilka szprotek
czy małych rybek, które cu­
dem przez zamarznięte Jezicł
ro Ładoga dostarczane były do
miasta. Ważniejsza była wte­
dy broń, amunicja i środki
łączności. Te bardziej niż
chleb pozwoliły przetrwać i
nie pozwolić się załamać. Gri­
goriewicz — oficer Czerwonej
Armii był dowódcą oddziału
wywiadowczego. Często se

swoimi ludźmi zapuszczał się
daleko na tyły wroga, aby za-2 -

sięgnąć „języka”. Marszałek
Żuków i inni dowódcy tego
zgrupowania (w obronie Le­
ningradu brały udział 4 armie
i grupa operacyjna, a atako­
wała je hitlerowska grupa Ar­
mii Północ), codziennie mu-

sieli mieć dokładne informacje
o planach przeciwnika i dyslo­
kacji wojsk. Grigoriewicz dwu­
krotnie był ranny. Raz od­
łamkiem od miny, a raz zo­
stał postrzelony w brzuch. O
tamtych bolesnych dniach nie

wspomina wiele, nie skarży
się. Opowiada prawie żarto­
bliwy epizod. — Raz ze swo­
ją grupa daleko zapuściliśmy
się na tyły nieprzyjaciela. V-
dało nam się przechwycić nie­
mieckiego oficera Wehrmachtu,
który zaczął głośno krzyczeć i
wołać o pomoc. Jeden z mo­
ich żołnierzy, chyba o imie­
niu Wasia, palnął go w głowę
i krzyki ucichły. Niemca za­
winęliśmy w koc i przywle­
kliśmy do naszych transzei.

Myślę, że ta opowieść o bo­
haterstwie radzieckich żołnie­
rzy nie tylko w leningradz-
kim okrążeniu dziś wreszcie

przynosić będzie owoce. Ta­
kiego zdania jest chyba tak­
że mój rozmówca, który za­
pala podanego przeze mnie
papierosa i zapada w lekką
zadumę.

Czy tylko brak wyobraźni?
Krakowska prasa podała informację, że

na skutek złej wentylacji i wysokiej tem­
peratury panującej w nowej siedzibie
Banku PeKaO przy ul. Koniewa zainsta­
lowany tam komputer wyłącza się, powo­
dując przerwy w obsłudze klientów. Uwa­
żam, że jest to skandal, za który powin­
ni odpowiedzieć ludzie zobowiązani do
zapewnienia sprawnej działalności banku.

Wiadomo przecież, że komputery — po­
dobnie jak inne wysokiej klasy precyzyj­
ne urządzenia — mają określone warunki,
w których mogą prawidłowo funkcjono­
wać. Do tych warunków zalicza się także
temperaturę i wilgotność powietrza...

Ktoś, kto decydował o wyborze miejsca
dla umieszczenia tej bardizo kosztownej
aparatury, miał obowiązek szczegółowego
zbadania warunków pracy w nowym pa­
wilonie. Czy potworne kolejki w bankach
przy ul. Brackiej i Rynku Gł. nie pozwoliły
przewidzieć, że oddział przy ul. Koniewa
będzie oblegany z jeszcze większym na­
sileniem?

„W trosce o klienta”

W związku z listem zatytułowanym
„Klient nasz Pan?” i zamieszczonym w

„Szpalcie Czytelników” z dn. 7 lipca wy­
jaśniam, co następuje:

Wg relacji ekspedientki, klient ehcial

zapłacić za chleb monetami 10-groszowy-
mi, a nie — jak’ podaje — bilonem po
lzł i 50 gr. Incydent miał miejsce w okre­
sie nasilanego ruchu (ludzie spieszyli się
do pracy) i dlatego sprzedawczyni stwierdzi­
ła, że nie ma czasu na liczenie 10-groszo-
wego drobiazgu prosząc ó grubsze pie­
niądze. j

Zaznaczam, że monety 1-zł i 50-gr są
potrzebne w sklepie do wydawania re­
szty i byłyby na pewno przyjęte. Nato­
miast monet 10-groszowyićh praktycznie
już nie spotyka się W obiegu.

Sprawa, jaka zaistniała, wynikła więc
z troski o szybkie i sprawne obsłużenie
pozostałych klientów.

J. Zawodny — właściciel piekarni
„Podhalańska”, Kraków, ul. Grzegórzecka
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OD RED.: Nasz Czytelnik jednak zdecy­
dowanie obstaje przy swojej wersji. Są­
dzimy, że bez względu na to, czy bilon
był w postaci 1-złotówek, czy 10-groszó-
wek, do obowiązku sprzedawczyni należa­
ło przeliczenie i przyjęcie należności. Czy
W „trosce o klienta” odprawia się go od
lady tylko dlatego,. że nie ma „grubszych
pieniędzy”?

Śladem naszych publikacji
„Przyszli tu Jego żołnierze”

uzupełnienie

W 157. numerze „GK”, (5 lipcą) przeczy­
tałem artykuł Olgierda Jędrzej czyka pt.
„Przyszli tu Jego żołnierze”, opublikowa­
ny w 45. rocznicę śmierci gen. Władysława
Sikorskiego. Jako uczestnika uroczystości
zorganizowanej w Krakowie z tek właś­
nie okazji autor wymienia księdza •kape­
lana Adama Studzińskiego z 4. pułku pan­
cernego.

Ksiądz ppłk Adam Franciszek Studziń­
ski był — w stopniu kapitana Wojska
Polskiego — szefem służby duszpasterstwa
katolickiego 2. Warszawskiej Brygady Pan­
cernej dowodzonej przez syna ziemi tar­
nowskiej gen. bryg. Bronisława Rakow­
skiego (1895—1950). W skład Brygady (na­
leżącej do II Polskiego Korpusu) wchodził
4. pułk pancerny dowodzony przez ppłk,
br. panc. Stanisława Galińskiego.

Na stanowisku szefa służby duszpaster­
stwa ks. kpt. Adam Studziński uczestni­
czył w walkach pod Monte Cassino, An-
coną i Bolonią. (Informacje: Obsada per­
sonalna II Polskiego Korpusu wg stanu
na dzień 1 marca 1944 roku — Instytut
im. gen. Władysława Sikorskiego w Lon­
dynie).

mgr Władysław Bartosz
Dębica

O „Sposobach ratowania Krakowa”

raz jeszcze

ny z. innym artykułem, który „Gazeta”
opublikowała 19 czerwca („Kraków euro­
pejski”). '■ •

Dli przykładu; uzasadniając przydatność
pałacu Pugetów dla Akademii Muzycz­
nej autor pisże: „Budynek o przewadze
wielkich, sal o pow. 60—70 m kw. gdy
faktycznie w tej kategorii jest zaledwie
jedna sala na parterze. Dziesięć pokoi ma

pow. 30—50 rri2, a pozostałe 61 (sześćdzie­
siąt jeden) pomieszczeń nie przekracza
30 ms.

Mylące jest też stwierdzenie, że adap­
tacja dla Akademii Muzycznej nie wy­
maga „żadnych zasadniczych zmian w za­
kresie układu konstrukcji”. Tymczasem
decyzja o lokalizacji inwestycji ze­
zwala na całkowite wyburzenie wnętrza,
a co za tym idzie — na nową jego kon­
strukcję ze wzmacnianiem fundamentów
włącznie.

W innym miejscu autor podaje, że je­
den ze spadkobierców „tych z Ameryki,
oświadczył, iż woli, by się ten pałac za­
walił, niż miałby go oddać komunistom”.
Jest to stwierdzenie nieprawdziwe. Jako
pełnomocnik spadkobiercy posiadam dowo­
dy w postaci korespondencji, jakie jest
faktycznie jego stanowisko.

Ponieważ i inne fragmenty artykułu
wykazują podobne sprzeczności, zastrze­
gam sobie — zgodnie z obowiązującym
prawem prasowym — prawo żądania spro-
stoisowańia. Proszę więc uprzejmie o wy­
danie decyzji, czy ma to być formalny su­
chy tekst, czy artykuł rehabilitujący pis­
mo wobec wprowadzenia w błąd czytel­
ników.

RYSZARD

MALINOWSKI

- W dniu 30 czerwca ukazał się w „GK”
artykuł Aleksandra Szymanka pt, „Spo­
soby ratowania Krakowa”, który w wielu
fragmentach jest niezgodny s prawdą lub
przemilcza istotne dla omawianej sprawy
fakty. Zastanawiające też jest, że w swo­
ich intencjach jest on całkowicie sprzecz-

Olgierd Donimirskl,
Koźmice Wielkie 16

OPRACOWANIE:

ANNA SIBISTOWICZ

JANUSZ ZACHARSKI

W ustalonym terminie wsiedli do przepełnionego auto­
busu i po kilkudziesięciu minutach znaleźli się na mało­
miasteczkowym rynku otoczonym parterowymi domami,
z kocimi łbami pamiętającymi jeszcze przedwojenne czasy
i figurą świętego Floriana stojącą w centralnym punkcie.
Nowosławski idąc obok Alicji nie domyślał się, że jego
znajomej chodzi nie tyle o wspólny obiad zjedzony z ro­
dzicami, a bardziej o specyficzną demonstrację.

Tomasz Kasprzyk, tak jak i Alicja, pochodził z tego
samego miasteczka. Po rozwodzie każdej niedzieli przy­
jeżdżał z nową wybranką do rodzinnego domu. Była żo­
na postanowiła pokazać byłemu mężowi, a także licznym
znajomym, że i ona nie jest sama, że również potrafi uło­
żyć sobie życie. Dumnie teraz prowadziła Andrzeja od­
powiadając na ukłony mijanych sąsiadów.

Podczas sumy pokazała Andrzejowi stojącego w nawie
Kasprzyka i młodą dziewczynę.

— Prawda, że nic interesującego — rzuciła gdy wy­
chodzili z kościoła.

— Kto, on? — naiwnie zapytał.
— Nie, ona — zniecierpliwiła się Alicja.
— Jak on mógł dla takiego nic rzucić ciebie — po­

wiedział z przekonaniem.

W rodzinnym domu Alicji został przyjęty z rezerwą.
Zwłaszcza matka nie kryła swoich moralnych wątpliwo­
ści. — Jak to z wami będzie — zastanawiała się’ — jak
będziecie ze sobą razem żyli, skoro rile będziecie mogli
wziąć ślubu kościelnego. Na kocią łapę, to przecież wstyd.

— Teraz inne czasy mamo — tłumaczyła córka. — Tylu
ludziom wystarcza ślub cywilny więc wystarczy i nam.

Zresztą to nie ja rzuciłam Tomka, lecz on rzucił mnie.
Nie zamierzam na zawsze zostać sama.

Gdy wracali do Krakowa próbowała usprawiedliwiać
przed nim rodziców.

— Nie przejmuj się tym co mówili. Oni są staroświec­
cy i już się nie zmienią. Zresztą oni będą żyli tu, a my
tam. Ich akceptacja do niczego nie jest nam potrzebna.

Z propozycją Nowosławskiego zawarcia związku mał­
żeńskiego nie wiązały się jednak żadne bliższe ustalenia.
Chociaż dalej przychodził w terminach przez siebie wyzna­
czonych, chociaż dalej korzystał ze stołu i łóżka Alicji, ani
razu nie napomknął o ewentualnej dacie ślubu, o ewen­
tualnych inwestycjach, które powinni poczynić. Ona. cier­
pliwie czekała, bo sama przecież mówiła jeszcze nie tak
dawno o konieczności rozwagi przy podjęciu ostatecznej
małżeńskiej decyzji. Teraz musiała być konsekwentna.

Sądziła, że w tym stadium znajomości ma już prawo
znać konkretne miejsce jego pracy (pojęcie zatrudnienia
w milicji było zbyt enigmatyczne), a także numer służ­
bowego telefonu Nowosławskiego. Gdy powiedziała mu

to wprost, spotkało ją przykre rozczarowanie.
— Nie mogę podać ci żadnych szczegółów, żadnego nu­

meru telefonu. Związany jestem tajemnicą. Taki jest ro­
dzaj mojej pracy. Mówię, co mogę ci powiedzieć i to musi
ci wystarczyć. Chyba mi wierzysz? — zapytał retorycznie.

Wywiad? Kontrwywiad czy inne licho? — zastanawiała
się. Była namiętną czytelniczką powieści kryminalnych
i sensacyjnych, ale przecież w żadnej z nich nie spotkała
się z tak ostrym reżimem tajemnicy obejmującej oficerów
milicji. Tajemnicy nawet przed najbliższymi. Wiadomo
jednak, że powieści kryminalne rządzą się swoimi pra-
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wami, a prawdziwe życie swoimi. Być może rzeczywiście
Andrzej nie może zaspokoić jej ciekawości, nawet gdy ta

ogranicza się wyłącznie do numeru jego służbowego tele­
fonu?

Najbliższe tygodnie niespodziewanie, ale jednocześnie
brutalnie miały rozwiązać zagadkę profesji Andrzeja No­
wosławskiego i udzielić odpowiedzi na nurtujące Alicję
pytania.

Nie dzwonił przez kilka dni. Była przyzwyczajona do
jego milczenia, ale gdy przedłużało się jak nigdy dotąd,
zaczęła się niepokoić. Po upływie kolejnych dni postano­
wiła podjąć poszukiwania,

Pierwsze kroki skierowała do krakowskiej milicji. Tu­
taj w sposób jednoznaczny powiedziano Alicji Kasprzyk,
że żaden Andrzej Nowosławski nie jest zatrudniony w

charakterze funkcjonariusza. Nie jest i nigdy nie był.
Próbowała sugerować, że zaszła jakaś pomyłka, że być

może z różnych względów (znowu ta przeklęta tajemnica)
nie chcą jej powiedzieć prawdy. Przecież Andrzej tyle-
kroć powoływał się na swoją służbę, która tylekroć prze­
szkadzała w realizacji propozycji zgłaszanych przez Ali­
cję, że niemożliwe jest, aby nie był zatrudniony w orga­
nach ścigania. Dlaczegóż miałby zresztą kłamać? W ja­
kim celu już na początku ich znajomości powoływał się
na zawód, którego nie wykonywał? Przecież nie mógł
przewidzieć, że po przypadkowym spotkaniu w „Warsza­
wiance” będą następne spotkania/ -

— Czy ten rzekomy Nowosławski — milicjant obiecy­
wał pani załatwienie jakiejś sprawy, czy powoływał się
na swoje wpływy, czy przyjął od pani jakieś pieniądze? —-

zainteresował się oficer, ■ którym Alicja Kasprzyk od­
bywała rozmowę.

— Nie, to całkiem prywatne moja sprawa —• odpowie­
działa zgodnie s prawdą. <

Opowieść Alicji Kasprzyk m tyle zainteresowała ofi­

cera, że sięgnięto do milicyjnych kartotek. Pokazano jej
prostokątny kartonik z podobizną Andrzeja.

— To ten?
— Tak.
— Pan Andrzej Nowosławski — mówił porucznik —

jest nam dobrze znany. Jak pani widzi mamy go w swo­
ich rejestrach. Był już karany, a obecnie — jak my to

określamy — prowadzi pasożytniczy tryb życia. Porzucił
żonę i dwoje dzieci, nigdzie nie pracuje, podejrzewamy
go o dokonywanie drobnych kradzieży.

Była zdruzgotana rewelacjami, które przyszło jej usły­
szeć. Już po raz drugi zaufała mężczyźnie na to nie za­
sługującemu. Pierwszym był mąż, a drugim Nowosław­
ski, tak udanie roztaczający miraże zainteresowania i czu­
łości.

Najszybciej jak tylko mogła wróciła do domu. Złe prze­
czucia nie myliły jej. W kasetce ukrytej pod stertą bie­
lizny pościelowej nie znalazła 50 dolarów i 15 tysięcy
złotych. W szafie nie było skórzanej kurtki, którą przy­
wiozła sobie z wycieczki do Turcji, w barku brakowało
butelki koniaku i butelki wódki. Alicja Kasprzyk wie­
działa już, że nie tylko została podle oszukana, ale także
okradziona. Z czasem dowiedziała się, że Nowosławski
wyniesioną z jej mieszkania kurtkę jako prezent przeka­
zał swojej drugiej dziewczynie — Annie...

W pierwszym nerwowym odruchu zamierzała pobiec
na ulicę Królowej Jadwigi (posiadała już adres Nowo-
slawskiego), zamierzała rzucić Andrzejowi w twarz całą
jego podłość, zamierzała zagrozić ponownym wsadzeniem
go do kryminału. Potem, gdy trochę ochłonęła, uznała
swój pomysł za bzdurny. Ograniczyła się do wykręcenia
numeru telefonu Nowosławskich.

Niezmiennie zgłaszał się starszy mężczyzna, niezmien­
nie odpowiadający, że syna nie ma w domu i nie wia­
domo kiedy będzie. Za kolejnym razem słuchawkę pod­
niósł Andrzej.

(cdn)
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Ukonstytuowała się Rada Fundacji
dla Uniwersytetu Jagiellońskiego

(DOKOŃCZENIE ZE STR 11

byli przedstawiciele zakładów

przemysłowych współpracują­
cych z uniwersytetem oraz

grono profesorów uczelni.
Gości powitał rektor UJ,

prof. Aleksander Koj. Po wy­
borze na funkcję przewodni­
czącego Rady Fundacji prof.
Henryk Jabłoński przejął pro­
wadzenie obrad. Oprócz u-

konstytuowania rady powoła­
ny został 9-osobowy . zarząd.
Następnie potoczyła się dy­
skusja poświęcona problemom
formalnym związanym z re­
jestracją fundacji, który to
akt umożliwi dopiero podję­
cie działań przewidzianych w

projekcie statutu. Omówiono
też formy planowanej działal­
ności. Zakłada się bowiem,
że fundacja nie tylko będzie
gromadzić wpływy z daro­
wizn, subwencji i zbiórek pu­
blicznych, lecz rozwinie ró­
wnież własną działalność go­
spodarczą. Prof. Henryk Ja­
błoński zwrócił uwagę na ko­

Zainteresowanie studiami policealnymi
zaskoczyło nawet

(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)

nościach wymagających
średnich kwalifikacji za­
wodowych—od2do2i
pół roku.

Do policealnych studiów

zawodowych dla niepracu­
jących przyjmowani są
wyłącznie absolwenci li­
ceów ogólnokształcących,
którzy:

1. legitymują się świa­
dectwem ukończenia liceum
lub świadectwem dojrzało­
ści;

2. w bieżącym roku ka­
lendarzowym ukończą nie

więcej niż 20 lat, a do
szkół medycznych — 35 lat.

W szczególnie uzasadnio­
nych przypadkach kandy­
daci, którzy przekroczyli
wymagany wiek, mogą u-

biegać się o przyjęcie po
uzyskaniu zgody Kurato­
rium Oświaty 1 Wychowa-

. ■

Ambasadorzy
Egiptu i Malezji

w Krakowie

Sekretarz KK PZPR Jan

Czepiel i wiceprezydent Jan
Nowak podejmowali wczo­
raj ambasadora Arabskiej
Republiki Egiptu w Polsce
Mahmoud Hassan Farg-
hala.

Egipski gość żywo inte­
resował się problemami re­
form politycznych i gospo­
darczych w Polsce oraz

możliwościami ro-zwoju
współpracy pomiędzy Kra­
kowem a starożytnym Luk­
sorem w Egipcie.

Wizytę w Krakowie zło­
żył także ambasador Ma­
lezji w Polsce Tan
Koon San, którego o pro­
blemach rozwoju Krakowa

.poinformował wiceprezy­
dent Janusz Jakubowski.

Ambasador Malezji inte­
resował się problemami de­
mograficznymi oraz pod­
kreślił możliwości rozwoju
wymiany handlowej i usług
budowlanych pomiędzy je­
go krajem a Polską, w tym
także Krakowem.

ONZ: wręczenie
dokumentów

ze szczytu UW

w Warszawie

(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)
nikat o naradzie Doradcze­
go Komitetu Politycznego
Państw-Stron Układu War­
szawskiego, oświadczenie

państw-stron Układu War­
szawskiego o rokowaniach
w sprawie redukcji sił

zbrojnych i zbrojeń kon­
wencjonalnych w Europie
oraz dokument o następ­
stwach wyścigu zbrojeń dla
środowiska naturalnego i

innych aspektach bezpie­
czeństwa ekologicznego.

(PAP) s

Terroryzm

Kabul znów

pod ostrzałem

(d)♦Wnocyzwtorkuna
środę zbrojna opozycja pono­
wnie ostrzelała dzielnice mie­
szkaniowe Kabulu. Zginęła je­
dna osoba, a 6 zostało rannych.

+ Utrzymuje się napięcie
W indyjskim stanie Pendżab.
Ekstremiści sikhijscy, dążący
do oderwania Pendżabu od
Indii i stworzenia „państwa
Khalistan” nadal mordują bez­
bronnych ludzi. We wtorek
zabito 3 osoby.

A Rząd grecki poinformował
o utworzeniu specjalnej bryga­
dy do walki z terroryzmem w

portach. Do zadań tej forma­
cji należeć będzie ochrona
statków pasażerskich i wycie­
czkowych w portach i na o-

twartym morzu przed ewentu­
alnymi napadami uzbrojonych
bandytów. /

nieczność położenia w pierw­
szym okresie nacisku przede
wszystkim na te działania,
które mogą szybko pomnożyć
majątek fundacji.

Podczas wczorajszego spot­
kania złożone zostały pierw­
sze deklaracje wpłat na kon­
to fundacji. W imieniu
SKOZK prof. Kazimierz Se-
comski zgłosił przekazanie łą­
cznie 300 min zł, w tym 100
min zł w gotówce, reszty zaś
w postaci prac wykonywa­
nych przy rewaloryzacji o-

biektów uniwersyteckich. A-

polinany Kozub oznajmił, iż
na pierwszym posiedzeniu
Prezydium nowo wybranej
Rady Narodowej m. Krakowa

podjęta została uchwała w

sprawie przekazania 250 min
zł z nadwyżki budżetowej.

Obietnice pomocy, choć bez
deklarowania jeszcze konkret­
nych kwot, złożyli również
Tadeusz W. Młyńczak jako
prezes Towarzystwa „Polonia”
i jednocześnie . przewodniczą­

nia, ale mężczyźni powyżej
dwudziestu lat muszą mieć

uregulowany stosunek do

służby wojskowej.
Termin składania podań

•— do 10 sierpnia br.
Termin egzaminu — 23

i 24 sierpnia br.
Z powodu braku wol­

nych miejsc nie ma co li­
czyć na przyjęcie w na­
stępujących specjalnoś­
ciach: kreślarz techniczny,
technik hotelarstwa, tech­
nik fizjoterapii, technik

dentystyczny oraz naucza­
nie początkowe.

Telefonowali pechowcy,
którym nie powiodło się w

czasie egzaminów wstęp­
nych na wyższe uczelnie,
telefonowali też panowie
marzący o tym, by studium
stało się parawanem chro­
niącym przed powołaniem
do odbycia służby wojsko­
wej. Najwięcej pytań jed-

Nadal czekamy na poprawę

sytuacji gospodarczej w kraju
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 11
stwierdzają eksperci Główne­
go Urzędu Statystycznego nie
udało się doprowadzić do

pełnej równowagi rynkowej.
Wskaźnik kosztów utrzymania
wzrósł o 41,3 proc. Z danych
statystycznych wynika, że po­
większa się rozwarstwienie

społeczeństwa i grupa ludzi

mająca dochody poniżej śred­
niej krajowej powiększa się.
Optymistycznym fragmentem
statystycznego obrazu gospo­
darki jest ograniczenie rządo­
wych dotacji do węgla, pro­
dukcji energii elektrycznej.
Więcej natomiast dopłacamy
do masła i mleka.

■ i ■■

Druhom z OSP w Łyczance
kryzys nie przeszkadza

Fot. Otto Link

Łyczanka — wieś w gminie
Siepraw cieszy, się pięknym
położeniem i malowniczym
krajobrazem. Długo nękały ją
pożary. Aby temu zaradzić
skrzyknęli się chłopi i zorga­
nizowali warty nocne, ale cóż
mogła poradzić warta, skoro

pożar już wybuchł. Nie było
komu i czym gasić „czerwone­
go kura”. Wreszcie 8 paździer­
nika 1961 r. powstała w Ły­
czance Ochotnicza Straż Po­
żarna. Początki jak zwykle
były bardzo trudne, druhowie

dysponowali tylko ręczną pom­
pą. Ale od czegóż zaradność i

gospodarska pasja. Organizują
zabawy, finansowo wspomaga­
ją ich mieszkańcy wsi i okoli­
cznych przysiółków. Gromadzą
sprzęt.

W 1963 roku porywają się
na budowę Domu Strażaka,
który zostaje otwarty w 1967
r. Przez 20 lat działalności
Domu Strażaka sprzętu bojo­
wego przybywało. Budowla
stała się za ciasna i wymagała
remontu. W ciągu zaledwie
14 miesięcy, mimo olbrzymich
kłonotów materiałowych (wia­
domo kryzys), nrzeprowadzono
remont generalny budynku

cy, CK Stronnictwa Demokra­
tycznego i prof. Aleksander
Krawczuk w imieniu Mini­
sterstwa Kultury i Sztuki, a

także przedstawicielą Huty
Stalowa Wola, Huty im. Le­
nina, Zakładów Chemicznych
w Alwerni i Kombinatu Bu­
downictwa Mieszkaniowego
„Zachód” w Krakowie.

„Myślę, że fundacja — po­
wiedział wczoraj A. Kozub —

stanowi pewną cezurą czaso­
wą, przejście od oczekiwali do
bardzo aktywnego działania".
Przewodniczący RN m. Kra­
kowa zapewnił, że deklaracja
poparcia wyrażona przez raj­
ców miejskich w roku założe­
nia uczelni przez Kazimierza
Wielkiego jest dziś równie
aktualna jak przed sześciu­
set laty.

Zamykając obrady prof. H.
Jabłoński raz jeszcze przy­
pomniał wielkie znaczenie U-

niwersytetu Jagiellońskiego
dla państwa i narodu.

LESŁAW PETERS

kuratora!
nak było od osób, które
nie wiedziały co z sobą po­
cząć po ukończeniu liceum.

Mamy nadzieję, że dyżur
pozwolił na znalezienie

szkoły i specjalności odpo­
wiadającej ich zaintereso­
waniom. Paniom polecamy
naukę w Medycznym Stu­
dium Zawodowym w spe­
cjalnościach pielęgniarka i

pielęgniarka psychiatrycz­
na. Praca wprawdzie nie-
lekka, ale dająca dużo sa­
tysfakcji.

Tych, którym nie udało
się dodzwonić do nas w

czasie trwania dyżuru, za­
praszamy na ul. Basztową
22. Na. II piętrze wywie­
szone są szczegółowe infor­
macje dotyczące policeal­
nych studiów zawodowych.
Radzimy skorzystać, 10.

sierpnia tuż, tuż!

(JZ)

Tendencje inflacyjne w na­
szej gospodarce powoli zmniej­
szają się. Powinniśmy to je­
dnak odczuć na własnych kie­
szeniach dopiero pod koniec
roku. Pytaniem podstawo­
wym jest dziś sprawa ograni­
czenia niekontrolowanego
wypływu gotówki na rynek.
Ważne będzie także dotrzy­
mywanie reżimów finansowych
przez przedsiębiorstwa budo­
wlane i zajmujące się zaopa­
trzeniem przedsiębiorstw.

Informację dotyczące stanu

naszej gospodarki przedstawił
w Centrum Prasowym Rządu
prezes GUS prof. Wiesław
Sadowski.

oraz dobudowano jedno skrzy- g
dło mieszczące pomieszczenie 2
sklepowe wraz z zapleczem S
oraz część socjalno-operacyj- 2
ną. Wybudowano również dru- 2
gi boks garażowy, który bar- 2
dzo się przydał, gdyż będący s

na uroczystości otwarcia wy- S
rempntowanego Domu Straża-! 2
ka komendant wojewódzki 2
Straży Pożarnych płk poż. 2
Mieczysław Feliks wręczył ®

kluczyki od samochodu opera- 2
cyjno-taktycznego z pełnym 2
wyposażeniem. Płk Feliks 2
gratulując druhom z Łyczan- E
ki sukcesów 1 aktywności, S
podkreślił że jest to reprezen- 2
tacyjna OSP w woj. krakow- 5
skim, natomiast z-ca komen- 2
danta płk poż. Seweryn Dy- 2
Ja stwierdził że OSP w Ły- 2
czance, mimo że jest ochotni- 2
cza pracuje jak zawodowa. 2

O sympatii i zaufaniu jakim •

cieszą się strażacy niech 2
świadczy fakt, że , ich dwóch 2
przedstawicieli zostało wybra- 2
nych do Gminnej Rady Naro- 2
dowej, a w uznaniu za dotych- S
czasową działalność społeczną S
wręczono kilkanaście odzna- 2
czeń państwowych 1 resorto- 2
wych. M■

George Shultz

i o stosunkach

amerykańsko-
-radzieckich

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
Shiultz — kontynuowane będą
wysiłki w Innych dziedzinach
kontroli zbrojeń”.

„Byłoby nierealistyczne i
niebezpieczne oczekiwać —

pisze na' zakończenie George
Shultz — że rywalizacja USA
i Związku Radzieckiego może

zniknąć, gdyż występują zbyt
wielkie różnice w doświad­
czeniu nagromadzonym przez
oba kraje i w ich filozofii.
.Mimo to na naszych przy­
wódcach spoczywa odpowie­
dzialność uświadomienia so­
bie istniejącego potencjału
współpracy między sobą i z

innymi krajami, po to by
zbudować bardziej pokojowy i

zgodny świat". (PAP)

Krótko
2 (CIĄG DALSZY ZE STR. 1)
S dent Filipin Ferdinand
2 Marcos potwierdził krążące
■ od niedawna pogłoski, że

2 prowadzi rozmowy w spra-
2 wie ewentualnego powrotu
2 do kraju.

Na zorganizowanej . we

2 wtorek w Honolulu konfe-
S rencji prasowej Marcos
£ przyznał, że zamierza zwró-
2 cić rządowi Filipin kwotę 5
S miliardów dolarów, które,
H jak wynika z wysuwanych
■ przeciwko niemu oskarżeń,

2 nielegalnie przywłaszczył
2 sobie podczas sprawowania
3 rządów.
2 Jako warunku powrotu
2 do kraju Marcos domaga
E się gwarancji, że nie zosta-

2 nie pociągnięty za to do
S odpowiedzialności karnej.

GRUPIE meksykańskich
E lekarzy udało się opraco-
S wać preparat pozwalający

! na skuteczne zahamowanie
2 rozwoju choroby AIDS. Dy-
S rektor wydziału chorób za-

2 kaźnych meksykańskiego
; ministerstwa zdrowia Gui-

2 lermo Ruiz Palasios poin-
2 formował, że prowadzone
2 w ciągu dwóch lat na 43
2 pacjentach doświadczenia z

S nowym lekarstwem dały
2 pozytywne rezultaty. W
2 dwóch trzecich przypad-
5 ków preparat nazwany

• AS-101 doprowadził do
5 przywrócenią zdolności o-

2 bronnych systemu immu-
2 nologicznego organizmu 1
■ zahamował- rozwój obja-

" wów choroby.

„Nissan11 z

2 w „Błękitnej"
2 (CIĄG DALSZY ZE STR. 1)
2 stkim jednakowe szanse.

S Zakończyły się już bowiem
2 pertraktacje z przedstawi-
2 ciełami japońskiego kon-
2 cernu MARUBENI repre-
2 zentującego w Polsce m.

1 in. konkurującego na na-

2 szym rynku z „Toyotą”
■ — „NISSANA”. Wszystko
I wskazuje na to, iż w przy-
; szłorocznej edycji „Błękit-

2 nej” główną nagrodą bę-
; dzie „NISSAN SUNNY 1,3

2 LX” o nadwoziu typu hatch-
2 baek. Taki sam jaki od
2 września br. będzie dona-
2 bycia w „Polmocie”

'

za
i 6250 dolarów.

I nie jest to jeszcze o-

I statnie słowo, trwają bo-
2 wiem negocjacje z innymi
B sponsorami 1 być możepo-
2 jawią się także cztery kół-
2 ka innych firm oraz naj-
£ lepsze kamery i odtwarza-
2 cze video a nawet szwaj-
2 carskie zegarki. (jb)

Organista okradł

•••własną parafię
(DOKOŃCZENIE ZE STR 1)
przedmioty o wartości około
150 tys. zł.

Oskarżony pracował w tej
parafii w charakterze organi­
sty. Skradzione przedmioty
zostały odzyskane przez mili­
cję i zwrócone parafii.

Papier toaletowy
na wagę... złota

(DOKOŃCZENIE ZE STR 1)
odpadków lub razem z innymi
artykułami papierniczymi
przeinaczonymi dla różnych
odbiorców w mieście. (PAP)

Z dalekopisu
książęcy jubileusz
(d) Książę Franciszek Jó­

zef, władca Księstwa Liech­
tenstein,' wtłoczonego mię­
dzy Austrię i Szwajcarię,
obchodził we wtorek jubi­
leusz 50-lecia wstąpienia
na tron. 'Franciszek Józef,
którego chrzestnym by)
przedostatni cesarz Austro-
-Węgier o tym samym. 1-
mieniu, 16 sierpnia ukoń­
czy 82 lata. Jest najdłużej
panującym na świeci* mo­
narchą po cesarzu Japonii
Hirohito, liczącym 87 lat.
a zasiadającym na tronie
od 62 lat.

UWAGA,
CZYTELNICY!

W czwartek radca praw­
ny „Gazety” udziela po­
rad w godz. 15—16 telefo­
nicznie pod numerem

21-22-69. W godz. 16—17
osobiście — Dział Łączno­
ści z Czytelnikami. Kraków

Wielopole 1, III p, pok.
ML

©SPORT ©SPORT®
Osłabiona Wisła przed trudnym zadaniem

Radość z awansu piłkarzy
Wisły do ekstraklasy była
wielka, ale dziś, na krótko

przed rozpoczęciem nowego
sezonu, nastroje w zespole
krakowskim są raczej mino­
rowe. Po wygraniu baraży
mówiło się 0 potrzebie wzmo­
cnienia drużyny czterema za­
wodnikami, rozpoczęto też

poszukiwania i rozmowy, ale
nie przyniosły one żadnego
rezultatu. Zbyt wysokie ceny
stawiane przez kluby i wy­
górowane warunki, których
żądali piłkarze, sprawiły, że

rozmowy transferowe zakoń­
czyły sią fiaskiem. W każdym
razie do wczoraj nie podpisa­
no ani jednego nowego kon­
traktu. Wszystko więc wska­
zuje na to, że w nowym se­
zonie wiślacy wystąpią w

osłabionym składzie. Jak wia­
domo w RFN pozostali Krzy­
wda i Markowski, na dodatek
kontuzji doznał Lipka i nie

zobaczymy go w najbliższych
meczach.

Nic' więc dziwnego, że
trener Aleksander Brożyniak

Hutnik: w starym składzie,
ale z nowym trenerem

Tym razem drugoligowa drużyna piłkarska Hutnika Kra­
ków rozpocznie nowy sezon w prawie nie zmienionym skła­
dzie, co jest ewenementem, jako że co roku działacze starali
się wzmocnić zespół nowymi zawodnikami. Ale praktyki
te nie przynosiły spodziewanych efektów w postaci awan­
su do ekstraklasy. Wydawano wiele pieniędzy, a zespół grał
nadal przeciętnie, a nawet, jak w ubiegłym sezonie, bar­
dzo słabo. W tej sytuacji zrezygnowano z zakupów, a po­
stanowiono dać większą szansę własnym wychowankom,
juniorom, którzy należą przecież do najlepszych w kraju.
Jedynym nowym nabytkiem jest Jelonek z Cracovii. Nato­
miast odeszli z Hutnika Dybczak i Karaś do Cracovii, także

Gabrych i Śmiałek zamierzają zmienić barwy klubowe,
ale na razie nie znaleźli nowego pracodawcy.

W drużynie, chociaż grać będzie w starym składzie, na­
stąpią pewne zmiany na poszczególnych pozycjach. Nowy
szkoleniowiec Hutnika Andrzej Bielenda nie chce jeszcze
ujawnić szczegółów, ale roszad dokonał już w ostatnim

sparringu z zespołem węgierskim Be-kescaba. Kilka słów
o trenerze. Ma 43 lata. W latach 70. był asystentem Kazi­
mierza Trampisza, potem przez kilka łat prowadził junio­
rów Hutnika, następnie szkolił Prokocim, z kolei był asy­
stentem Janusza Wójcika, a ostatnio trenował drugi , zespół
„hutników”. Zna więc doskonale wszystkich zawodników
Hutnika, a także większość zespołów drugoligowych.

„Naszym celem jest zakwalifikowanie się do pierwszej
czwórki, czyli zapewnienie sobie spokojnego bytu ligowego
— mówi A. Bielenda. — Nie oznacza to oczywiście, że re­
zygnujemy z walki o ekstraklasę. Jeśli będą ku temu szan­
se, to będziemy chcieli je wykorzystać”.

A oto kadra pierwszego zespołu: Piórkowski, Kwiatkow­
ski, Szempliński, Wesołowski, Kot, Bolek, Walankiewicz,
Węgrzyn, Kowalik, Kasperczyk, Tyrka, Góra, Jelonek, Gie­
rek, Kasztelan, Waligóra, Gacek, Bukalski, Fitał, Do kadry
włączanych zostanie później dwóch, trzech juniorów. (tg)

31 LIPCA
Górnik Z. — Śląsk
Widzew — Górnik W.
Ruch — Szombierki
Pogoń — GKS Katowice
Stal — ŁKS
Wisła — Jagiellonia
GKS Jastrzębie — Lech

Olimpia — Legia

T SIERPNIA
Śląsk — Olimpia
Legia — GKS Jastrzębie
Lech — Wisła

Jagiellonia — Stal
ŁKS — Pogoń
GKS Katowice — Ruch
Szombierki — Widzew
Górnik W. — Górnik Z.

14 SIERPNIA
Legia — Śląsk
Olimpia — Górnik W.
Górnik Z. — Szombierki
Rtich — ŁKS '

Pogoń — Jagiellonia
Stal — Lech
Wisła — GKS Jastrzębie
Widzew — GKS Katowice

20 SIERPNIA
Szombierki — Olimpia
Górnik W. — Śląsk
GKS Jastrzębie — Stal
Lech — Pogoń
Jagiellonia — Rueh
ŁKS — Widzew
Wisła — Legia
GKS Katowice — Górnik Z.

»1 LIPCA

Stomil — Lechia
Górnik K. — Hutnik
Karpaty — Stal St. Wola
Górnik Ł. — Motor
Boruta — GKS Bełchatćjy
Broń — Zagłębie
Igloopol — Stal Ra.
Resovia — Avia

7 SIERPNIA

Motor — Karpaty
Lechia — Górnik K.
Hutnik — Resovia
Stal Rz. — Broń
Avia — Igloopol
Zagłębie — Boruta • ■
GKS Bełchatów — Górnik Ł.
Stal St. Wola — Stomil

M SIERPNIA'

Aria —- Hutnik
Resovia — Lechia
Górnik K. — Stal St. Wola
Stomil — Motor

Karpaty — GKS Bełchatów
Broń — Igloopol
Górnik Ł. — Zagłębie
Boruta — Stal Ra.

M SIERPNIA

Stal St. Wola — Reśoyia
Łechta — Hutnik
Igloopol — Boruta
Stal Rz. — Górnik Ł.
GKS Bełchatów — Stomil

Zagłębie — Karpaty
Motor — Górnik K.
Broń — Arta

nie jest w najlepszym humo­
rze. Liczył na wzmocnienie

drużyny, bowiem tak w obro­
nie jak i w ataku są luki,
brakuje też zawodnika, który
byłby liderem zespołu, druży­
ny. Kontuzja Lipki jeszcze
bardziej pogorszyła sytuację.
Czy młody zespół będzie w

stanie utrzymać się w ekstra­
klasie? Jak zwykle piłkarze
zapowiadają ambitną walkę,
ale przecież same chęci nie

wystarczą. Potrzebne są rów­
nież umiejętności, doświadcze­
nie, a tych cech może za­
braknąć w walce o ligowe
punkty.

W każdym razie sytuacja
beniaminka na kilka dni przed
rozpoczęciem rozgrywek jest
trudna. Pierwsze mecze po-
każą czy wiślacy będą w

stanie nawiązać wyrównaną
walkę z pierwszoligowcami.
Warto też dodać, że krako­
wianie nie mieli przerwy wa­
kacyjnej, zaraz po zakończe­
niu baraży wyjechali na za­
wody do RFN, później brali
udział w turniejach w Bia­

Ekstraklasa
28 SIERPNIA

Legia — Górnik W.
Śląsk — Szombierki
Olimpia — GKS Katowice
Stal — Wisła
Górnik Z. — ŁKS
Widzew — Jagiellonia
Ruch — Lech
Pogoń — GKS Jastrzębie

8 WRZEŚNIA
ŁKS — Olimpia
Szombierki — Górnik W.
GKS Katowice — Śląsk
Wisła — Pogoń
GKS Jastrzębie — Ruch
Lech — Widzew
Jagiellonia — Górnik Z.
Stal — Legia

11 WRZEŚNIA
Legia — Szombierki
Górnik W. — GKS Katowice
Śląsk — ŁKS
Olimpia — Jagiellonia
Górnik Z. — Lech
Widzew — GKS Jastrzębie
Ruch — Wisła

Pogoń — Stal

25 WRZEŚNIA
ŁKS — Górnik W.
Lech — Olimpia
Jagiellonia — Śląsk

\ I *

II ligą - II grupa
38 SIERPNIA

Aria — Lechia
Hutnik — Stal St. Wola
Resovia — Motor
Górnik K. — GKS Bełchatów
Stomil — Zagłębie
Karpaty — Stal Rs.
Górnik Ł. — Igloopol
Boruta — Broń

4 WRZEŚNIA

GKS Bełchatów — Resovia
Stal St. Wola — Lechia
Motor — Hutnik
Broń — Górnik Ł.
Igloopol — Karpaty
Stal Rz. -T- Stomil
Zagłębie — Górnik K.
Boruta — Avia

11 WRZEŚNIA

Aria — Stal St. Wola
Lechia — Motor
Hutnik — GKS Bełchatów
Resovia — Zagłębie
Górnik K. — Stal Ri.
Stomil — Igloopol
Karpaty — Broń
Górnik 2>. — Boruta

18 WRZEŚNIA

Stal Rz. — Resovia
Igloopol — Górnik K.
GKS Bełchatów — Lechia

łymstoku 1 Mielcu. Mogą czuć
się więc zmęczeni tak fizycz­
nie jak i psychicznie. Wszy­
stko to nie nastraja optymi­
stycznie, a obawy o pierwszo­
ligowe losy Wisły są więc u-

zasadnione. Trenera Alek­
sandra Brożyniaka najbar­
dziej niepokoi słaba skutecz­
ność zespołu, w meczach spar-
ringowych krakowianie nie

wykorzystywali seryjnie do­
brych pozycji strzeleckich. Już
w niedzielę Jagiellonia zwe­
ryfikuje pierwszoligowe aspi­
racje wiślaków.

Kadra pierwszego zespołu:
Gaszyński, Gaweł, Motyka,
Bożek, Karbowniczek, Gisz-
ka, Małek, Mróz, Jałocha,
Wojtowicz, Lipka, Klaja, Ka-
dula, Moskal, Świerczewski,
Strojek, Farys, Szewczyk, Bu­
jak.

T-G

Toto Lotek

EXPRESS LOTEK: 2, 3, 4,
16, 35.

SUPER LOTEK: 3, 6, », 10,
19, 32, 43.

Igloopol: walczymy o I ligę,

by nie spaść do III

Piłkarze Igloopolu Dębica do rozgrywek przygotowywali
się na własnych obiektach. Zarówno stadion klubowy jak
i ośrodek w Straszęcinie w pełni zaspokajają wymagania,
trener Jan Złomańczuk nie widział więc potrzeby szukania

odpowiednich warunków poza domem. Tradycyjnie już w

trakcie przygotowań Igloopol rozegrał dużo spotkań kon­
trolnych, uzyskując wyniki: z Unią Tarnów 2:2, z DVTK

(Węgry) 2:0, ze Stalą Stalowa Wola 2:1, z Siarką Tarno­
brzeg 1:3, z ŁKS Łódź 2:0 i 2:2, z USH Naufchateam

(Belgia) 9:2 i ze Spartakiem Żytomierz 1:2.

„Było trochę niedociągnięć organizacyjnych w trakcie
przygotowali — mówi trener JAN ZŁOMAŃCZUK — ale
takie zdarzają się na ogół wszędzie. W przygotowaniach nie

mógł brać udziału kontuzjowany Szybist, z pierwszym zes­
połem nie ćwiczył również Gierałka, który jako jedyny z

wystawionych na listę transferową chciał zmienić klub. O-
statecznie jednak Gierałka zostaje w Dębicy. Nie poczyni­
liśmy żadnych poważnych zakupów, a zespół wymaga je­
dnak korekt, jeżeli chcemy myśleć o awansie. Bardzo za­
dowolony jestem ze sprowadzenia z Igloopolu Kolbuszo­
wa lS-letniego Marka Bajora. Chłopak ma predyspozycje
do prowadzenia gry i w przyszłości możemy mieć z niego
wiele pożytku. Już teraz powinien mieć miejsce w podsta­
wowej jedenastce. Poszukaliśmy również nowego miejsca
na boisku dla Tomczyka. Będzie on grał rolę libero, w

sprawdzianach spisywał się na tej pozycji bardzo dobrze.
Ma przegląd sytuacji, umie dokładnie podać piłkę, nieraz
uruchamiał napastników podaniem niemal przez całe boi­
sko i po tych zagraniach strzeliliśmy kilka goli. Jaki cel

stawiamy sobie przed ligą? W związku z reorganizacją mu-

simy walczyć o I ligę, bo w przeciwnym razie ciężko bę­
dzie obronić się przed spadkiem do ligi III".

(JK)

GKS Katowice — Szombierki
Stal — Ruch
Wisła — Widzew
GKS Jastrzębie — Górnik Z,
Pogoń — Legia

28 WRZEŚNIA
Legia — GKS Katowice
Szombierki — ŁKS
Górnik W. — Jagiellonia
Śląsk — Lech
Górnik Z. — Wisła
Olimpia — GKS Jastrzębie
Widzew — Stal
Ruch — Pogoń

2 PAŹDZIERNIKA
Wisła — Olimpia
GKS Jastrzębie — Śląsk
Lech — Górnik W.

Jagiellonia — Szombierki
ŁKS — GKS Katowice

Pogoń — Widzew
Stal — Górniki Z.
Ruch — Legia

I PAŹDZIERNIKA
Legia — ŁKS
GKS Katowice — Jagiellonia
Szombierki — Lech
Górnik W. — GKS Jastrzębie
Śląsk — Wisła

Olimpia — Stal
Górnik Z. — Pogoń
Widzew — Ruch

Zagłębie — Hutnik
Motor — Stal St. Wola
Boruta — Karpaty
Broń — Stomil
Górnik Ł. — Arta

) M WRZEŚNIA

Arta — Motor
Stal St. Wola — GKS Bełchatów
Lechia — Zagłębie
Hutnik — Stal Rz.
Resorta — Igloopol
Górnik K. — Broń
Stomil — Boruta

Karpaty — Górnik Ł.

1 PAŹDZIERNIKA

Broń — Resorta
Igloopol — Hutnik
Stal Rz. — Lechia

Zagłębie — Stal St. Wola
GKS Bełchatów — Motor
Górnik Ł. — Stomil
Boruta — Górnik K.
Karpaty — Arta

I PAŹDZIERNIKA

Arta — GKS Bełchatów
Motor — Zagłębie
Stal St. Wola - Stal Rz.
Lechia — Igloopol
Resorta — Boruta
Górnik K. — Górnik Ł.
Stilon — Karpaty
Hutnik — Broń

XV OSM

Trwa XV Ogólnopolska
Spartakiada Młodzieży. Kra­
kowscy zawodnicy zdobyli
kolejne medale. W biegach
na orientację M. Wilk wśród

juniorek, a R. Macałka wśród
juniorów (obydwoje Wawel)
zajęli drugie miejsca. Sztafe­
ty Wawelu zdobyły trzy sre­
brne medale wśród juniorek
młodszych, juniorów młod­
szych i juniorów, W strzele­
ctwie P. Malik był pierwszy
(tekeet — 150), a M. Durlej
wygrał konkurencję nistolet

sportowy. W strzelaniu z ka­
rabinka sportowego K. Krzy-
sztefek zajął drugie miejsce,
a tnzeci był P. Wiekiera. Ró­
wnież brązowy medal zdobył
B. Brzuchacz (trap — 150).
Wszystkie medale wywalczyli
strzelcy Wawelu. W trójsko-
ku P. Twardowski (AZS AWF

Kraków) byi pierwszy, a w

rzucie młotem Cz. Pawełoszek

(Wisła) zajął drugie miejsce.
W biegu na 2 km z przesz­
kodami T. Janas (MKS Tar­
nów) zajął trzecie miejsce.

(W

23 PAŹDZIERNIKA
Pogoń — Olimpia
Stal — Śląsk
Wisła — Górnik W.
GKS Jastrzębie — Szombierki
Lech — GKS Katowice
Jagiellonia — ŁKS
Ruch — Górnik Z.
Widzew — Legia

30 PAŹDZIERNIKA
Legia — Jagiellonia
ŁKS — Lech
GKS Katowice — GKS JaStra.
Szombierki — Wisła
Górnik W. - Stal
Śląsk — Pogoń
Olimpia — Ruch
Górnik Z. — Widzew

« LISTOPADA
Widzew — Olimpia
Ruch — Śląsk
Pogoń — Górnik W.
Stal — Szombierki
Wisła — GKS Katowice
GKS Jastrzębie — ŁKS
Lech — Jagiellonia
Górnik Z. — Legia

13 LISTOPADA
Legia — Lech
Jagiellonia — GKS Jastrzębie
ŁKS — Wisła
GKS Katowice — Stal
Szombierki — Pogoń
Górnik W. — Ruch
Śląsk — Widzew

Olimpia — Górnik Z.

1« PAŹDZIERNIKA

Górnik Ł. — Resorta
Borutą — Hutnik
Broń — Lechia
Igloopol — Stal St. Wola
Stal Rz. — Motor

Zagłębie — GKS Bełchatów
Karpaty — Górnik K.
Stomil — Arta

23 PAŹDZIERNIKA

GKS Bełchatów — Stal Rz.
Arta — Zagłębie
Motor — Igloopol
Stal St. Wola — Broń
Lechia — Boruta
Hutnik — Górnik Ł.
Resorta — Karpaty
Górnik K. — Stomil

30 PAŹDZIERNIKA

Stomil — Resorta
Karpaty — Hutnik
Górnik Ł. — Lechia
Boruta — Stal St. Wola
Broń — Motor
Igloopol — GKS Bełchatów
Stal Rz. — Zagłębie
Górnik K. — Arta

( LISTOPADA

Zagłębie — Igloopol
Arta — Stal Rz.
GKS Bełchatów — Broń
Motor — Boruta
Stal St. Wola - Górnik Ł.
Lechia — Karpaty
Hutnik — Stomil
Resorta — Górnik K.
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Koleżance

ADELI STACHURZE

składamy wyrazy najgłęb­
szego współczucia i powo­
du śmierci Matki.

Dyrekcja Oddziału
Okręgowego

PHO1MB w Krakowie
oras koleżanki 1 koledzy

SPRZEDAM w Czchowie cały tub'
połowę domu Oferty 28838 .Pra­
ła" Kraków, Wiślna 1.

PRZETARGI

KUPNO

18W, po wypadku lub do remontu
kuplę. TeL 55-15-43. g-31886

SPRZEDAŻ

SPRZBDAM Mercedesa 808, Audi
100-5D. TeL 44-85-11. g-31227

LOKALE

RZESZÓW. Kwaterunkowe M-S —

zamienię na podobne, w Krako­
wie Oferty S2928 „Prasa" Kraków,
Wiślna 2.

KROWODRZA. Jednopokojowe,
kuchnia, I piętro — zamienię na

większe. Oferty 83274 „Prasa”
Kraków, Wiślna L

TRZYPOKOJOWE, własnościowe
(garaż), w Tarnowskich Górach —

sprzedam. Bytom, Fizylierów 38,
tel. 81-24-14. K-M75

NYSAI Mieszkanie kwaterunkowe,
73 ml — zamienię na mniejsze, w

Tarnowie. Oferty: 19670 „Prasa”
Tarnów, Krakowska 12.

NIERUCHOMOŚCI

BOCHNIA! Dom drewniany, 80
arów sadu — sprzedam. Oferty:

19716 „Prasa” Tarnów, Krakow­
ska 12.

ODDAM działkę budowlaną U
arów — za mieszkanie kwaterun­
kowe lub spółdzielcze. Oferty
21383 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

SPRZEDAM nowy pawilon i boa­
zerii 5X3,80 m. Jaskulski, Wiśniów­
ka 58 k. Kielc. Teł. 11-15-92.

SPRZEDAM powracającemu x za­
granicy 0,7 ha, z domem, stan su­
rowy, w Moszczenicy Wyżnej —

3 km od Starego Sącza. Oferty
22933 „Prasa” Kraków. Wiślna 2.

DOM mieszkalny, garaż, część
usługowo-produkcyjna, 15 arów;
Idealne położenie w Nlsku — do
wykończenia — sprzedam. Stalo­
wa Wola, tal. 259-35.

KRAKOWSKIE WYDAWNICTWO PRASOWE
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DOMEK letni, komfortowy — oko­
lic* Piwnicznej, powracającemu s

zagranicy — sprzedam. Nowy
Sącz, tel. SOT-47. 8-18389

SPRZEDAM dom typu ..Bunga­
low” wraz z sadem wlmlowym
50 a, przy trasie E-40. Będzlemyfl
197a, woj. rzeszowskie.

ZGUBY

BEDNARCZYK Jacek, Masłomlą-
ca 26 — zgubił legitymację PKS,
wydaną przez KPKS Kraków.

BISAGA Adam, Kraków, Pode­
dwórze 8, zgubił legitymację stu­
dencką, wydaną przez Akademię
Medyczną w Krakowie.

BIELAK Maria, Kraków, Tokar­
skiego 8, zgubiła legitymację stu­
dencką, wydaną przez WSP Kra­
ków. g-23618

USŁUGI

CZYSZCZENIE dywanów tapicer-
ki — Tuczno. Tel. 11-76-56.

„VIDEOBAJT” — poleca prze-
strajanie telewizorów na system
Pal / Secam w Krakowie, Tarno­
wie, Nowym Sączu. Roczna gwa­
rancja! Zgłoszenia: Kraków, tel.
33-85-30, 9—12. g-30019

RÓŻNE

OFERTY matrymonialne krajowe,
zagraniczne — „Dorota” 68-206 Mi­
rostowice, skrytka 10.

„HALSZKA”, Żary, skrytka 18 —

szansą samotnych. Oferty krajo­
we, zagraniczne. A-94

ZAGRANICZNE oferty matrymo­
nialne — fotokatalogŁ — poleca
paniom „LIDO” Gdynia 19, skryt­
ka 37.

DACHÓWKĘ
CEMENTOWĄ

w różnych kolorach

poleca:
ZAKŁAD

BETONIARSKI
Włodzimierz Suchecki,

zamówienia:
31-431 Kraków,

uL Brogi 51.

g-30487

i

zatrudni natychmiast
w OŚRODKU KOLONIJNYM

w Marcinkowicach k/Nowego Sącza
H KONSERWATORA
H SPRZĄTAJĄCE

Zgłoszenia osobiste u kierownika kolonii w Zespole
Szkół Rolniczych w Marcinkowicach, tel. 331-85.

Chętnie widziane osoby zamieszkała w okolicy
Nowego Sącza.

i

PRZEDSIĘBIORSTWO TRANSPORTU
SAMOCHODOWEGO „TRANSMOG”

w Trzebini, ul. 22 Lipca 62,

zatrudni
ZASTĘPCĘ DYREKTORA

ds. TECHNICZNYCH
— wymagane wykształcenie wyższe techniczne
4- 4 lat* pracy na stanowisku kierowniczym.

Bliższych informacji udzieli Dział Kadr 1 Szkolenia
Zawodowego, teł. Trzebini* 88, wewn. 565.

K-6170

INTERSTER SA

AGENCJA TURYSTYKI KRAKÓW

poszukuje firmy budowlanej: |

j.g.u., spółdzielczej lub prywatnej |

do wykonania remontu budynków
przy ul. Zwierzynieckiej 29.

9
Zainteresowanych prosimy o kontakt telefoniczny: £

21-08 -47 I 21-19-28, w godz. 8—18.
K-7200

Dyrekcja Cukrowni „STRZELIN”
w STRZELINIE, woj. wrocławskie,

przyjmie do pracy
na okres kampanii cukrowniczej

następujących pracowników:
W trzeciej dekadzie września btr. Wagowych, pro-

centmistrzów i księgowych punktów skupu, łącznie
64 osoby. Punkty skupu położone są na terenie woje­
wództw wrocławskiego, wałbrzyskiego i opolskiego.

Podanie, dokładne życiorysy oraz świadectwa z

ostatniego miejsca pracy na w/w stanowiska przyjmu­
je Dział Spraw Osobowych Cukrowni w terminie do
15. VIII. 1988 r.

Również w trzeciej dekadzie września br. 250
mężczyzn i 110 kobiet na stanowiska robotnicze, w

tym: palaczy kotłowych, przetokowych, maszynistów,
lokomotorów. operatorów sprzętu ra- 1 wyładunko­
wego.

Dla wszystkich zatrudnionych wynagrodzenie wg
Układu Zbiorowego Pracy obowiązującego w Prze­
myśle Cukrowniczym.

Zapewniamy bezpłatne zakwaterowanie z pościelą,
odzież roboczą, obiady w stołówce zakładowej po
obniżonej Cenie. Pracownicy, którzy przepracują całą
kampanię bez nieobecności nieusprawiedliwionych
otrzymają zwrot kosztów podróży. 1

Przy zakładzie czynny jest sklep spożywczy, a na

terenie fabryki kiosk spożywczy. Prowadzimy również
działalność kulturalną w klubie fabrycznym wyjpo-
sażonym w bibliotekę i telewizor.

Wszyscy zgłaszający się do pracy winni posiadać
dowód osobisty i legitymację ubezpieczeniową z adno­
tacją o rozwiązaniu umowy w poprzednim zakładzie
pracy oraz świadectwa pracy z poprzednich zakładów
i wyniki badań lekarskich niezbędne do świadectwa
zdrowia.

Zgłoszenia należy kierować do Działu Spraw Osobo­
wych Cukrowni „Strzelin” w Strzelinie, ul. ‘

wieka 53, 57-100 Strzelin.

UWAGA: Osoby korzystające ze świadczeń

talno-rentowych muszą posiadać przy sobie

tych świadczeń.

Ze względu na trzyzmianową pracę nie przyjmuje­
my kobiet ciężarnych.

Ząbko-

emery-
odcfrilki

K-6434

Fabryk* Maasya Wiertniczych i Górniczych „Glinik” w Gor­
licach, ul. Michalusa 1, łprzed* W DRODZE PRZETARGU NIE­
OGRANICZONEGO:
— samochód osobowy Fiat l®5p-Cam!bd, nr podw. 0978 /84,

nr silnika #078755, rok produkcji 1879, zużycie 75%, cena

■wywoławcza 408.000 zł

wywrotka, nr podw. 84443, nr silnika
1978, zużycie 70%, cena wywoławcza

— somochód Star W-28
2444, rok produkcji
1.054.000 zł

— samochód Star W-28
6569Ź, rok produkcji
703.000 zł

— samochód Jelcz 317W-wyw;rotka, nr podw. 5677, nr silnika
#57200376, rdk produkcji 187®, zużycie 60%, cena wywoław­
cza 2.956.000 zł

— samochód Jelca 2W-317 wywrotka mr podw. 7726, nr sil­
nika 017800023, rok produkcji 1880, zużycie 50%, cena wy-

wywrotka, nr podw. 43974, nr silnika
1874, zużycie 80%, cena wywoławcza

n&a 017800023, rok produkcji 1980, zużycie 50%, cena

woławcza 3.605.000 ił
— przyczepę ciągnikowa D-46A, nr podwozia 18980, rok

dukcji 1875, zużycie 75%, cena wywoławcza 94.000 jł
— naczepę samochodu Ził typu ODLAZ 885, nr 247085, rok

pro-

. .

-

...... : pro-
dukcji 1880, ładowność 9,5 t, nużycie 80%, cena wywoław­
cza 1B4.000 zł

Przetarg odbędzie się w dnśti 11.08.1888 r. o godiz. 10 w sali
konferencyjnej Fabryki.

Przystępujący do przetargu winni wpłacić w kasie Przedsię­
biorstwa wadium w wysokości 1’0% ceny wywoławczej naj­
później w przeddzień ] przetargu.

Pojazdy można oglądać w bazie transportowej naszego
Przedsiębiorstwa w dni robocze w godz. 8-— 1 13.

W przypadku nie dojścia do skutku I przetargu, II przetarg
z pominięciem samochodu osobowego odbędzie się w tym sa­
mym dniu o godz. 12.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz­
ku podania .przyczyny. K-7011

Spółdzielnia Pracy Wyrobów Gumowych „Ziemowit” w Kra­
kowie, ul. Sobieskiego 10 ogłasza, że W DRODZE PRZETAR­
GU NIEOGRANICZONEGO zleci wykonanie remontów:

1) wadcarski do gumy typu „Buzuluk”
2) pras ręcznych kotonowych do wulkanizacji gumy
3) wykonanie narzędzi (form) do wulkanizacji gumy na różne

wyroby wg załączonej dokumentacji wyrobów.
Z« szczegółowym zakresem remontów powyższych urządzeń

oraz dokumentacją można zapoznać się w dziale technicznym
Spółdzielni przy ul. Sobieskiego.

Oferty w zalakowanych kopertach z napisem „Przetarg”
należy składać w biurze Spółdzielni w ciągu 14 dni od daty
ukazania się niniejszego ogłoszenia.

Komisyjne Otwarcie (kopert) ofert na wykonanie remontów
oraz narzędzi do wulkanizacji gumy nastąpi w dniu 1'0-VIII.
o godz. 10 w siedzibie Spółdzielni.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta lub unie­
ważnienia przetargu bez obowiązku podania przyczyn.

1.

2.

3.

4.

E, zużycie 75%,

B, zużycie 73%,

U, zużycie 80%,

cena

cena

cena

cena

wy-

wy-

wy-

wy­

LAKIERY ® LAKIERY @ LAKIERY

Uwaga:
Zarządy szkół, przedszkoli,

klubów sportowych, szpitali,
obiektów użyteczności publicznej,

PRZEDSIĘBIORSTWO
PRODUKCJI, HANDLU. USŁUG

krakpol _Q
jednostka gospodarki uspołecznionej,

31-980 Kraków. uL Graniczna II, tel. 44-18-52,

posiada jako jedyne w Polsce

absolutnie

nietoksyczny, antypoślizgowy
lakier poliuretanowy POLIMAK-L,

o krótkim 3-tygodniowym okresie sezonowania,
do powlekania podłóg drewnianych.

Lakier nasz posiada atesty ITB i PZH oraz nie
odbiega jakością od analogicznych wyrobów firm
zachodnich

Przyjmujemy zlecenia na usługi cykliniarskie zwią­
zane z zastosowaniem w/w lakieru.

Ponadto oferujemy zastosowanie nowoczesnych
antypoślizgowych nietoksycznych powłok poliureta­
nowych do pokrywania podłóg pylących wykonanych
z betonu, materiałów ceramicznych itp K-62I7

Krakowskie Przedsiębiorstwo Robót Elektrycznych
Kraków, ul. Dzierżyńskiego 112

ZATRUDNI NATYCHMIAST
O
o
o
o
o

kierownika Działu Księgowości
księgowe
elektromonterów
inżynierów elektryków
techników elektryków

Pracownicy korzystają z przywilejów „Karty Praco­
wnika Budownictwa”

Istnieje możliwość wyjazdu na budowy eksportowe.
Przedsiębiorstwo zapewnia zakwaterowanie w hote­

lu pracowniczym
Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela Dział Za­

trudnienia i Płac. Kraków, ul. Dzierżyńskiego 112, po­
kój nr 140. I piętro, telefon 37-05-87 oraz 37-55-55
wewn 187 lub 186 K-5260

Uwaga Główni Energetycy!
CENTRALNY OŚRODEK

BADAWCZO-ROZWOJOWY INSTALACJI
I URZĄDZEŃ ELEKTRYCZNYCH

W BUDOWNICTWIE „ELEKTROMONTAŻ”
30-969 Kraków, *kr. poczt, nr 41

tel. 44-80-93 lub 44-95-00 lub 44-98-66, wewn. 23-72

dysponuje wolnymi mocami przerobowymi
i zapewnia wykonanie zleceń

w krótkim uzgodnionym terminie

jeszcze w 1988 lub 1989 roku
w zakresie:

— okresowych badań sprzętu ochronnego, elektrona­
rzędzi, spawarek i instalacji odgromowych

— pomiarów skuteczności zerowania i rezystancji
uziemienia

— pomiarów rezystancji Izolacji Instalacji elektrycz­
nych

— wykonani* inwentaryzacji lnstaladj elektrycz­
nych wraz z opracowaniem dokumentacji inwen-

taryzowanych instalacji oraz ich modernizacji
— pomiarów rezystywności gruntu, różnic potencja­

łów ziemi i wielkości prądów błądzących w ziemi
dla celów ochrony antykorozyjnej 1 bezpieczeń­
stwa w górnictwie

— opracowanie albumów 1 katalogów wraz z ich

wydrukowaniem
— badań jakościowych powłok antykorozyjnych
— wszelkich innych usług pomiarowo-badawczych

wymagających specjalistycznych stanowisk, po

uzgodnieniu zakresu badań i wymagań
K-5795

ROLNICZA SPÓŁDZIELNIA PRODUKCYJNA
ZLOCKIE

33-370 gmina Muszyna, tel. 53, woj. nowosądeckie

posiada wodne moce przerobowe na wykonanie:
□ pomiarów elektrycznych
□ instalacji odgromowych
□ remontów i montażu instalacji elektrycznych

PTSB „TRANSBUD-Kraków” sprzeda W DRODZE PRZETAR­
GU NIEOGRANICZONEGO następujące pojazdy:

JELCZ-317 D, nr rej- KRC-217
woławcza 1.142.508 zł.
JELCZ-317 D, nr rej. KRC-485
woławcza 1.142.588 A
KAMAZ-541®, nr rej. KRB-1151
woławcza 1.110.000 A
KAMAZ-5320, nr rej. KRA-246 D, zużycie 85%,
woławcza 675.000 A
ZIŁ-555, nr rej. KRB-574 Y, zużycie 75%, cena wywoław­
cza 600.000 zł
ZIŁ-130 G, nr rej. KRB-352 D, zużycie 80%
wikiem HDS-3, cena wywoławcza 800.000
JELCZ-STEYR W-641, nr rej. KRA-455
cena wywoławcza 4.500.000 zł
JELCZ-STEYR 3W-640, nr rej. KRD-935
cena wwoławcza 5.871.000 A
JELCZ-STEYR 3W-640, nr rej. KRD-634
cena wywoławcza 5.871.000 zł
przyczepę GKB-8350, nr rej. KRJ-246 P, zużycie 85%,
wywoławcza 319.200 A
naczepę „ZREMB” NW-180, nr rej.
75%, cena wywoławcza 1.197.000 zł
naczepę „ZREMB’’ NW-180, nr rej.
80%, cena wywoławcza 957.600 zł

naczepę „ZREMB” NW-180, nr rej.
75%, cena wywoławcza 1.187.000 zł

Przetarg pojazdów odbędzie się w dniu 11.VIII.1S88 r. o godz.
10 w świetlicy przedsiębiorstwa, Kraków, ul- Na Dołach 4.

Wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej należy wpła­
cić najpóźniej w przeddzień przetargu w kasie przedsiębior­
stwa, Kraków, tń. Na Dołach 4.

Pojazdy można oglądać codziennie w dni robocze w godz.
10—18 na parkingu PTSB „TRANSBUD-Kraków”, Kraków,
ul. Bagrowa 17.

W razie nie dojścia do skiuitku I przetargu, drugi przetarg
odbędzie się w dniu 25.VIII.H988 r, w tym samym miejscu
o godz. 10.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu lub wycofani*
pojazdu z przetargu be zobowiązku podania przyczyny.

Wojewódzka Baz* Likwidacji przy Spółdzielni Transportu
Wiejskiego Oddział w Dębicy, ul. Transportowców 6 ogłasza,
że W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO sprzeda
następujące pojazdy:
— santochód Star W ®, nr rej.

80%, cena wywoławcza 760.000
— eamócMd Star W 28, nr rej.

78%, cena wywoławcza 836.000
— samochód Star A 28, nr rej.

78%, cena wywoławcza 836.000
— aamochófd

75%, cena
— eamodhód

60%, ceną
— samochód

62%, cen* wywoławcza
— samochód Star A 28, nr rej. TAR

86%, cena wywoławcza 760.000 zł
— samochód Star A 28, nr rej. TAR

60%, cena wywoławcza 1.520.000 A
— samochód# Star A ‘28, nr rej. TAR

78%, cena wywoławcza 836.000 zł
— samochód Star A 28, nr rej. TAR

60%, cena wywoławcza 1.520.000^ A_
— samochód

60%, cena
— samochód

75%, cena
— przyczepę

5.

&

T.

8.

a.

10.

1IL

IB.

1(3.

Star A 28, nr rej.
wywoławcza
Star A 28F,
wywoławcza
Star A 28F,

TAR
24
TAR
d
TAR
zł
TAR
zł
TAR

zł
N,

H,

U,

wraz $ żuira-

zużycie

zużycie

zużycie

KRK-458

KRB-393

KRI-523

0B4S,

0®5S,

0548,

997E,

76%.

73%,

73%,

cena

P, zużycie

P, zużycie

P, zużycie

stopień

stopień

•topień

950.000
rs rej.
1.520.000 A
nr rej. TAR &59C, stopień
1.444.000 A

SWE,

774U,

349N,

UMN,

369N,

MSN,

•topień

•topień

•topień

•topień

•topień

•topień

zużyd*

zużyci*

zużyci*

wsżjtó*

zużyci*

zużycia

zużyM*

zużyci*

zużysd*Star A 28, nr rej. TAR
wywoławcza 1.820.000 zł
Żuk A 13, nr rej.' TAR

wywoławcza 375.000 A
___ ____ __ transportową D-81, nr rej. TAiP M7B, rtofpśeń
sużyda ®Ó%, cen* wywoławcza 800.000 ri

Przetarg odbędzie się w dniu 88.08.1(5 o godz. 9 w budynku
Oddziału STW Dębica, ul. Transportowców 6.

W przypadku nie dojścia do akutku I przetargu., przetarg II
odbędzie się w tym samym dniu o godz. Kit

Przystępujący do przetargu winni wpłacić wadium w wy­
sokości 10% ceny wywoławczej w kasie Oddziału STW Dę­
bic* najpóźniej w przeddzień przetargu. Pojazdy oglądać mo­
żna w dniach HO—15 sierpień 1988 r, w godz. 9—15.

Zastrzega aię prawo unieważnieni* przetargu bez obowiązr
ku podani* przyczyn. K-7501

Spółdsielnta Transportu Wiejskiego w Krakowie Oddział Nr •

w Myślenicach, ul. Kazimierza Wlk. 104 C ogłasza, że W DRO­
DZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO sprzeda:

samochód ciężarowy marki Jelcz 3 W 317, nr rej. KRB
518 U, nr podwozia 5336, nr silnika 097002174, cen* wywo­
ławcza 1.921.700 zł, rok prod. 1978
samochód ciężarowy Star 28, nr rej. KRE 014 C, nr podwo­
zia 09807, nr silnika 43157, cena wywoławcza 769.800 zł, rok

prod. l®70
samochód ciężarowy Star 28, nr rej. KRD 463 G, nr pod­
wozia 03071, nr silnika 34111, cena wywoławcza 769.800 zł,
rok prod. 1970
samochód ciężarowy Gaz 83, nr-rej. KRB 365 N, nr pod­
wozi* 270495, nr silnika 1506366, cena wywoławcza 375.000 zł
rok prod. 1963
żuraw samochodowy HDS-3, nr 3'1027, cena wywoławcza
220.000 zł, rok prod. 1977

Przetarg odbędzie sie w dniu W.VIII.1(988 r. o godz. M w

STW Myślenice, ul. Kazimierza Wlfc. 104 C.
. Wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej należy wpła­
cić w kasie Spółdzielni w przeddzień przetargu

Samochody J urządzenie można oglądać w przeddzień prze­
targu od godz. 8 do 14 w STW Myślenice, Kazimierza Wlk.
104 C.

W przypadku nie dojścia do skutku pierwszego przetargu,
drugi przetarg odbędzie się w tym samym dniu, c godz 11.30.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiązku
podania przyczyn oraz zmiany ceny wywoławczej w zależ­
ności cd ceny aktualnej samochodów nowych w dniu prze­
targu. K-6817

105N, •topień rużjM*

1

8.

4.

3.

PKP ODDZIAŁ ZMECHANIZOWANYCH

ROBÓT DROGOWYCH

w Krakowie, ul Mogilska l.

przyjmie do pracy
przy remoncie 1 wymianie linii kolejowej

w Krakowie 1 na terenach województw —

TARNOWSKIEGO. RZESZOWSKIEGO

i NOWOSĄDECKIEGO w zawodach:

— technik geodeta
— technik dróg i mostów
— elektronik
— elektromechanik
— elektromonter
— mechanik maszyn

< — ślusarz
— maszynista maszyn do robót torowych

.

— maszynista maszyn do robót ziemnych
— suwnicowy
— robotników niewykwalifikowanych
Oddział zapewnia korzystne warunki płacowe, de­

putat węglowy ekwiwalent za umundurowanie służ­
bowe. bezpłatną opiekę lekarską, wczasy pracownicze
i rodzinne, zakwaterowanie w hotelu pracowniczym
w Dębicy lub w tymczasowych zapleczach.

Szczegółowych Informacji o warunkach pracy 1
płacy oraz zgłoszenia przyjmuje PKP Oddział Zme­
chanizowanych Robót Drogowych w Kraków'e, ul.
Mogilska 1, pok 326 lub 328. tel. 22-70-22. wewn 53-57
lub Pociąg Zmechanizowany Montażu i Demontażu
Nawierzchni Nr 3213 w Dębicy, ul. Sandomierska 1,
tel. wewn 391. K-5863

asawfessggiiaa. ijw.im.iwwuawMuanwweiBifflwiiwi

PRZEDSIĘBIORSTWO ZAGRANICZNE

„KOMPLEX EFC”

zakupi
TUSZE BARANIE

po cenach konkurencyjnych.
Zapłata w momencie sprzedaży.
Informacje: Poznań, tel. 20-89-31, codziennie d° godz.

15.

SPÓŁDZIELNIA PRACY

OKRĘGOWE WARSZTATY SAMOCHODOWE

w Krakowie, ul. Hetmańska 11,
WYKONUJE USŁUGI

w zakresie

szlifowania tulei cylindrowych
do samochodu Fiat 126P.

K-5131

(PRZEDSIĘBIORSTWO
PRODUKCJI, USŁUG

HANDLU „KRAKPOL”
Spółka • o.o.

jednostka gospodarki uspołecznionej

oferuje usługi
— w zakresie osuszania I kompleksowego saber

pieczenia przeciwwilgociowego budynków wg pa­
tentu Politechniki Warszawskiej.

Zgłoszenia prosimy kierować do siedziby przedsię­
biorstwa, 31-980 Kraków, ul. Graniczna 11, telefon
44-18-52, 44-00-73. K-5849

B Operatorów urządzeń koksowniczych
■ aparatowych w produkcji węglopochodnych
■ ślusarzy remontowych
B elektryków
B laborantkl

x B wartowników straży przemysłowej

zatrudni zaraz
ZAKŁAD KOKSOWNICZY „PRZYJAŹŃ”

Kombinatu Metalurgicznego Huta Katowice
42-528 Dąbrowa Górnicza

Reflektujemy na pracowników o wysokich kwali­
fikacjach zawodowych jak również bez zawodu (do
przyuczenia) i nienagannym dotychczasowym przebie­
gu pracy zawodowej.

Stosujemy motywacyjny system wynagrodzeń:
— stawki osobistego zaszeregowania — do 200 zł na

godz.
— premia — do M proc.
Dla pracowników zamiejscowych zapewniamy za­

kwaterowanie w hotelu zakładowym.
Szczegółowych informacji udziela Dział Kadr, tel.

84-12-13, 64-41 -14. wewn. 12-58. 12-59 K-5385

S

TECHNIKUM KOLEJOWE
IM. LUDWIKA WARYŃSKIEGO

w Krakowie, ul. Ułanów 5

ogłasza wpisy
do 2-letniego

POLICEALNEGO STUDIUM ZAWODOWEGO

na kierunek:
— ekonomik* i organizacja transportu kolejowego
Ubiegający się o przyjęcie winni przedłożyć w ter­

minie do dnia 20 sierpni* 1888 r. następujące doku­
menty:

— podania
— życiorys \
— świadectwo ukończenia LO
— kartę stanu zdrowia
— 3 fotografie
Ilość miejsc ograniczana!
W czasie nauki uczeń może zawrzeć umowę o

pendium fundowane i wówczas uzyska prawo do wy­
nagrodzenia oraz do świadczeń w postaci:

— legitymacji PKP uprawniającej do przejazdów
koleją ze zniżką 80 proc.,

— 3 bezpłatnych, jednorazowych Wietów rocznie n*

przejazd koleją
— bezpłatnych biletów okresowych na dojazd he-

leją z miejsca zamieszkania do szkoły
— bezpłatnych świadczeń kolejowej służby adrowi*
— bezpłatnych podręczników do nauki przedmiotów

zawodowych oraz ma zapewniona pracę w wy­branej jednostce przedsiębiorstwa PKP

Po ukończeniu nauki w Studium chętni mogą nadal
się kształcić na Wydziale Transportu Politechniki Kra­
kowskiej.

Szczegółowe informacje można uzyskać osobiście w
sekretariacie Technikum Kolejowego, cedeiennie w
godz. 9—13 lub telefonicznie pod Br 11-54-84.

K-T167

Jeżeli:
— masz problem t podjęciem deeytzji o wyborze ea-

wodu
— ehcesz tpecjalizować się w naprawie automatycz­

nych podbijarek toru lub montażu nowoczesnych
maszyn i urządzeń do robót torowych

— chciałbyi rozwinąć twoją działalność racjonaliza­
torską i wynalazczą

ZGŁOŚ SIĘ DO NAS:

PKP ODDZIAŁ NAPRAW MASZYN TOROWYCH
Kraków-Nows Huta Ruszczą

przyjmie do pracy
w zawodach o specjalnościach:

mechanlczno-ślusarsklch

elektrycznych
obróbki skrawaniem i obróbki cieplnej
hydraulików w apeo. — hydraulika siłowa

tokarzy
frezerów

szlifierzy
robotników kwalifikowanych
robotników niewykwalifikowanych do przyucze­
nia do wybranego zawodu
dozorców

palaczy
sprzątaczki

■

■

■
■
■

♦

■
Szczegółowych Informacji o warunkach pracy i pła­

cy udziela Referat Ogólny w Oddziale, tel. 22-70-22,
wewn. 43-94.

Dojazd do miejsca pracy:
— z dworca Kraków GŁ — pociągiem relacji Kra-

ków-Podłęźę przez Nowa Hutę, wysiadać na 4. przy­
stanku Kraków-Nowa Huta Północ

— z kierunku Tarnowa — pociągiem przez Podłęże.
Nowa Hutę

— autobusem MPK nr 118 do osiedla Wadów PKP
K-6567

=3=
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W przyszłym roku

Stragany kwiatowa zmienię
wygląd (lub właścicieli)

Posiedzenie Krakowskiego Komitetu Honorowego Obchodów

70-lecia Odzyskania Niepodległości Polski

„Do Ciebie, Polsko!"
■1 I'

Wczoraj odbyło się posiedzenie Krakow-
akiego Komitetu Honorowego Obchodów
70-lecia Odzyskania Niepodległości Polski.
Spotkaniu przewodniczył przewodniczący
Komitetu, minister kultury i sztuki prof.
Aleksander Krawczuk, obecny był prof. Hen­
ryk Jabłoński.

Inicjatywy Patriotycznego Ruchu Odrodze­
nia Narodowego związane, ż 70; rocznicą od­
zyskania niepodległości przedstawił przewod­
niczący Krakowskiej Rady PRON Ryszard
Zieliński. Według wstępnego pianu 30 paź­
dziernika br. w Podgórzu zostanie upamięt­
nione miejsce wymarszu pierwszego polskie- .

'

sportowców z klubów . noszących
go oddziału zwartego pod dowództwem por.
Antoniego Stawarza, który to oddział opa­
nował dworzec Kraków — Płaszów. 31 paź­
dziernika, br. odbędzie się . uroczysta sesja
Rady Narodowej miasta Krakowa, zostaną
złożone .kwiaty na miejścu dawnego od-
Wachu. gdzie przed 70 laty objęli wartę żoł­
nierze wspomnianego oddziału. Tego same­
go dnia otwarte zostaną dwie wystawy —

jedna w Pałacu Sztuki „Do .Ciebie Polsko”,
druga w galerii ASP. Tego samego dnia
wieczorem dany będzie przez teatr „Masz­
karon” spektakl „Gałązka rozmarynu”. 1 li­
stopada br. na cmentarzu .Rakowickim na

grobach żołnierzy polskich . poległych w I

wojnie światowej zostaną żłożone kwiaty. 3

Ul.

■

listopada w Muzeum Lenina przy
Królowej Jadwigi zostanie otwarta kolejna
wystawa -o tematyce niepodległościowej.

11 listopada h-ołd pamięci bohaterów wal­
ki o niepodległość złożymy na Grobie Nie­
znanego Żołnierza, na placu Matejki.

Przewiduje się tego dnia otwarcie wysta­
wy kolekcjonerskiej przedmiotów pamiątko­
wych, odsłonięcie tablicy przy ul. Oleandry
skąd wyruszyła pierwsza kadrowa.

W Krakowie też jesienią spotkają się w

meczu piłkarskim sportowcy Krakowa. i Ślą­
ska (5 listopada), odbędzie się spotkanie

nazwę
„Polonia”.

Sesja naukowa zorganizowana przez ko­
misje historyczne i Instytuty Historyczne. UJ,
PAŃ, Polskie Towarzystwo Historyczne oraz

sesja w Wyższej Szkole Pedagogicznej obej­
mą działania niepodległościowe w Polsce po­
łudniowej (25, 26, 27 października br.).

Spotkanie Komitetu Honorowego odbyło
się w gabinecie przewodniczącego Rady
Narodowej miasta Krakowa Apolinarego Ko­
zuba, który z największą uwagą odnotował
te propozycje i przyrzekł pomoc w realizacji
obchodów 70-lecia odzyskania niepodległości
w 'Krakowie, który pierwszy w Polsce „się­
gnął po wolność” w pamiętnym roku 1918.

(Olg. Jędrz.)

Prowadzona, także przy na­
szym udziale, batalia o zńiiar
nę wyglądu straganów kwia­
towych w Rynku Głównym
zakończyła się pełnym sukce­
sem. Jak nas poinformował
Wydział Handlu UMK 25 li-

•pca odbyła się zapowiadana
wczefetej narada z udziałem
przedstwicieli Wydziału Han­
dlu Urzędu Miasta Krakowa,
Państwowej Agencji Handlo­
wej. 'Zrzeszenia Prywatnego
Handlu i Usług, wydziałów
Urzędu Dzielnicowego Śród­
mieście i głównego plastyka
Krakowa, na której zapadły
■ważne ustalenia. I tak zade­
cydowano, że począwszy od
stycznia 1989 roku Wydział
Handlu śródmiejskiego UD
będzie wydawał zezwolenia na

handel kwiatami tylko tym
kupcom, którzy postawią.
stoisko zgodnie z obowiązują­
cym obecnie projektem opra­
cowanym przez Akademicka
Pracownię Architektury przy
Wydziale Architektury Polite­
chniki Krakowskiej zatwier­
dzonym dwa lata ternu, a

zmodyfikowanym w tym ro-

ku. Z kolei PAH została zo­
bowiązana do. znalezienia wy­
konawcy stoisk oraz, wspól­
nie z ZiPHiU, do wystąpienia
do Banku Rzemiosła o przy­
znanie kredytów na budowę
stoisk, a także do laby Skar­
bowej o zastosowanie ulg po­
datkowych wo-bec osób, które
tego się podejmą. Kto pomi­
mo tego nie zdecyduje się na

budowę nowego straganu be­
dzie musiał szukać sobie in­
nego miejsca do handlowania.

W trakcie spotkania ustalo­
no także, że „przy sprzedaży
obowiązywać będzie strój e-

stetyczny, najlepiej nawiązu­
jący do stroju ludowego lub-

mieszczańskiego”, natomiast
kwiaty będą przechowywane
w ujednoliconych pojemni­
kach. Teraz wypada tylko
czekać na realizację tych u-

staień. Gdy staną się one fa­
ktem, już nie będziemy mu-

sieli się czerwienić przed tu­
rystami tłumnie odwiedzają­
cymi krakowski Rynek. A o

to w końcu chodziło w całej
tej sprawie.

TEATR 38 (Rynek Gł. 7): Pro­
ces — 19.

Pozostałe nieczynne.

i teatry

TELEFON ZAUFANIA W SPRA­
WIE AIDS: 21-38-91 (10—12).

TRYCZNA (Jasińskiego 34/1), ML

43-50-89 <8—8 1 18—90)-

„SONOMED” - diagnostyka
USG jamy brzusznej: rejestracja
tel. 38-59-68 od poniedziałku do

piątku 14—13.

INFORMACJA ONKOLOGII —

tel. 21 -00-60 (18—19).

KOPALNIA

ILUZJON ZWIĄZKOWIEC
(Grzegórzecka 71): Winnetou i
król nafty (jug.-RFN b.o .) —

15.45, 17.15; Najpiękniejsze oszustwa
świata (fr.-wl.-jap. 12 lat) — 19,
KIJÓW (Krasińskiego 34): Zło­
te dziecko (USA 12 lat) — 15.45;
Kingsajz (poi. 12 lat) — 18; Wy­
znawcy zła (USA 18 lat — przęd-
prem.) — 20.30 . KULTURA (Rynek KOWSKICH (niecz.).

SOLI (niecz.) .

radio

PROGRAM i

(koź)

Dziś w kamienicy Hetmańskiej

,Venus ’88 obnaży swe wdzięki
9poraz
siedzibie

Towarzystwa
w

w

70-lecia Odzyskania Niepodległości Polski
Prof. dr hab. Aleksander

KRAWCZUK — minister
kultury i sztuki, przewod-
niczący Komitetu, Jerzy
ADAMIK — przewodniczą­
cy ZSMP; prof. dr hab.
Henryk BATOWSKI —

historyk; Ludwik BER-
NACKI — wiceprzewodni­
czący Rady Narodowej m

Krakowa, dyrektor naczel­
ny Przedsiębiorstwa Inw.
Rem. Przem. Chemicznego
„Naftobudowa”, prof. dr
hab. Józef BUSZKO —his­
toryk; dr Jan CZEPIEL —

sekretarz KK PZPR; Mie­
czysław CZUMA — redak­
tor naczelny tygodnika
„Przekrój”, Jan DOBRA­
CZYŃSKI — przewodni­
czący Rady Krajowej
PRON, dr Antoni FRANA-
SZEK — przewodniczący
OW PZKS; Piotr GAJEK
— prezes ZW ZBoWiD; dr
Józef GAJEWIC? — I se­
kretarz KK PZPR; Gustaw
GROCHAL — uczestnik
wyzwolenia Myślenic; gen.
brvg. dr Jerzy GRUBA —

szef WUSW; Zbigniew GU-
ZOWSKI — redaktor na­
czelny Rozgłośni Polskiego
Radia Kraków; prof. dr
hab. Antoni HAJDECKI —

prorektor ASP; Włodzi­
mierz HAWRYLUK — za­
służony działacz ruchu ro­
botniczego; prof. dr hab.
Henryk JABŁOŃSKI —

członek , Rady
przewodniczący
prof. dr hab. Jan JANOW­
SKI — przewodniczący KK
SD; Władysław KACZMA­
REK — sekretarz . KK

Państwa,
SKOZK;

'

PZPR, wiceprzewodniczą­
cy Rady Narodowej m.

Krakowa; Władysław
KLIMCZAK — dyrektor
Muzeum Historii Fotogra­
fii: prof. dr hab. Aleksan­
der KOJ — rektor UJ. Ed­
ward KOKOWSKI — prze­
wodniczący OW PAK, Ja-
ńusz KOMOROWSKI —

kierownik Wydziału Propa­
gandy KK PZPR; Józef
KOSSOBUDZKI - ORŁOW­
SKI — przewodniczący OW
ChSS; Apolinary KOZUB
— przewodniczący Rady
Narodowej m. Krakowa;
Andrzej KRZYWORZEKA
— komendant Chorągwi
ZHP; prof. dr hab.
Hieronim KUBIAK —

— przewodniczący OKP;
Jań KUCHARSKI — prze­
wodniczący DRN Nowa
Htlta; dr Kazimierz KUCZ-
MAN — przewodniczący
Stowarzyszenia Historyków.
Sztuki; Michał KUNCE­
WICZ — zasłużony działacz
ruchu robotniczego; Włady­
sław MACHEJEK — re­
daktor naczelny „Życia Li­
terą ckiego”; Andrzej MAG-
DOŃ — redaktor naczelny
„Echa Krakowa”;
MARZEC-STYRNA
łożycielka Klubów
kratycznych i SD;
sław M AZUR — prezes KK
ZSL; Wojciech MAZUREK
— zasłużony działacz ru­
chu ludowego, Mateusz
MIREK — uczestnik Rewo­
lucji Październikowej, Jan
NOWAK — wiceprezydent
miasta Krakowa; Stani­
sław PĘTLIC — zasłużony

Izabella
— za-

Demo-
Stani-

działacz ruchu ludowego;
prof. dr hab. , Andrzej
PILCH — przewodniczący
Komisji Nauki i Oświaty
RN m. Krakowa; Zbigniew
REGUCKI — redaktor na­
czelny kwartalnika „Kra­
ków; prof. dr hab. Mieczy­
sław ROZMUS — rektor
WSP; doc. dr hab. Michał
ROŻEK — historyk sztu­
ki; Tadeusz SALWA —

prezydent m. Krakowa;
Tadeusz SŁOTA — prze­
wodniczący ZSP; prof. dr
hab. Jerzy SZABŁOWSKI
dyrektor Państwowych
Zbiorów Sztuki na Wawe­
lu; Henryk SZYDŁOWSKI
— redaktor naczelny „Ga­
zety Krakowskiej”; Woj­
ciech TOPORKIEWICZ —

działacz ruchu ludowego;
Stanisław TRZECIAK ,

—

przewodniczący ZMW;
gnacy TRYBOWSKI
przewodniczący Towarzy­
stwa Przyjaciół Sztuk
Pięknych: Konstanty WA­
SZKIEWICZ — zasłużony
działacz ruchu robotnicze­
go; Witold WASNIEWSKI
— redaktor naczelny ośrod­
ka TV w Krakowie; Jan
WSOŁEK — redaktor na­
czelny „Dziennika Polskie­
go”; prof. dr hab. Jerzy
WYROZUMSKI —. prze­
wodniczący Towarzystwa
Miłośników Historii i Za­
bytków Krakowa; gen.
bryg. Marian ZDRZAŁKA
— dowódca Garnizonu
Wojska Polskiego w Kra­
kowie; Ryszard ZIELIŃ­
SKI — przewodniczący KR
PRON.

Dzisiaj o godz-
pierwszy w nowej
Krakowskiego U

Fotograficznego, to jest,
kamienicy Hetmańskiej
Rynku Głównym 17, zostanie
otwarta pierwsza część wysta­
wy „Veńus ’88”, będącej plo­
nem XIX Międzynarodowego
Salonu Fotografii Artystycz­
nej „Akt i portret »Venus
’88«”. Zaprezentowana na

niej zostanie część z 382 fo­
togramów zakwalifikowanych
przez jury z 2 500 zdjęć nade­
słanych przez 600 autorów z
30 krajów. Wśród nich znaj­
dą się

’

też nagrodzone prace.
W tym miejscu .odnotujmy, że

pa. raz pierwszy w historii
salonu „Venus” Grand Prix
przyznano za przeźrocza. Ich
autorem, a zarazem zdobyw­
cą głównej nagrody jest Mar­
tin Maier z RFN. Ponadto
przyznano 5 złotych, 8 srebr­
nych i 12 brązowych medali;
Czy słusznie, można przeko­
nać się naocznie odwiedzając
wystawę. Ze względu na se­
zon turystyczny będzie ona

czynna codziennie od godz.
9 do 21, do 31 października.
Druga część wystawy zostanie
otwarta 15 grudnia i czynna
będzie do 28 lutego 1989 r-

Gł. 27): Misja specjalna (poi. 15
lat) — 10, 14; Całuję mama (węg.
15 lat) - 12 . 16; Harakiri (jap, 18

lat). — 18. KSF MIKRO (Dzierżyń­
skiego 5): Żyć i umrzeć w Los

Angeles (USA 18 lat) — 16, 18;
Wrak „Mary Deare” (ang. 15 lat)
— 20. PASAŻ: Bajki — 12; Mewy
(poi. 15 lat) — 13; Czarna wdowa

(USA 15 lat) — 10, 15, 17, 19. ŚWIT
(os. Teatralne 10): Pechowiec (fr.
12 lat) - 15.45; Pluton (USA 18 lat)
- 17.45, 20 ŚWIATOWID (os. Na

Skarpie 7): Superman IH (USA 12

lat) — 15.15: Powrót do przyszłości
(USA 12 lat) — 17.45, Zabij
mnie glino (poi. 18 lat) — aO.
TĘCZA (Praska 52): Seans zamkn.
— 16; Pociąg do Hollywood (poi.
15 lat) - 16 WANDA (Waryńskie­
go 3):
(USA 12
Most na rzece Kwai (ang. 15 lat)
- 17.15; ...........................

lat—_
SZAWA (Stradom 15): Zamknąć za

sobą drzwi (poi. 15 lat) - 15.45;
Blue velvet (USA 18 lat) - 18;
Imię róży (wl.-fr.-RFN 18 lat —

przedprem.) - 20.30 WOLNOŚĆ
(18 Stycznia 1): Dzika namiętność
(USA 18 lat) - 16; Protector (USA
18 lat) — 18.15; Kamienny wyrok
(kan. 18 lat — przedprem.) — 20.30
WRZOS (Zamojskiego 50): Między
ustami a brzegiem pucharu (poi.
15 lat) — 15.45, 17.45; F/X (USA
13 lat) - 20. WYPOŻYCZALNIA
VIDEOKASET (Dzierżyńskiego 86);
(10—18).

Powrót na Ziemię
lat) — 10, 12.15, 15.00;

Krótkie spięcie (USA 18

przedprem.) — 20.30 . WAR-

MYŚLENICE — Wisła: Skorum­
powani (fr. 15 lat); Gwiezdny
przybysz (USA 15 lat). DOBCZY­
CE — Raba: Kopalnie króla Sa­
lomona (USA 12 lat). KRZESZO­
WICE — Nowości: Niesamowity
jeździec (USA 15 lat). SKA­
WINA — Piast: Koniec sezonu na

lody (poi. 15 lat); Błękitny Grom

(USA 15 lat) WIELICZKA — Gór­
nik: Opowieść Harleya (poi. 15
lat).

Pozostałe nieczynne.

m.

I-

(koź) Mysta IW’

Pudelek czeka

zagubiony
z czerwoni
do naszej
tęskni za

Numer telefonu

22-44-65

Z kroniki MO
Napalony na palenie makulatury i zamienić ią na

i. upragnioną rolką, albo go...,,-^awsęe po wypaleniu pa- To drugie roziwiąza-
pierosa szorują zęby pastą, by n-e Wy^ra} 27-letni Krzysztof
■— B-, ktotrywnocyz9na10

lijpca włamał się do piwnicy
w budynku
kradnąc jej
szkowi K.
toaletowego.
dnak nawet

__

.... ,r
jego trop wpadła milicja. 26
lipca ha wniosek i II Komi­
sariatu MO w Krowodrzy
prokurator rejonowy dla tej
dzielnicy nałożył na włamy­
wacza areszt tymczasowy. Iai-
nymi słowy za sprawa po­
trzeb fizjologicznych trafił do
aresztu.

odświeżyć sobie oddech” —

■twierdzi niejeden palacz. Czy
kradnąc papierosy i pastę do
mycia zębów Andrzej G. z

os. Szkolnego miał również
to na uwadze, jest to jego
słodką tajemnicą. Nie jest na­
tomiast tajemnicą, że zdobył
je, włamując się we., wtorek
do kiosku „Ruchu” nó tym o-

siedlu w czasie, gdy sprze­
dawca korzystał z przerwy o-

biadowej.

Za potrzebą do aresztu
Jak zdobyć papier toaleto­

wy? Można uzbierać trochę

ukraść. To drugie roziwiąza-

przy ul. Pigonia,
właścicielowi Le-
21 rolek papieru

Nie zdążył je-
ich zużyć, bp na

(koź)

W krakowskich basenach

Kąpiel bez konsekwencji

W dniu 26.07.

srebrny pudelek
obrożą przyszedł
redakcji.- Bardzo
swoim właścicielem. Prosimy
o kontakt pod nr tel. 22-03-67.
w godz. 9—16.

We wczorajszej informacji
„Hotelik dla Reksia” błędnie
podaliśmy numer telefonu

Towarzystwa Opieki nad

Zwierzętami, Prawidłowy, to:

22-44-65. Przepraszamy. *

UWAGA! Wyjątkowo
dzisiaj krakowski ogród zo­
ologiczny bedzie NIECZYN­
NY!

• WESOŁE MIASTECZKO
na BŁONIACH (czynine co­
dziennie w godz. 11—21),

„Wchodząc
' do Bałtyku u-

ważaj, by nie mieć otwartej
rany, bo zakażenie murowa­
ne” — ostrzegają autorzy co­
raz liczniej pojawiających się
relacji z letniego nadmorskie­
go -wypoczynku. Aczyw
krakowskich basenach można
się bezpiecznie kąpać? Czy
wejście do wody nie niesie z

sobą jakiegoś zagrożenia? —

pytają nas ostaitnip dość czę­
sto Czytelnicy. Odpowiedź ja­
ką uzyskaliśmy w „Sanepi­
dzie” jest jednoznaczna —

kąpiel w basenach jest całko­
wicie bezpieczna? Przynaj­
mniej raz w tygodniu spraw­
dza się czystość j skład wody

w każdym basenie i jeśli coś
byłoby nie tak, podniesiono
by natychmiastowy alarm.
Na szczęście jak pa, razie nie
było takiej potrzgby. Inter­
wencje „Sanepidu” ogranicza­
ły sie tylko do drobnych u-

wag. Przykładowo wczoraj ba­
dając wodę z basenu „Wisły”,
stwierdzono zbyt niski poziom
chloru w stosunku do liczby
osób zażywających kąpieli.’ W
związku z tym zwrócono się
do klubu o „dochloroiwanie”
wody. Oby do końca sezonu

tylko takie uwagi były na te­
mat czystości wód w krakow­
skich basenach.

(koź)

MYŚLENICE: MDK

skiego 14): „Kwiaty
międzywojewódzka pokonkursowa
wystawa ozdób bibułkowych” (8—
21) MUZEUM REGIONALNE (So­
bieskiego 3): Wyst. ikon karpac­
kich ze zbiór
w Krakowie
SKIE SALE WYSTAW ARTYSTY-
CZNYCH (3 Maja 1): Wyst; ma­
larstwa t grafik) ze zbiorów BWA
w Krakowie (10—14).

(Swlerczew-
polskie” —

Muzeum Naród
(10—18). MIEJ-

szpitaleDYŻURNE

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­
WIA: tel. 22-05-11 (czynna całą do­
bę).

CHIRURGII OGÓLNEJ: Koperni­
ka 40. CHIRURGII URAZOWEJi

Kopernika 19a. CHIRURGII DZIE­
CIĘCEJ : Prokoeim. LARYNGO­
LOGICZNY: os. Na Skarpie 65.
UROLOGICZNY: Prądnicka
OKULISTYCZNY: Wilkowice

55.

pogotowie 11
Krakowskie Pogotowie Ratunko­

we, Łazarza t4. tel 999. zachoro­
wanie I przewozy tel 12-29-99
Centrala telefoniczna 22-S6-W
Podstacje KPR (Rynek Podgórski
S> - te! 66-69-99 Prokoclm -

(Tellg) 6) - tel 55-59-99 Lotnia,
ko (Bnltce) - te) U 19-eo N Hu
ta (Sieroszewskiego 80) - wy
padkl - tel 44-42-91 i 44-49-99
Krowodrza I. Kazimierza Wiel­
kiego 117 tel 83-39-99 Kro
wodrza II. Blatoprądnlcka 8. tel
14-39-99 Krzeszowice -te! 99 >

206-20. Jerzmanowice -tel *8
Proszowice tel *

Mickiewicza 30
201-60. Skawina

Wielkiego 4), tel dla
899. tel mtejskf >6-14-44 Wieliczka
(Powstańców Śląskich 8) tel 99#
18-12-89 Niepołomice - tel
alarmowy 198. tel miejski 21-02-08
Iwanowice tel. 99 oraz Izby Przy­
jęć wszystkich szpitali wg rejo­
nizacji.

Krzeszowice
Jerzmanowice

Myślenice -

tel 998 1

(Kazimierze
mieszkańców

DZIENNIKI: 0.01, 1.00, 2.00,
3.00. 4.00, 5.00, 5.30, 6.00, 6.30,

8.00, 9.00, 10.00, 12.05,
16.00, 18.00, 19.00, 20.00,

23.00

7.00,
14.00,
22.00,

Poranne Sygn. 3.00 Progn.5.30
pogody, muz., komun. 8.05 Nowe

drogi przebudowy. 9.00 Lato x

Radiem. 12 .45 Roln. kwadr. 13.00
Komun. 13.05 Radio Kierowców.
13.30 Los Romeros 14.05 Mag. Muz.

„Rytm” 16.05 Muz. 1 aktualn 17.00

Pogwarkl nie tylko o ploe. 18.20
Interstudlo 88 — Konc dnia. 19.30
Radio dzieciom — D. Smith: „101
dalmatyńczyków” - ode. pow.
20.15 Konc. życzeń. 20.45 Zbigniew
Smektała: „Liszaj” - fragm. pow.
21.00 Komun. 2105 Kron sport.
21.30 Turniej O.rk Radiowych pod
dyr. A . Wrońskiego. 22 .00 Inf. d!_a
kierowców. 23.15 CarłO Zeccbi,
czyli nie na samym Benedettim
stoi pianlstyka włoska 23.30 Jaz­
zowe granie A Jaroszewskiego.

PROGRAM II

DZIENNIKI: 6.00. 8.00, 13.00,
21.00. 0.55.

ę* koro istłiii
Kaszubska

carii
cii

_

.

lecz za sprawą zegarków. Kto
pragnie kupić czasomierz ma

w czym i gdzie wybierać.
Wizytę w Szwajcarii Krako­
wskiej proponuję zacząć przy
ul. Kazimierza Wielkiego, -

gdzie sklep „Jubilera” dyspo- się w tejże dzielnicy Krowo-

nuje chyba największym w
'

mieście wyborem zegarków,
radzieckich. Nawet ceny naj- -

droższych, męskich, nakręca­
nych automatycznie przez
ruch ręki nie przekraczają —

po o>statnich zmianach rela­
cji rubel: złotówka •— 11700
zł. Do tej granicy cenowej Woli Justowskiej,
wybór szeroki, choć najeżę- taniej niż na zachód od Ła­
ściej klienci pytają n radzie- by!
ckie zegarki elektroniczne.. Zanim zaproszę
kwarcowe z

wskazówkami, ą
tlaczem. Takich
kuje.

Kto chciałby
wskazówkami, czyli analogo­
wy, lecz elektroniczny, a na
dodatek dopuszczony "do uży-

koro istnieje Szwajcaria
r to dzisiaj pro­

ponuję wizytę wf Szwai-
Krakowskiej. Nie z ra-

walorów widokowych.

normalnymi
nie wyświe-
właśnie bra-

zegarek ze

PROGRAM I
8.43 Domator — szkoła dla

rodziców
8.55 Kino Teleferli; „W po­

szukiwaniu kapitana Gran-
ta” — „Ben Joys” serial przy­
godowy prod. bułg.-radziec-
kiej

10.00 DT — wiadomości
10.10 „Sprawy majora Ze­

mana” (4) Dama z herbem —

seria! kryminalny prod CSRS
16.50 Rolniczy film oświa­

towy: „Kompleksowa techno­
logia upraw pszenicy”

Co na rynku?
Zapachniało Szwajcarią Q W Krakowie pierwszy prywatny dom

towarowy?! H Przy ul. Szymanowskiego powiało wielkim światem

wania pod wodą do głęboko­
ści 30 m musi pofatygować

drza do sklepu firmy ARS
POLONA przy ul. Królowej
Jadwigi 244. Tam zegarków
elektronicznych firmy BAR­
CLAY Zatrzęsienie. Ceny co

prawda w markach RFN,
lecz, jak twierdzą znawcy za-

chodnioniemieckiego rynku na

znacznie

. do praw­
dziwej Szwajcarii wstąpmy
ng. chwilę do sklepu DOMA-
RU przy 'ul. Karmelickiej. O-
bok żarówek i przedłużaczy,
elektroniczne zegarki, z wy­
świetlaczem — męskie i dam­
skie — oraz kalkulatory za­
silane energią świetlną fir-

my STEMPO. Firma może
mnięj znana jest na rynkach
zachodnich, za to znakomicie
profesorom jednej z krakow­
skich uczelni. Wszak pan Stę-

powski, właściciel firmy, pod­
stawy swej wiedzy elektroni­
cznej zdoby wał przed laty. w

Akademii Górniczo-Hutniczej!
Czy hasło lat siedemdziesią­
tych POLAK POTRAFI nie
zmaterializowało się najlepiej
w tym przykładzie?

Ale teraz dążymy już do
wielkiego świata, na ul. Pstro­
wskiego do sklepu PEłVEXU,
gdzie kto tylko dysponuje od­
powiednią kwotą, może sobie
założyć na przegub ręki 1335
dolarów USA. Tyle bowiem
kosztuje aktualnie najdroższy
zegarek renomowanej firmy
OMEGA. W tym sklepiku są

też zegarki innych firm —

ALBA, PULSAR, czy SEIKO
— znacznie tańsze, choć też
me za złotówki.

Wystarczy natomiast przejść
15 m od tego sklepu PE-
WEXU, by za 4 200 zł kupić
elektroniczny zegarek . firmy
ELKOR z Poznania. Sprzedają
je zasłużona ; ----

dzie jubileusz 100-leeia! —

firma handlowa EWA i KA­
ZIMIERZ ŁODZINSCY. Choć
handel zegarkami to niejako
działalność uboczna, bo u Ło-
dzińsklch przy Pstrowskiego
to przede wszystkim można
Wyposażyć dom. bądź icyre-
móntować samochód,. Tyle tu

artykułów gospodarczych i

motoryzacyjnych, jakich gdzie
indziej spotkać nie można.
Doszły mn.ie przed laty słu­

chy, iż Łodzińscy zamierza­
ją wybudować... dam towa­
rowy! Wtedy zezwolenia nie
dostali, ale w tzw. drugim e-

tąpie — kto wie... Prywatny
dom towarowy w Krakowie
byłby pierwszy w kraju. A
na razie firmą Łodzińskich z

ul- Pstrowskiego ma szansę
znaleźć się w „Księdze Guines-
sa” z racji największych —

chyba nie tylko w Europie,
ale i na śmiecie j—< obrotów
z metra kwadratowego po­
wierzchni sprzedażnej...

Skoro powiało wielkim
światem, to nawet nie radzę
chodzić do sklepu PEWEXU

lat bę- przy ul. Szymanowskiego. Od
wczoraj wystarczy zatelefono­
wać 33-78-07, by zamówić
zestaw dostępnych tam arty­
kułów spożywczych — z wy­
jątkiem krajowych alkoholi!
Płaci się dopiero przy odbio­
rze, a za przygotowanie pacz­
ki firma PEWEX nic nie do­
licza. do rachunku. Szkoda, że
wielki świat na razie tylko
za bony..-

WOJCIECH MACHNICKI

17.10 Program dnia
17.15 Teleespress
17.30 Kronika , Ogólnopol­

skiej Spartakiady Młodzieży
17.45 Telewizyjny film do-

kumeńtalńy: „Biała dama z

Nidzicy” też. M Gronowski
18.20 Prosty rachunek
18.30 Poligon — Wojskowy

Magazyn Publicystyczny
18.50 Dobranoc „Pająk

chwat, wszystkich brat”
19.00 Teraz — tygodnik go­

spodarczy

*tV-PROGRAIVI
PROGRAM II

19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 „Sprawy: majora Ze­

mana” (4) — Dama z herbem
— serial kryminalny prod.
CSRS

.21.25 Pegaz
22.05 Kronika Wyścigu

okoła Polski
22.20 Czym żyje - świat

alarm dfla XXI wieku’
22.45 DT — komentarze

Do-

17.53 Program dnia
18.00 KRONIKA (Kr)
18.30 „Moja krew, twoja

krew” — film dokumentalny
A. Kostenko

19.30 Oleg Krysa — skrzy­
pek altowiolista

20,00 Siadami Jana Matej­
ki (1) — Pracownie i obrazy

20.30 Wojna Irak—Iran —

pr, publ.
21.00 Ekspres reporterów

21.30 Panorama dnia
21.45 Studio teatralne

„Dwójki” Roman Mahieu „Po­
obiednie igraszki” reż.
Kutz wyk. E. Drzymała,
Cięchowicz, J. Slityowska,
Pietrzak. Sł. Maciejewski,
Asiński, Sł, Kwiatkowski,
Rozmus (przedstawienie
plomowe studentów

PWSTFiTV w Łodzi)
22.35 Po premierze
22.45 Wieczorne wiadomości

K.
L.

M.
W.
R

dy-

| ZBIORY SZTUKI NA WAWE-
| LU: KOMNATY (10—15). SKAR-

I BIEC KORONNY I ZBROJOWNIA
i (10—15). MUZEUM KATEDRAL-
I NE: (10—15). DZWON ZYGMUNTA
I I GROBY KRÓLEWSKIE (9—13).
I MUZEUM W PIESKOWEJ SKA-
I LE (Ojców): (10—15.30). MU-
I ZEUM W I. LENINA (Topolowa
I i): Wyst. „Lentu w Polsce”: ,.Sybe- uiacjl udzielają apteki dyżurne
I ria, miejsce zesłań rewolucjo-
I Ristów poi. i ros.” (9-16, wst. wol.).
I DOM LENINA (Kr. Jadwigi 41):
I .Mieszkanie Lenina". „Rewolueyj-
I na działalność Lenina na Eteml kra-
I kowsklej”; „Lenin w sztuce lu-
I dówęj” (nieczynne). MUZEUM
i HISTORYCZNE „KRZYSZTOFO-
I RY” (Rynek GŁ 33): Wyst. „Z dzie-
I jów 1 kultury Krakowa” (11—13).
I FRANCISZKAŃSKA 4: Wyst
I „Lalki regionalne świata” (11—13).
I WIEŻA RATUSZOWA: (11—18).

JANA 12: (9—15). STARA SYNA­
GOGA (Szeroka 24): Wystawa „Z
dziejów i kultury Żydów” (9—15).
GOŁĘBIA 4: Wystawa „Oficyna
introligatorska R. łahody”
(10—14). MUZEUM PRZYRODNI­
CZE (Sławkowska 17): Wpółez.

I fauna polska (10—13, wst. wol.) .

MUZEUM ETNOGRAFICZNE (Kra­
kowska 46):. Wystawa strojów lu­
dowych — „Od Krakowa"
(10 — 15). MUZEUM ARCHEO­
LOGICZNE (Poselska 3): Wy­
stawa „Starożytność i średnio­
wiecze Małopolski”, „Pradzieje
Nowej Huty". „Mumie egipskie
w świetle promieni X”; „Wcze­
snośredniowieczne skarby sre­
brne w Polsce” (niecz.). POD­
ZIEMIA KOŚCIOŁA SW. WOJ­
CIECHA (Rynek Główny): Wy­
stawa „Dzieje Rynku krakow­
skiego” (9—16) KRZYSZTOFORY

(Szczepańska 2): (11—17). BWA
(plac Szczepański 3a): 'Między­
narodowe Biennale Grafiki (11—18).
GALERIA ARKADY (plac Szcze­
pański 3a): Wystawa gwaszy 1
akwarel K. Wójcika (11—13).
GALERIA PRYZMAT (Łobzow­
ska. 3): (11.30—18). GALERIA
PLASTYKA (plac Szczepański
5): (10—13). MUZEUM NARODOWE

. (Sukiennice), „Galeria pot sztu­
ki XIX w.” (12—17.30, wst. wol.).
MUZEUM WYSPIAŃSKIEGO (Ka­
nonicza 9): (12—17.30). KAMIE­
NICA SZOŁAYSKICH ©Ł Szęze-
pański 9): (nieczynne). ZBIO­
RY CZARTORYSKICH (Jana
19): (niecz.) . NOWY GMACH (al.
3 Maja 1): Galeria polskiej sztuk!
XX w. (niecz.). MUZ LOTNIC­
TWA I ASTRONAUTYKI (al. Pla­
nu 6-Ietnego 17): (9—15). TPSP

(pi. Szczepański x4): Wyst. drze­
worytu japońskiego XVII—XIX
wieku z kolekcji Jasińskie­
go „Akiyo-e” (10—17). SALON
WYSTAWOWY (al Róż 3): Wyst
grafiki Getuiio Alvaniego (Wło­
chy) i faksymiliów rysunków Ta­
deusza Kulisiewicza ze zbiorów

artystycznych Biura Wystaw Ar­
tystycznych w Krakowie (10—17).
KLUB MP1K (Mały Rynek 4)
CZYTELNIA: (10—20) GALERIA

(13—18) KLUB MPiK (pl Central­
ny): (10—20) CZYTELNIA: Wy­
stawa malarstwa Piotra Pa-
wluczuka z Argentyny (10—20).
GALERIA: (10—20) GALERIA
AKADEMII (Bracka 4): (11—17)
WIELICZKA - ZAMEK ZUPNY

(3.30—18). MUZEUM ZUP KRA-

INFORMACJA APTECZNA, teL
11-07-65 (3—15), po godz 15 In for-

Rynek Gł <S - tel 32-23-71.,
Długa 83 — tel. 33-42-90, os. Kozłó­
wek (pawilon) — tel. 55 -51-87,
Rjpek Podgórski 9. tel. 66-46-91.
Nowa Huta, Centrum A. bl 3,
tel. 44-17-36. os. Kazimierzow­
skie 106. tel 48-59-37

WIELICZKA (Boh. Warszawy 12)

SKAWINA (Słowackiego 52)

MYŚLENICE (Żeromskiego 10)

PROSZOWICE (1 Maja 31)

W)
Al-

Nocne dyżury pełnią aptek)
Krzeszowicach. Sułkowicach,
wernl. Dobczycach. Gdowie. Słom­
nikach i Niepołomicach.

NAGŁA POMOC LEKARSKA
(lekarzy specjalistów): tel 66-30-08

(9—31.30)

DOMOWA FOMOC LEKARSKA)
tel 65-56-84 (9—20)

SPECJALISTYCZNA PRACOW­
NIA LEKARSKA - diagnostyka
ultrasonograftczna (Sienna 14/5)

(15-22); piąt., «ob.pon. -czw.

(niecz.).

DROGOWA (Andrzej
Kraków. Tariowska

POMOC

Dobrzyński
4/2, tel. 21-53-61 — całą dobę).

POMOC DROGOWA PZMot. (uL
Kawiory S): 37-55-75. (7—15 I 18-
22)

DIAGNOSTYCZNA POMOC ME
OYCZNA (USO + pielęgniarki) -

teL 66-30-00 czynna od poniedział­
ku do piątku w godz 11—17; so­
bota. niedziela - nieczynne.

TELEFON ZAUFANIA) 83-71-37
(16—22)

MŁODZIEŻOWY TELEFON ZAU­
FANIA: 938 (14—19)

SPÓŁDZIELCZY PUNKT PE­
DIATRYCZNY, KARDIOLOGICZ-
NY I CHIRURGICZNY (wizyty do-
mowę) - tel 12-20-S8 t 12-41-64
(8—22)

SPÓŁDZIELNIA PRACY PSY­
CHOLOGÓW (Sołtyka 9) - teL
21-54 14 (10—18)

POGOTOWIE TECHNICZNE —

„POLMOZBYT” (al. Pokoju 81) —

teł. 48-00-84 (6—22). ,

TELEFON ZAUFANIA DLA
NARKOMANÓW: 34-08-08 (8—19).

SPÓŁDZIELCZA PORADNIA
PSYCHOLOGICZNO - PSYCHIA-

5.30—3.00 Kraków na antenie: Co
niesie dzień 6.45 A. Kuśniewicz:

„Nawrócenie" 8.10 Poranna sere­
nada 8.40 Stereof arch plos pol­
skiej 9.00 J Kosiński: „Malowany
ptak" - ode pow 9.50 „KG 300

bezimienny oddział LuftwafJe” —'

óde. pow 10:00 Wakacje melomana.
11.10 1 12.05 Muz non stop - cł

lin. 12.40 Muz. Intermezzo.
13.05—13.20 Kraków na antenie.
13.20 VII Dni Muzyk! Cerkiewnej.
14.00 Muzyka młodych. 14 .50 J.
Kreczmar: „Notatnik aktora”.
15.00 Album operowy - Francuska

opera liryczna 15.30 Nowości kra­
jowej fonografii - Z Wodecki:
„Dusze kobiet”, cz 1 16.00—17.15
Kraków na antenie, 17.00 Co niesie
dzień - wyd popoł 1715 Dzieła,
style, epoki 13.20 „KG 200 bezi­
mienny oddział Luftwaffe” — ode.

pow 18.30 Wakacyjny Klub Ste­
reo 19.30 Wieczór w filh - odtw.
konc. laureatów IV Międzynaro­
dowego Konkursu Mozartowskiego
w Salsburgu 21.20—1.00 Wieczór
literacko-muz., w tym: 21.30 Bole­
sław Leśmian: „Dziejba leśna”.
22.00 Słuchajmy razem, 23.00 J.
Kosiński: „Malowany ptak” —

ode. pow 23.20 Nowe nagrania ra­
diowe. 24 .00 Głosy. Instrumenty,
nastroje.

PROGRAM III

6.00—9.03 Zapraszamy do Trójki.
6.00 24 godziny w 10 minut.
7.00 . 8.00, 9.00. 12.00 . 15.00, 16.00,
17.C0 18.00 - Serwis Trójki 7.30

Polityka dla wszystkich^ 810
Czy mówisz po polsku? 8.30 „Skor­
pion” — ode. 31 (powt.). 9 .05 I 10.30
W to m! graj. 10.00 Codz. pow. w

wyd. dźwięk. - A. Camus: „Dżu­
ma” — ode. 5. 1100 Mikrofon I ka­
mera”. 11.10 Folk w pigułce. 11.28

„Bujne życie Martina" — ode. 27

(powt.) 11.30 Muz. w dawnym sty­
lu. 12 .05 W tonacji Trójki. 13.00

„Skorpion” — ode. 32. 13.10 Powt.
z rozr. 14.00 Lato w filh. 15.05
Rock nie. tylko ;po polsku. _

15.40
Posłuchać warto: 500 lat później.
16.00—19.00 Zapraszamy do Trójki.
17.30 Polit. dla wszystkich. 18.05
Inf. sport 18.15 Akcenty „Trójki”.
19.00 „W cieniu Halifaksa". 19.30
Złote lata ballady. 19.50 „Bujne
życie Martina” — ode. 28. 20.00
Studio Nagrań 20.45,' 21.45 i 22.45
W kręgu „Żagarpw” — cź. 1, 2 i 3.
21.00 Festiwal Festiwal! Muz. 22 .05
24. godz. w 10 min. 1 inf. sport.
22.15 Blues wczoraj i dziś. 23.00

Opera tyg. — G. Verdi: „Attyla”.
23.15 Miniat. poet. Folk — muz. z

przyszości. * ~

’’

„Idę
ode.

23.56 Jan Drzeżdźon:
z otchłani niepamięci” —

5.

TV BRATYSŁAWA

PROGRAM I

Klucze do .poznania
Wieczorynka
Latarnia
Notatnik ekonomiczny
Siedem moich cudów

Sondy — progr. publi-

17.55
13.20
18.30
19.10
20.00

świata
20.30

cystycany
21.15 Piosenki z ekranu

Auto-moto revue

Nocny koncert
21.35
22.15

PROGRAM II

„Siekanina” (4)
Wieczorynka
„Software” — film
serii „Linda”
„Portugalia —‘kraj na

Europy” — film po-

18.45
19.10
20.00

węg. z

21.00
końcu
dróżniczy

21.30 Aktualności
22.15 „Zmartwychwstanie Mi­

ny” - film TV

Za smtany w ostatniej chwil)
wprowadzone w programie tea­
trów kin, radia I telewizji - re­
dakcja n(e blerza odpowiedzial­
ności.

- DZIENNIK POLSKIEJ ZJEDNO­
CZONEJ PARTU ROBOTNICZEJ Re-
laktor naczelny HENRYK SZYDŁOW­
SKI Kolegium w składzie\Janus2 Hań-

derek, Olgierd Jędrzejczyk Halina Kleszcz Lech Kmietowicz — sekretarz odpowie­
dzialny, Wiesław Kolarz — z-ca red naczelnego Wiesław Kraj, Wojciech Machnic­
ki, Konstanty Migdał Władysław Penar — sekretarz odpowiedzialny Brunon Rajca
Edward Wąsik »- z-ca red naczelnego.’Adres redakcji: 31-072 Kraków ul Wielo­
pole 1, III p Adres dla korespondencji: 30-960 Kraków l. skr pocztowa 556 TELEFON
REDAKCJI: centrala nr tel 22-75-88 łączy ze wszystkimi działami Nr telezu:
032-2491. 032-2492 ODDZIAŁY REDAKCJI: 83-300 Nowy Sącz, ul Narutowicza 6
n p„ tel. 203-34 203-54, 33-100 Tarnów ul Krakowska 12. tel 21-56-50 WYDAWCA:
Krakowskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa-Książka-Ruch" w Krakowie, ul
Wiślna 2. DRUK: Prasowe Zakłady Graficzne w Krakowie, a! Pokoju 3 Ogłoszenia
przyjmuje Biuro Reklam 1 Ogłoszeń ul Wiślna 2 31-007 Kraków te) 22-70-89 oraz

wszystkie biura ogłoszeń RSW „Prasa-Książka-Ruch” na terenie całego kraju Ogło­
szenia do „GAZETY KRAKOWSKIEJ” przyjmują również na terenie oddziały re­
dakcji w Nowym Sączu 1 Tarnowie (adresy jak wyżej) Za treść ogłoszeń redakcja
nie ponosi odpowiedzialności. Redakcja nie zwraca materiałów nie zamówionych.
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Redaktor odpowiedzialny — Władysław Penar
Redaktor dyżurny — Wiesław Kraj
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